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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pisma Odręczne:

Kochany hr. S t i i r g k h !  Poczuwam 
się do tego, aby za Pańską rozwiniętą 
skuteczną działalność około przyprowa­
dzenia do skutku ustaw wojskowej i o o- 
bronie krajowej, oraz wojskowej procedury 
karnej, wyrazie Mu Moje podziękowanie i 
nadaję Panu w dowód Mego uznania i Mego 
trwałego zaufania wielką wstęgę Mego or­
deru św. Szczepana z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, dnia 9 września 1912.
Franciszek Józef w. r.

Kochany hr. S t i i r g k h !  W uznaniu 
skutecznego współpracownietwa przy wygo­
towaniu ustaw wojskowej i o obronie krajo­
wej, oraz wojskowej procedury karnej nada­
ję Memu Ministrowi obrony krajowej, gene­
rałowi piechoty, Fryderykowi G e o r g i ’emu,  
tytuł barona z uwolnieniem od taksy i wy­
rażam Memu Ministrowi sprawiedliwości, Wi­
ktorowi H o ch  e nb  u r g e r  o w i, Moje szcze­
gólne uznanie.

Wiedeń, dnia 9 września 1912.
Franciszek Józef w. r.

Jego O&s. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
września b. r. wynieść Wiceprezydenta Izby

F ilk u  miast i iMli przeszłości
przez

Leona kr. PInińskiego *).

Stosunkowo bardzo niedawno obudził 
się kult dla zabytków przeszłości. Pionierami 
tego kultu w Europie są: Aloizy Riegl, Oor- 
nelius Gurlit, Herman Muthesius, Jerzy Hayer, 
Charles Buls i inni. Ich to umiejętnej nau­
kowej pracy zawdzięczamy, że zaczęto w Euro­
pie zajmować się pięknością miast, konserwacyą 
ich, zaprzestano częściowo niszczycielskiej ro­
boty burzenja czcigodnych, pięknych zabytków, 
aby w miejsce ich stawiać nowożytne dziwo­
lągi, niewygodne, brzydkie, bezsensowe — 
rozpoczęto szeroką akcyę, mającą na celu za­
chowywanie, konserwowanie tego, co wieki 
nam pi zekazały. IJea konserwacyi przecho­
dziła różne koleje. Renesans włoski uważał 
odkryte dzieła Greków i Rzymian za dzieła 
swej własnej przeszłości i cześć swych wła­
snych czynów i dzieła sztuki starożytne — 
jak to słusznie podniósł w swoim odczycie 
dr. Muczkowski — jedynie godne zacho­
wania. Wieki późniejsze, aż do XIX., nie 
troszczą się wcale o konserwacyę pomników 
w dzisiejszem słowa znaczeniu. Naprawiano 
i uzupełniano dawne dzieła sztuki, ale to 
„naprawianie" i „uzupełnianie" było często­
kroć robotą zgoła niszczycielską, nie troszczą­
cą się o czystość i jedność stylową. W eFran- 
cyi i w Niemczech robota ta pozostawiła w 
XIX. stuleciu fatalne śjady.

We F rancji genialny Viollet le Duc 
wprowadził błędną zasadę, twierdząc, że czasy 
nasze nie mają własnego stylu, nie wolno 
więc tworzyć rzeczy nowych, usuwał wszyst­
ko, co nie trąciło średnimi wiekami i two­
rzył tak, „aby najbardziej fachowy znawca

*) Nakładem księgarni H. Altenberga we 
Lwowie. Warszawa D. Wende i Sp.

posłów Rady państwa, Józefa P o g a ć n i k a  
do stanu rycerskiego z uwolnieniem od taksy, 
oraz nadać najmiłościwiej posłowi do Rady 
państwa, zwyczajnemu profesorowi Uniwer­
sytetu, dr. Konstantemu I s o p e s c u l - G r e -  
c u l o wi ,  krzyż komandorski orderu Franci­
szka Józefa.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
radcy ministeryalnemu w Prezydyum Rady 
Ministrów, dr. Janowi Ź o l g e r o w i ,  wyra­
żone zostało szczególne Najwyższe uznanie 
za szczególnie zasłużone współpraeownietwo 
przy reformie ustawy wojskowej i wojsko­
wej procedury karnej.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem^ z dnia 9 
września b. r. w uznaniu szczególnie zasłu­
żonego wspórpracownictwa przy reformie u- 
stawy wojskowej i wojskowej procedury kar­
nej nadać najmiłościwiej szefowi sekcyi w 
Ministerstwie sprawiedliwości, dr. Alfredowi 
S c h o b e r o w i ,  krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z gwiazdą, wynieść naj- 
miłościwiej radcę ministeryalnego w Mini­
sterstwie obrony krajowej, dr. Ottona S 1 5- 
g e r a, do stanu szlacheckiego z uwolnieniem 
od taksy, oraz nadać najm iłościwiej: radcy 
sekcyjnemu w Ministerstwie obrony krajo­
wej, Maurycemu bar. S t r e i t o w i ,  order 
Żelaznej Korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy, a wicesekretarzowi ministeryalnemu 
w M inisterstwie obrony krajowej, dr. Jerze­

mu F r o e h l i c h o w i ,  krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

Jego Oes, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem; z dnia 9 
września b. r. nadać najmiłościwiej w uzna­
niu szczególnie zasłużonego współpracowni- 
ctwa przy reformie ustawy wojskowej i woj­
skowej procedury karnej radcy sekcyjnemu 
w Ministerstwie obronie krajowej, dr. Karo­
lowi S w e e e n y ’e ma ,  tytuł i charakter rad­
cy ministeryalnego z uwolnieniem od taksy.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego, dr. Henryka B u r s z t y n a  w 
Ozerniowcach, zastępcą prokuratora Państwa 
w Suczawie.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcę nauczyciela w gimnazyum w Brodach, 
Aleksandra C h r a c ę ,  rzeczywistym nauczy­
cielem w gimnazyum w Trembowli.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich: 
Michała G ó r e c k i e g o  w gimnazyum w So­
kalu, Jana Maryana T o r o ń s k i e g o  w gi­
mnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Stanisławowie, Kazimierza K o s t y n o w i -  
cza  w gimnazyum "VIII. we Lwowie, Mie­
czysława M i c h a ł k i e w i c z a  w gimnazyum 
w Wadowicach, Stanisława W o j c i e c h o w ­
s k i e g o  i Jana S m a g a ł ę  w gimnazyum 
w Brodach, Kazimierza S i m m a  w gimna­
zyum w Jarosławiu, Franciszka C h y c a  w 
gimnazyum I. w Rzeszowie, Józefa S a l i b i  1- 
l a  w gimnazyum I. w Tarnowie, Adama

C z e c h o w s k i e g o  w gimnazyum w Bochni, 
ks. Jana T w a r d o w s k i e g o  w tgimnazyum 
w Gródku Jagiellońskim, Karola Z u r z y c k i e -  
g o w gimnazyum II. w Tarnowie, Stanisła­
wa P o p k a  w gimnazyum w Podgórzu, Teo­
dora B r o d ę  w gimnazyum III. w Krakowie, 
Mieciysława R e t t i n g e r a ,  Jana G o l a ń -  
s ki  e g o  i ks. Stefana B i l i ń s k i e g o  w gi­
mnazyum w Żółkwi, ks. dr. Feliksa B y t o m ­
s k i e g o  w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, Edwarda Bo rk  o w s k i eg o  w szko­
le realnej w Rawie ruskiej, Augusta M a­
z u r k i e w i c z a  w szkole realnej w Krośnie, 
Andrzeja I n d y k a  w szkole realnej w Tar­
nowie.

Rada szkolna krajowa ustanowiła Kor- 
dyana Z a m o r s k i e g o ,  asystentem przy na­
uce rysunku w I. szkole realnej w Krakowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła za­
stępców nauczycieli w szkołach średnich: 
Józefa G o r c z y ń s k i e g o  z gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w Kołomyi 
do gimnazyum w Buczaczu, Jana F e d i u k a  
z gimnazyum II. z polskim językiem wykła­
dowym w Stanisławowie do gimnazyum z ru­
skim językiem wykładowym w Kołomyi, Ja- 
liusza H o l z m t i l l e r a  z gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym do I. gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Stanisła­
wowie, Michała G r z y  bi  ń s  ki  eg o  z gimna­
zyum I. z polskim językiem wykładowym do 
gimnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Stanisławowie, Bazylego P ro  ci o w a z gi­
mnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Stanisławowie do gimnazyum w Brodach, 
Bolesława K a r p i ń s k i e g o  z gimnazyum 
w Podgórzu do gimnazyum I. w Tarnowie,

nie poznał późniejszych dodatków i uzupeł­
nień". Opanowawszy genialnie wszystkie taj­
niki sztuki i techniki średniowiecznej, kopio­
wał je wiernie, zapominając jednak o tem, 
że obowiązkiem współczesnego artysty jest 
nietylko zabezpieczać, ale i kontynuować hi- 
storyę.

Zwrot w zapatrywaniach na restauracyę 
zabytków stanowi wiek XX Dobrze zrozu­
miany kult dla starożytności ujawnił się w 
zapatrywaniu, że zarówno brutalnem jest ni­
szczenie zabytku, jak i jego sztuczna, mar­
twa, kopiująca restauracya. To, co już za­
marło, należy nie restaurować, ale k o n s e r ­
w o w a ć .  Tę zasadę pierwszy postawił Ru- 
skin i jemu ona zawdzięcza obecny swój 
rozkwit. W jednem z pism jego czytamy: 
„Restauracje starych budowli są albo tłu ­
stymi kąskami dla architektów, albo wypły­
wem próżności odnośnych duchownych i za­
liczam ję  do najgorszego rodzaju oszukaństwa 
i próżności. Restauracyę kościoła opactwa w 
Dunblana, jednej z najwspanialszych ruin 
w Szkocji, a w swoim rodzaju najbardziej 
czarującej na całym świecie, uważam za 
najordynarniejszą brutalność, której sięSzko- 
cya dopuściła od czasów Reformacyi. W olał­
bym dowiedzieć się, iż puszczono kolej że­
lazną przez sam środek tej ruiny i kamienie 
z niej, wrzucono do rzeki". A w innem zno­
wu m iejscu: „Proste i bezpośrednie kopio­
wanie jest niemożliwością. Domniemane przy­
wrócenie dawnej zwietrzałej i odkruszonej 
powierzchni zabytku nie ma żadnej wartości.' 
Było w niej życie, była tajemnicza wskazó­
wka, czem ona była i co z niej zginęło. 
W brutalnej twórczości świeżej powierzchni 
nie może być życia. Odnawianie zabytku jest 
kłamstwem od początku do końca".

Dziś już w całej Europie ta zasada 
wzięła górę; sp9cyalne Towarzystwa, pozosta­
jące pod opieką rządów, pilnie jej przestrze­
gają, jak również pilnie dbają o piękno n o ­
woczesne miast, które w ostatnich czasach 
tak podupadły pod względem stylu, który się 
wypaczył i zmienił w bezrozumną mieszani­
nę wszystkich możliwych stylów od Grecyi 
począwszy, a skończywszy na... Wschodzie.

Ruch ten, zwłaszcza w Anglii i we 
Francyi zaczyna już wydawać owoce. W Niem­
czech pracują również gorliwie na tem polu 
i znać już postęp duży i odrodzenie, z wy­
jątkiem naturalnie Berlina, gdzie mimo wy­
siłków ludzi dobrej woli i niepośledniego u- 
mysłu, obowiązuje jeszcze ciągle „styl".... 
SicgesalUe, Wertheimów i pięciopiętrowych 
bud gotycko-bizantyńsko - asyryjsko-murzyń­
skich, które tak odstraszają szukającego wra­
żeń estetycznych podróżnika.

Najsmutniej stan ten przedstawia się 
u n a s !

Z każdym dniom niemal ginie nasza 
przeszłość, zanika piękno naszego krają, roz­
pada się jego odrębność, traci nawet chara­
kter przyroda, która uposażyła nas dopraw­
dy tak hojnie. Zniszczyliśmy, zeszpecili to, 
co w takim rozkwicie dostaliśmy w spadku, 
nie chcemy i nie umiemy zachować nawet 
tych szczątków, jakie nam jeszcze pozostały. 
Gdyby nie ciągła, wytężona czujność naszych 
konserwatorów i Towarzystw upiększeń mia­
sta, mnóstwo pierwszorzędnego znaczenia za­
bytków byłoby już bezpowrotnie zaginęło pod 
kilofami spekulantów budowlanych, którzy 
na gruzach majestatycznych budowli histo­
rycznych tyle już pak koszarowych wysta­
wili.

A dzieje się to nietylko w małych mia­
stach i miasteczkach, gdzie trudniej o kon­
trolę, lecz nawet w naszych „centrach" ży­
cia kulturalnego i umysłowego. W takim np. 
Lwowie możnaby mnóstwo podobnych fa­
któw7 przytoczyć. Rzadkim wypadkiem, świad­
czącym o kulturze i umiłowaniu przeszłości, 
jest w Krakowie odnowienie „szarej kamie­
nicy", gdzie zewnątrz nie tknięto nawet mu­
rów, nie rozszerzano okien (ta plaga przy 
rekonstrukcji starych domów), ponaprawia- 
no tylko odlatujący tynk i pobielono mury 
na kolor, odpowiadający najlepiej temu, jaki 
pierwotnie miała ta czcigodna sadyba Wie- 
rzynkewa, która gościła króla polskiego.

Ogół polski mało jeszcze stosunkowo 
troszczy się o swoje skarby przeszłości. Go­
rączkowa spekulacya budowlana zaciemnia 
wszystko, każe zamykać oczy na to, że dzieją

się zbrodnie, które kiedyś potomność należy­
cie potępi — za mało jeszcze zrozumienia 
piękna, kryjącego się w starych murach, za 
mało ukochauia ich, za mało ciągle wykształ­
cenia estetycznego. Powoli też postępuje ruch 
uświadamiania w tym kierunku szerszych 
warstw. Dlatego też na jak najgorętsze po­
parcie zasługuje praca Grona konserwatorów 
oraz Towarzystw upiększania Lwowa, Kra­
kowa i okolic. Publikacje i dzieła, jakie te 
Towarzystwa wydają, powinny rozchodzić się 
w tysiącach egzemplarzy.

Mamy właśnie przed sobą dzieło, któ­
remu należy się baczna uwaga. Powstało ono 
z gorącej miłości dla piękna naszych zabyt­
ków i z troski o ich zachowanie — a wy­
szło z pod pióra tak znakomitego znawcy 
tych spraw, jakim jest Leon hr. Piniński, 
świetny, wykwintny historyk sztuki, znawca 
i kolekcyoner w dużym stylu.

Dzieło powstało z odczytu, jaki autor, 
na zaproszenie Towarzystwa upiększenia mia­
sta Lwowa, wygłosił zeszłego roku w sali 
ratuszowej. Hr. Piniński, autor kilku dosko­
nałych książek, jest zawsze pierwszy, jeśli 
idzie o rzecz piękną i godziwą. Nigdy też 
nie odmawia swojej światłej rady i pomocy, 
zawsze chętuie śpieszy, aby poprzeć jakąś 
akcyę, a każdorazowy jego występ spotyka 
się z doprawdy niebywałem powodzeniem. 
Bo też kultura jego, smak artystyczny, wy­
trawny, pewny sąd, znane są w Polsce, nie­
tylko w kołach fachowych, ale i między ty­
mi, którzy sztukę pojmują poważnie i garną 
się do niej. Dlatego i książka, która jest 
rozszerzeniem tego, o czem mówił zeszłego 
roku, rozejdzie się z pewnością w bardzo 
krótkim czasie, ten/bardziej, że pisana jest 
językiem pięknym i z tem gorącem umiło­
waniem przedmiotu, które nadaje jej spe­
cjalne znamię. Historya kultury naszej zapi­
sze ją w rzędzie tych pionierskich czynów, 
które w trudnych i ciężkich warunkach dzia­
łały kn odrodzeniu piękna miast polskich.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Artur Schroder.
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Juliana S u l k o w s k i e g o  z Y. gim nazjum ] 
w Krakowie do gimnazjum w Wadowicach, 
Antoniego W i ę c k a  z seminaryum nauczy- 
cielskiego w Krakowie do gimnazjum I. w 
Tarnowie, Edwarda H o s z o w s k i e g o  z gi­
mnazjum w Podgórzu do gimnazjum III. 
w Krakowie, Andrzeja W a ń t u c h  a z Y. gi­
mnazjum do gimnazjum św. Jacka w Kra­
kowie, dra Olgierda G ó r k ę  z gimnazjum 
W Podgórzu do gimnazjum św. A nn j w Kra­
kowie, Józefa C h m i e l  a z gimnazjum w Bo­
chni do gimnazjum III. w Krakowie, Adama 
D z i u r z j ń s k i e g o  z III. do IY. gimnazjum 
w Krakowie, Jana K l i m c z j k a  z Y. gimna­
zjum do filii gimnazjum św. Jacka w Krako­
wie, Franciszka B r a b l e c a  z gimnazjum 
św. Jacka do filii tegoż zakładu w Krakowie, 
Wiktora B u z k a  z I. gimnazjum w Tarno­
wie do gimnazjum w Bochni, Stanisława 
S z y m a ń s k i e g o  z gimnazjum w Dębiej do 
I. gimnazjum w Tarnowie, Karola Bo c z a r a  
z gimnazjum II. z polskim jęzjkiem wjkła- 
dowjm w Stanisławowie do gimnazjum w 
Podgórzu, Oresta P o l a ń s k i e g o  z gimna­
zjum w Bochni i Stanisława P i o t r o w i c z a  
z gimnazjum w Samborze do oddziału równo­
rzędnego gimnazjum IY. we Lwowie, An­
drzeja J ó z e f i k a  z gimnazjnm II. w Rze­
szowie do gimnazjum YIII. we Lwowie, An­
toniego S c h o n h u b e r a  z gimnazjum II. 
do gimnazjum IY. we Lwowie.

Rządowo autorjzow anj geometra, Aloj- 
z j C e h a k ,  z siedzibą urzędową w Wadowi­
cach, złożjł w dniu 28 sierpnia 1912 prze­
pisaną przjsięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Livów, U  września,

Kongres Eucharystyczny.
Po zawrotnjch drogach snuje się po­

chód ludzkości. Jak rzeka, tocząca fale swe 
ku morzu, zdąża ku przedwiecznemu swemu 
celowi, ku Bogu. On zaś, Pasterz narodów 
roztacza nad mrowiem ludzkiem opiekuńcze 
skrzjdła, zawsze bliski, zawsze czujny, za­
wsze dobrotliwj. I w chwilach, kiedy hasła 
przewrotne, jak błędne ogniki, starają się 
odprowadzić ludzkość od wjznaczonego jej 
szlaku; kiedj fałszjwi apostołowie przjćmić 
usiłują światło praw dj, — Bóg w sercach 
ludzkich budzi g łosj sumienia i budzi tę­
sknotę do tej pociechj, jaką daje wiara.

Czasj nasze przedstawiają właśnie ow 
dziwnj obraz, w k tórjm  głębokie cienie 
mieszają się z przebłyskami jasności, upra- 
wniającjmi do nadziei, że mocom złjm , acz 
tryumfują niejednokrotnie, postawiona będzie 
zapora i że nie uda się im naruszjć podwa­
lin, na k tórjch  zbudowane jest Królestwo 
Boże.

Niewątpliwie idee przewrotne rozpasałj 
się ponad miarę, a ułudną przjnętą uwodząc 
u m js łj i serca, ból ciężki zadają poczuciu 
słuszności i prawdj. Niewątpliwie na ciężkie 
przejścia skazała Opatrzność posłannictwo 
duchów jasnjch, powołanjch ku torowaniu 
dróg nowych, a zbawiennych. I umęczony 
jest Chrystus, żyjący w Kościele, i postawion 
znowu na Golgocie, pod krzyżem, krwią Jego 
ofiarną tylekrotnie ociekającym.

A jednak — z drugiej strony — tylko 
ślepi nie widzą, głusi nie słyszą tych prą 
dów, co w głębi nurtują i zbierają się, jak 
żyły podziemne wody żywej, aby prędzej, czy 
później, przebić twardą skorupę i źródłem 
mojżeszowem wytrysnąć pod dotknięciem cu- 
dotwórczem. Pocieszających objawów nie brak 
dniom naszym. Nie brak im promieni, prze­
bijających czarną oponę mroku i rozsiewają­
cych światło pokrzepienia. A tak bardzo go 
potrzeba! Bo niewiele znają momentów dzieje, 
w których duch ludzki tak bardzo uginał się 
poi brzemieniem trosk i obaw, — i niewiele 
takich momentów, kiedy człowiek, jako je­
dnostka, bardziej byłby wydany na łup za­
pasów z losem. Ale to doświadczenie gorzkie 
ogółu i ta szara dola milionów dziatwy ziem­
skiej — okazuje się coraz dobitniej bodźcem 
zbawiennym, acz bolesnym. Nabrawszy prze­
świadczenia o nietrwałości i zwodniczej sile 
wszystkiego, co bez Boga poczęte i nie ku 
Bogu zdąża, instynktownie zwracają się zno­
wu rzesze nieprzejrzane ku Temu, który je ­
dyny jest Wiekuistym i Wszechmocnym.

Takie ma tło imponujący zjazd katoli­
ków z całego świata, przybyłych na Kongres 
Eucharystyczny do stolicy Habsburgów.

Od dni kilku Wiedeń roi się od ob­
cych, a widać wśród nich przedstawicieli bez 
mała wszystkich stron świata. Ozy ściągnęły 
ich świetne widowiska, czy jakiś inny z o- 
wych wabików, działających na zmysły, ku 
którym zbiega się zewsząd łakotna podrażnie­
nia ciekawość? Bynajm niej! To nie rzesze żą­
dne użycia, to pątnicy pobożni, to skupione 
na chwilę po codzienne/n rozproszeniu ułomki 
ducha ludzkości, stęsknionej ku Bogu, — sku­
pione owem właśnie pragnieniem, w którem 
ona słusznie dopatruje się ożywczej i odra­
dzającej mocy.

Przewspaniałe zaprawdę zebranie: do­
stojnicy stanowiska i ducha pospołu z malu­
czkimi w jednym szeregu, wszyscy zrównani, 
jak dzieci jednej macierzy — iście biblijna 
„jedna owczarnia1* pod okiem jednego pa­
sterza — Boga. Trudno wyobrazić sobie, by 
gdziekolwiek i kiedykolwiek indziej, można 
było ujrzeć i odczuć, jak Kościói katolicki z 
Jego głową widomą, następcą Piotra św., 
istotnie po macierzyńsku ogarnia wszystkie 
narody świata i wszystkie sfery społeczne, |

łącząc z jednej strony powszechność, nieod­
zowną w stosunku ludzkości do Boga, a za­
razem równość i braterstwo wszelkich jej 
grup w wiekowym rozwoju historycznym na 
ziemi.

*
Głównym i najważniejszym celem Kon­

gresów Eucharystycznych jest uczczenie i 
rozważanie wielkiej tajemnicy Wieczerzy Pań­
skiej — przedstawiającej się wedle pięknych 
słów kardynała Vanutellego jakby skrócenie 
dzieła Odkupienia. Obok uroczystych nabo­
żeństw, procesyj i zbiorowego przyjmowania 
Komunii św. przez tysiące zgromadzonych, 
na sesyach ogólnych i sekcyjnych odbywa 
się odczytywanie referatów, dyskusya nad 
nimi i narady. Jestto wzajemne owocne pou­
czanie się pod powagą legata papieskiego. 
Wyjaśnia się tym sposobem stan Kościoła i 
religii w różnych krajach, psychologia od­
dzielnych narodów, rozmaite objawy pobo­
żności i kultu; krzyżują się poglądy i wnio­
ski co do szerzenia i utrwalenia wiary, pod­
noszenia moralności i cnoty, sprawiedliwego 
stosunku klas, słowem, rozważa się mnó­
stwo kwestyj wychowawczych i społecznych 
pierwszorzędnej wagi, za cel stawiając uchry- 
styanizowanie społeczeństwa na nowo przez 
Eucharystyę.

Kongresy eucharystyczne mają już za 
sobą poważną przeszłość. Pierwszy odbył się 
pod koniec czerwca 1881 w Lille, drugi w 
Awinionie we wrześniu następnego roku. 
Odtąd przeobraziły się owe Kongresy w stałą 
instytucyę. Odbywały się one — z wyjąt­
kiem jednego w Jerozolimie — w miastach 
belgijskich, włoskich i francuskich, nastę­
pnie zaś (od roku 1907), coraz liczniejsze i 
świetniejsze, — w Metzu, Londynie, Mon­
trealu, Kolonii i Madrycie (z udziałem króla 
Alfonsa X III).

Nadzwyczajną wspaniałością odznaczył 
się był zwłaszcza 19 kongres w Londynie 
w r, 1908. Przybyło tam sześciu kardyna­
łów, przeszło stu arcybiskupów, biskupów, 
opatów i około 1500 innych/duchownych. 
Przedstawicielem Ojca św. był kardynał Win­
centy Yanntelli. Wjazd legata Apostolskiego 
go Londynu, pierwszy od przeszło trzech 
wieków, wypadł był tak świetnie, że można 
było zapomnieć, iż się jest w stolicy prote­
stantyzmu, gdzie katolicy byli gnębieni naj 
sroźszemi ustawami i gdzie dopiero w 1850 
r. udało się Piusowi IX. ustanowić prawi­
dłową hierarchię kościelną.

Tegoroczny kongres w Wiedniu nabie­
ra szczególnej świetności już przez to samo, 
że Najj. Pan najmiłośeiwiej raczył objąć nad 
nim protektorat,

Uroczystości wstępne do Kongresu roz­
poczęły się już w poniedziałek d. 9 września. 
W dniu tym mianowicie odbyło się w Ponta- 
fel powitanie Jego Eminencyi papieskiego 
legata Kardynała Wilhelma van Rossum u 
granicy Państwa.

Wczoraj stolica przystroiła się odświę­
tnie. Prawie wszystkie ulice miasta są ude­
korowane, zwłaszcza śródmieście w okolicy 
tumu św. Szczepana. Także wiele kościołów

przystrojono we flagi i festony. Z domów 
powiewają chorągwie o barwach papieskich, 
austryackich i barwach miasta Wiednia.

Po południu o godz. 8 przybył pociąg 
Dworski z delegatem papieskim do Reka- 
winkel, gdzie na granicy dyecezyi, odbyło 
się pierwsze powitanie przez przedstawicieli 
dyecezyi wiedeńskiej. Publiczność na dworcu 
urządziła Kardynałowi owacyę, tak samo 
wzdłuż całej linii kolejowej na innych sta- 
cyach aż do Wiednia.

Tu, na dworcu kolei zachodniej ocze­
kiwał zastępca Najj. Pana hr. Czernin, N a­
miestnik Bienerth, wielu oficerów sztabowych, 
przedstawiciele wojskowości. W chwili wjazdu 
pociągu do Wiednia z wszystkich kościołów 
odezwały się dzwony.

Hr. Czernin powitał pierwszy kardyna­
ła imieniem Najj. Pana, puczem delegat pa­
pieski wjechał do miasta wśród olbrzymich 
szpalerów ludności, w powozie Dworskim. 
Przed Operą nadworną, wspaniale udekoro­
waną, ustawiono baldachim, pod którym od­
było się przywitanie delegata papieskiego przez 
ks. Kardynala-arcybiskupa dr. Nagła, bur­
mistrza Neumayera i liczne duchowieństwo. 
Ks. Arcybiskup Nagel powitał Kardynała 
yan Rossum dłuższą przemową w języku ła­
cińskim i niemieckim. Delegat odpowiedział 
również w obu językach, poczem zakomuni­
kował błogosławieństwo papieskie przede- 
wszystkiem dla Najj. Pana i Najd. Członków 
Najw. Rodziny Cesarskiej, potem dla całej 
ludności. Obie mowy przyjęto burzliwymi 
okrzykami.

Następnie przemawiał burmistrz Neu- 
mayer, wspominając o obronie Wiednia przed 
Turkami.

Kardynał van Rossum odpowiedział, że 
Cesarstwo może być dumne z powodu roli, 
jaką odegrało w obronie chrześciaństwa przed 
półksiężycem i zaznaczył, że ze wzruszeniem 
słuchał wywodów burmistrza, iż reprezenta- 
cya miasta pragnie na zawsze utrzymać świę­
tą wiarę w sercach ludności wiedeńskiej, 
młodzieży i w szkołach.

Następnie podążył delegat papieski do 
Kościoła św. Szczepana; tara odbyło się visi- 
tatio Sanctissimi. Z tumu udał się delegat 
do Burgu, gdzie zamieszkał jako gość Najj. 
Pana. Tuż po przybyciu do Burgu był Kar­
dynał van Rossum przyjęty na posłuchaniu 
u Monarchy.

Wieczorem odbyło się w teatrze An der 
Wien przedstawienie: „Tajemnice Mszy św.“, 
wykonane przez berlińskie Towarzystwo Cal­
derona.

Właściwy Kongres rozpoczyna się w dniu 
dzisiejszym i zakończy się w niedzielę, dnia 
15 b. m. Szczegółowy program znany jest 
już naszym czytelnikom.

Ze Lwowa odeszły wczoraj do Wiednia 
trzy osobne pociągi z uczestnikami Kongresu. 
Jednym z nich wybrali się Rusini, uwoma 
innymi polscy członkowie.
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CZARODZIEJKA ZG IL I .
(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a l o u i n e .

XII.
(Ciąg dalszy).

Lecz około północy, sąsiedzi go obu­
dzili, wracając z kasyna czy z zabawy; i na­
tychmiast wróciły mu jego troski: co ma 
robić? Iść za radą ojca?... Albo pojechać, 
powiedzieć wszystko matce? Już go nie za­
trzymywał zarzut, jaki mu poddała nieobe­
cność pana Fergussona.

— Zona z pewnością jest z nim w po­
rozumieniu, radziła się go, a przynajmniej 
go uprzedziła,., Był ostatnimi dniami w 
H am burgu; mieli czas korespondować z so­
bą. Nie narażałaby się tak lekkomyślnie na 
niezadowolenie męża.

Zapominał także, z wielką łatwością, 
o przeszkodzie, jaką widział w naturze uczu­
cia koleżeńskiego, prawie braterskiego, jakie 
zrodziło się pomiędzy nim a Jane,

— Wielkie namiętności nie zawsze by­
wają gwarancyą szczęścia w małżeństwie. 
Powinno się kochać, tak, bez wątpienia, ale 
żadnej sentym entalności; zwykła miłość jest 
najpewniejsza i zaczyna się zawsze od sym- 
patyi, przyjaźni... Zdaje mi się nawet, że 
moja przyjaźń się zmienia, staje się czulsza, 
od kiedy wiem. że mogę poślubić Jane... 
Pokochamy się, to przyjdzie z wielką łatwo­
ścią... Może będzie miała niejaką trudność 
przestać być dzieckiem?... Jest taka naiwna,

niewinna!.., W przeszłym tygodniu bawiła 
się, jak mała dziewczynka! Ja  zresztą także. 
A ileż to pomyślnych warunków złączonych 
z sobą!... Złoty charakter,.. Teściowa bez 
zarzutu, kochająca... Nie chodziłoby mi wcale 
o majątek; lecz Jane do niego przywykła... 
Mój ojciec ma słuszność, jeżeli mam się że­
nić, nie znajdę nigdy stosowniejszych wa­
runków... Nie znalazłbym zresztą nic wcale, 
żyjąc w tym grobie la Frochais. Ale czyż 
mogę to zrobić, nie zawiadamiając wcale 
matki, ponieważ pod jeduym względem, je­
dynym, pamięć jej nie dopisuje?

" I aby uspokoić swój system nerwowy 
bardzo wstrząśniony, aby szukać rozwiązania 
tego zagadnienia a także z potrzeby ruchu, 
powietrza, Guy wstał z łóżka i poszedł in­
stynktownie snuć się, marzyć, w pobliżu 
willi miss Jane.

W tej samej chwili kamyk, potrącony 
nogą Marka, zaczął się toczyć z góry, czynić 
wielki hałas. Guy się wyprostował, obrócił 
machinalnie, czując, że jakiś człowiek znaj­
duje się po za nim. Odwaga niektórych ludzi 
bywa tak instynktowa, że zaczynają od sta­
wiania czoła niebezpieczeństwu; zastanowie­
nie później dopiero przychodzi. Zaledwie Guy 
powstał, Marek już wyskoczył ze swojej kry­
jówki. I  dwaj młodzi ludzie znaleźli się na­
gle naprzeciw sieb.e, groźui obydwa. Patrzyli 
na siebie chwilę przy blasku księżyca.

— Pan Champagney!
— Pan de Kermeric!
Następnie, nie myśląc pytać o żadne wy­

jaśnienia, podnieśli jednocześnie ręce. I wal­
ka miała zawrzeć na tej skale. Na szczęście,
Guy się zastanowił, że gdyby przyszło do
gwałtownej ntarczki natychmiast, znale- 
żionoby ich obu nazajutrz w jednej z otwar­
tych przepaści na dole, to znaczy u stóp 
willi Fergussonów.

— Nie tutaj — wyrzekł bardzo zimno.
— Niech i tak będzie, mój panie —

odrzekł Marek. — Byłeś mi się pan nie wy­
mknął.

— Przypuszczam, że nie ma pan żadnej 
wątpliwości pod tym względem?

— Wierzę, iż jesteś pan nadto odwa­
żny, aby to zrobić.

— Zejdźmy, jeżeli się panu podoba.
Guy zamierzał skierować się w aleję,

przez którą tu przyszedł. Marek uczynił mu 
uwagę, że o tej porze wiele osób spóźnionych 
przy grze lub na przyjęciach, mogło ich 
spotkać....

— I sądzę, że nie życzy pan sobie 
świadków?

— Nie zaraz — odrzekł Gny z wyszu­
kaną grzecznością.

— Doskonale, mój panie; prawdziwa 
przyjemność z panem rozmawiać: domyśla 
się pan z półsłówek. Proszę mi pozwolić po­
kazać sobie drogę, którą znam może lepiej, 
niż pan.

I zapuścił się pomiędzy nagromadzone 
skały; Guy szedł za nim, czując, że krew w 
nim się burzy, zadowolony z tej sprzeczki, 
która była najlepszem ujściem dla jego nie­
pewności. Co do obecności swego rywala w 
tych miejscach, tłumaczył ją sobie w sposób 
zupełnie naturalny : Marek Champagney przy­
szedł marzyć, tak samo, jak on, pod oknami 
pani Fergusson. Ani na chwilę nie podej- 
rzywał Jane, że dała jakie prawo jego prze­
ciwnikowi. Marek Champagney musiał nale­
żeć do wielkiej liczby tych młodych ludzi, 
którzy składali hołdy pannie Fergusson i jej 
milionom i których jej matka tak pogardli­
wie odrzucała. Było jego prawem, a nawet 
obowiązkiem, dać nauczkę temu natrętowi.

Gdy doszli do małej platformy:
— Zdaje mi się — rzekł, — że będzie 

nam tu bardzo wygodnie się rozmówić. Co 
mi pan ma do powiedzenia?

— A pan? Dla czego pan przyszedł 
mnie szpiegować?

— Och! tego wyrazu za duże!
— Nie wymawiam nigdy ani jednego 

słowa, którego nie byłbym gotów stwierdzić 
wszelkimi sposobami!

— W takim razih, pozwoli mi pan so­
bie powiedzić, że tym, który szpiegował dru­
giego, to znaczy, który się ukrywał, nie by­
łem ja.

Marek ugryzł się w usta.
— Bardzo dobrze! — wyrzekł w koń­

cu. — Miałem swoje powody, aby się ukry­
wać.

— Nie pytam pana, jakie one były.
— A ja, przeciwnie, chcę wiedzieć, w ja ­

kim celu pan przyszedł tam, na górę!
— „Chcę,.. chcę...“ Pomimo, że znam 

pana nie wiele, sądziłem, że jesteś pan bar­
dziej parlamentarny w wyrazach. Zresztą, 
mniejsza o to! Jest rzeczą jasną, że po­
pełniłem coś, co panu się ogromnie nie po­
dobało.

— Mogę to samo powiedzieć o panu!
— Jakże jesteśmy podobni do siebie! — 

rzekł Guy zawsze spokojny; — jestem także 
pewny, iż pan życzy sobie, aby żadne nazwi­
sko nie zostało wymienione pomiędzy nami?

— Nie jest to zwyczajem u szlaehty.
— Pozwoli mi pan uczynić sobie uwa­

gę, że nim nie jesteś!
— Mam ich pojęcia i poczucie, jeżeli 

tytułu nie posiadam. I liczę na to, że dam 
panu tego dowód.

— Nie wątpię, mój panie. A zatem;, 
bijemy się.

— Gdzie i kiedy, pan zechce mi 
wskazać.

— Co do tego, polegam na panu. 
Pan zna zwyczaje światowe; ja, żyłem jak 
odludek. Pozostawiam panu staranie kiero­
wania tą sprawą według zwyczajów tego 
wieku. Przyjmę wszystko, co pan zadecyduje.

— Szpady, jak myślę?
— To nasza zwykła broń.
— Do jutra, panie.
— Do jutra.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W i e d e ń .  Dzisiejsza Ileichspost prze­

nosi na czele świątecznego numeru list Ojca 
św. z daty 4 b. m. z Apostolskiem błogo­
sławieństwem dla katolików austro-węgier- 
skiej Monarchii, a ze szczególną wzmianką 
o mieszkańcach stolicy.

Preludya sejmowe.
P. Namiestnik zakomunikował wczoraj 

po południu prezesowi klubu ukraińskiego 
dr. K. Lewickiemu następującą uchwałę, po­
wziętą przez prezesów klubów polskich:

„Prezesi stronnictw polskich :'po wysłu­
chaniu oświadczenia, złożonego przez prezy- 
dynm klubu narodowo - demokratycznego ru­
skiego na ręce P. Namiestnika, że od swe­
go żądania 80 prc. mandatów i zabezpiecze­
nia ich przez utworzenie odpowiednich je- 
jednomandatowych okręgów nie odstępują, — 
oświadczają, że podwyższenie procentu man­
datów ruskich ponad 26'4 prc. uważają za 
niemożliwe do przyjęcia, a co do sposobu 
zabezpieczenia mandatów gotowi są dalej 
pertraktow ać/

*
□  S e j m o w a  k o m i s y a  d l a  r e f o r ­

my  w y b o r c z e j  zebrała się wczoraj o go­
dzinie 4 po południu w gmachu sejmowym. 
Prócz członków komisyi wzięli udział w po­
siedzeniu P. Namiestnik dr. Bobrzyński, o- 
raz jako reprezentant Wydziału krajowego, 
zastępca Marszałka krajowego dr. Piłat. Obe­
cni byli także wszyscy 8 ruscy członkowie 
komisyi.

Po zagajeniu obrad przez przewodni­
czącego p. dr. Leo ,  przyjęto do wiadomości 
protokół z ostatniego posiedzenia komisyi.

P. P i ł a t  postawił następnie wnio­
sek, aby publikacya kraj. Biura statystyczne­
go, zawierająca szczegółowe daty statystycz­
ne i materyały dla reformy wyborczej, któ­
ra traktowana była dotychczas poufnie, a 
przeznaczona była wyłącznie do użylku człon­
ków komisyi reformy wyborczej, — oddana 
została, tak jak inne publikacye Biura sta­
tystycznego, w komis księgarski do rozsprze- 
daży na publiczny użytek, Wniosek ten ko­
misya uchwaliła,

Następnie p. dr. H a 1 b a n postawił 
wniosek, ażeby ze względu na .oczące się 
rokowania polsko-ruskie, co do których nie 
traci się nadziei, że doprowadzą do pomyśl­
nego rezultatu, — o d r o c z y ć  p o s i e d z e ­
n i e  k o m i s y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
Mówca zaznaczył zarazem imieniem konser­
watystów, iż gotowi są — jak to w ponie­
działkowej enuncyacyi prawicy sejmowej pod­
niesiono — współdziałać w rychłem dopro­
wadzeniu do skutku reformy wyborczej sej­
mowej.

Po uchwaleniu tego wniosku przewo­
dniczący p. dr. L e o  zamknął posiedzenie o 
godzinie 5 po południu, oświadczając, iż n a ­
s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  d l a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  ma  z a m i a r  z wo ­
ł a  ć n a 18 b. m.

Wczoraj wieczorem zebrał się w gma­
chu sejmowym k l u b  p r a w i c y  s e j m o ­
wej .  Obrady były poufne, a tyczyły się 
sprawy reformy wyborczej. Omawiano kie­
runek dalszej akcji, ostatecznie postanowio­
no, że komisya parlamentarna przedłożyć ma 
klubowi prawicy wnioski w tej mierze.

W naradach klubowych nastąpi obecnie 
tygodniowa przerwa, Być może, że przed 
najbliższcm posiedzeniem komisyi dla refor­
my wyborczej, zechcą kluby albo prezydya 
ponownie zastanowić się nad szczegółami re­
formy wyborczej, jeśli prowadzone rokowa­
nia posuną sprawę naprzód.

*
Dziś o godz. 11 przed południem od­

było się w gmachu sejmowym posiedzenie 
p r e z e s ó w  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  p o l ­
s k i c h  pod przewodnictwem JE . P. Marszał 
ka krajowego Adama hr. Gołucbowskiego. 
W obradach wziął także udział JE . P. Na­
miestnik dr. Bobrzyński. Na posiedzeniu tem 
złożono nowe projekty reformy wyborczej sej­
mowej : od stronnictwa lewicy demokraty­
cznej, ludowego i narodowo-demokratycznego. 
Prowadzono dyskusyę nad konstrukcyą re­
formy wyborczej; obrady były ściśle poufne.

Na wtorek, 17 b. m . godz. 4 po połu­
dniu zwołane zostanie ponowne posiedzenie 
prezesów klubów polskich, natomiast komi­
sya dla reformy wyborczej, zapowiedziana na 
18 b. m., odbędzie się później, na razie bo­
wiem prowadzone będą dalsze pertraktacye 
z Businami.

Obrady prezesów klubów polskich trwały 
do godz. 2 po południu.

Sprawy krajowe.
(Pomieszczenie na Wawelu Muzeum naro­
dowego i Archiwum aktów dawnych miasta 

Krakowa).
□  Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm 

upoważnienie dla Wydziału krajowego do

oddania gminie miasta Krakowa na lat 50 
gmachu poszpitalnego na Wawelu, za opłatą 
czynszu rocznego wr wysokości 1 kor., na 
pomieszczenie w tym budynku części Mu­
zeum narodowego i Archiwum aktów da­
wnych miasta Krakowa,

Na częściowe pokrycie kosztów adapta- 
eyi budynku poszpitalnego na Wawelu, obli­
czonych przez magistrat ra. Krakowa na 
850.000 kor., wyznaczył Sejm z funduszu 
krajowego subweno.yę w wysokości 100.000 
i upoważnił Wydział krajowy do zaciągnię- 
da"w  r. 1913 pożyczki komunalnej w Banku 
krajowym, jaka okaże się potrzebną do wy­
płaty tej subwencyi w gotówce.

Prezydyum Namiestnictwa zawiadomiło 
obecnie Wydział krajowy, iż wedle pisma 
pierwszego Ochmistrza Najwyższego Dworu, 
Najjaśniejszy Pan raczył przyjąć do wiado­
mości uchwałę sejmową w sprawie oddania 
gminie miasta Krakowa gmachu poszpitalne­
go na Wawelu na pomieszczenie Muzeum 
narodowego i Archiwum aktów miasta Kra- 
ko - a.

Prezydyum Namiestnictwa zwróciło przy 
tej sposobności uwagę Wydziału krajów., iż 
należałoby przyspieszyć intabulacyę objektów 
na Wawelu na rzecz kraju, gdyż dopiero po 
dokonanym wpisie własności będzie mogła 
być załatwiona petycya miasta Krakowa o 
wyjednanie subwencyi państwowej na ezę 
ściowe pokrycie kosztów readaptacyi budynku 
poszpitalnego na Wawelu.

Przeprowadzenie intabulacyi prawra wła­
sności całego Wawelu na rzecz kraju napo­
tyka dotąd z tego powodu na trudności, iż 
niektóre parcele gruntowe na Wawelu zapi­
sane są jako własności gminy miasta Kra­
kowa, która dotychczas nie uregulowała tej 
sprawy przez wydanie deklaracji ekstabula-

P. Minister spraw wewnętrznych bar. Ilei- 
nold.

Hr. S-urgkh może być pewny, że au- 
dyeneya jego u Monarchy przekona go raz 
; eszczo o tern niezmiennem zaufaniu Korony,
; akie go powołało na następcę br. Gautscha. 
Widomym zresztą dowodem łaski Najj. Pana 
jest niezwykłe odznaczenie hr. Sttirgkha, o 
którem donoszą dzisiejsze pisma popołu­
dniowe,

Po tak pomyślnem przeprowadzeniu u- 
stawy wojskowej, przy ścisłem stosowaniu za­
sady, że ta tak ważna dla stanowiska we­
wnętrznego i zewnętrznego Państwa ustawa 
uie może być przedmiotem „targów" parla­
mentarnych i może być tylko dobrowolnie 
przez wszystkie stronnictwa załatwiona, było 
do przewidzenia, że Najj. Pan zechce wyra­
zić Swoje zadowolenie przedewszystkiem te ­
mu, który tej ustawie drogę utorował i swoją 
zręczną, lojalną i taktowną interwencyą do­
prowadził do skutku dzieło pod każdym wzglę­
dem pełne znaczenia i doniosłości.

W fakcie, że nadanie P. Prezydentowi 
Ministrów wielkiej wstęgi orderu św. Szcze­
pana nastąpiło bezpośrednio przed rozpoczę- 
ciąj kampanii jesiennej i w toku rokowań 
ugodowych w Czechach i w Galicyi, upatry­
wać należy dowód, że Najj. Pan nie tylko, 
że żywi pełne zaufanie do hr. Sttirgkha, ale 
że nadto aprobuje w zupełności system jego 
rządów i jego stanowisko polityczne.

Równocześnie spotkało to samo odzna­
czenie węgierskiego Prezydenta Ministrów 
Lukacsa, godzi się jednak zauważyć, że dr. 
Lukacs posiadał już wielką wstęgę orderu Leo­
polda, musiał więc teraz otrzymać z kolei 
wielką wstęgę orderu św, Szczepana, podczas 
gdy hr. Stiirgkh miał order żelaznej korony 
I. kł., powinien więc był obecnie zwykłym 
rzeczy porządkiem otrzymać wielką wstęgę or­
deru Leopolda.

W tem niejako przeskoczeniu jednego 
stopnia w hierarchii orderowej upatruje pra­
sa dzisiejsza szczególny dowód łaski Monar­
szej wobec hr. Sttirgkha, witając jego odzna­
czenie z ogólną niekłamaną sympatyą.

KRONIKA.
Liców, 11 września.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (12 września):
Gwidona. — Radzimira. — Aleksandra. 
Wschód słońca o godzinie 4 ’56 rano, za­

chód słońca o godz. 5'45 po południu,
Temperatura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie +  11 stopni C.

— JE. P. Minister skarbu Wacław 
Zaleski i P. Minister Galicyi Władysław Dłu­
gosz wyjechali wczoraj wieczorem pociągiem 
pospiesznym ze Lwowa z powrotem do Wiednia.

— Nowy docent Uniwersytetu lwow­
skiego. P. Minister wyznań i oświaty zatwier­
dził uchwałę grona profesorskiego Uniwersy­
tetu lwowskiego, dopuszczającą dr. Wojciecha 
Rogalę jako prywatnego docenta geologii i pa­
leontologii na wydziale filozoficznym tego Uni­
wersytetu.

—  Wystawa rybacka. W dniu 12 pa­
ździernika b. r. otwarta zostanie we Lwowie 
w pałacu powystawowym pierwsza u nas wy­
stawa rybacka, urządzona z inieyatywy galicyj­
skiego Towarzystwa gospodarskiego. Na posie­
dzeniu komitetu wystawy, które odbyło się dnia. 
3 b. m., stwierdzono, że zapowiedziana wystawa 
obudziła wśród tych, którzy zajmują się gospo­
darstwem rybnem tuk duże zainteresowanie i 
że tak dużo nadesłano zgłoszeń udziału w wy­
stawie, iż powodzenie jej jest zapewnione.

Komitet ze swej strony pracuje usilnie 
nad tem, aby urządzenie wystawy tak pod 
względem gospodarczym, jak i pod względem 
estetycznym, uczyniło zadośó wszelkim wymaga­
niom tak wystawców, jak i zwiedzających.

Wystawa trwać będzie do 2.2 paździer­
nika b, r. włącznie.

— Kurs dla abituryentów. Na pod­
stawie pozwolenia Ministerstwa wyznań i oświaty 
zostaną otwarte w Akademii handlowej 2 od­
działy kursu abituryentów. Nauka w 1 oddziale 
odbywać się będzie w godzinach porannych, w 
drugim zaś w godzinach po południowych. Wpisy 
odbędą się w czasie od 1 — 3 października. 
Wykłady rozpoczną się 5 października. Bliższe 
wiadomości znajdują się na tablicy ogłoszeń w 
zakładzie.

— Posiedzenie wydziału wykonawcze­
go Rady ludowej odbędzie się we czwartek, 
dnia 12 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu Chorążczyzna 1. 31.

— I. między narodowy Kongres wy­
chowania chrześciańskiego odbył wezoraj

źników i masarzy wiedeńskicli z memoryałem, 
zawierającym ich życzenia i żądania, W me- 
moryale tym powiedziano, że główną przyczy­
ną drożyzny mięsa jest niedostateczna krajowa 
produkeya bydła i niedostateczne obsyłanie tar­
gów na bydło.

P. Minister w odpowiedzi wskazał naj­
pierw na to, iż drożyzna mięsa panuje nie tyl­
ko w Austryi, lecz także w wielu innych pań­
stwach, poezem rozpatrywał stosunek cen by­
dła do cen mięsa i wykazał na podstawie sta­
tystycznych dat, że wprawdzie z każdą pod­
wyżką cen bydła, szła w parze podwyżka cen 
mięsa, lecz w drugiej połowie poprzedniego 
roku, kiedy ceny bydła stale spadały, ceny 
mięsa nietylko nie spadły, lecz owszem często 
znów były podwyższane. Choćby więe nawet 
przy współdziałaniu gminy i przemysłu, prze­
rabiającego mięso przeprowadzone były wszy­
stkie zarządzenia co do nowej organizaeyi tar­
gów i podwyżki cen, bardzo jest wątpliwe, czy 
obfitsze obesłanie targów bydła i mięsa spro­
wadziłoby poprawę stosunków. Pomimo to u- 
ezyni Rząd wszystko, co możliwe, o ile to do 
niego należy, w celu spowodowania lepszego 
obsyłania targów, jakkolwiek wdrożona przez 
Ministerstwo rolnictwa akeya ku podniesieniu 
produkeyi, lepszej organizaeyi zbytu i poprawy 
aprowizaeyi nie wydała jeszcze widoeznych re­
zultatów, a to z powodu zeszłorocznego braku 
paszy, pryszczycy, braku gotówki i ze względu 
na zatrzymywanie bydła do opasu wobec tego­
rocznego pomyślnego stanu paszy. W sprawie 
pizywozu żywego bydła z krajów bałkańskich 
oświadczył P. Minister, że według dotychcza­
sowego, a do r. 1917 obowiązującego haudlo- 
wo-polityezuego regime przywóz ten jest wy­
kluczony. Także Izba posłów, uchwalając usta­
wę upełnomacniającą w r. 1909, oświadczyła 
się przeciw pozwoleniu na ten przywóz.

P. Minister zaznaczył, że przywożone są 
wielkie ilości bitego bydła. Następnie odpowie­
dział P. Minister na poszczególne zarzuty i ży­
czenia memoryału i zauważył też, iż Rząd by­
najmniej nie myśli o jednostronnem uprzywile­
jowaniu agraryuszów. Przedwstępne prace oko­
ło reformy podatków spożywczych są w toku. 
Wobee żądanego w memoryale zwołania ankie­
ty w sprawie traktatów handlowych, zauważył 
P. Minister, że poczyniono już rozległe przy­
gotowania do tej ankiety. Rząd zbada wszyst­
kie życzenia zawarte w memoryale i liczy na 
czynne współpracownictwo gminy miasta Wie­
dnia i samego przemysłu przerabiania mięsa.

— Bieg 100 kim. o mistrzowstwo 
Galicyi za rok 1912 urządza galic. Towarzy­
stwo cyklistów i motorzystów we Lwowie w nie­
dzielę, dnia 15 b. m., godzinie 10 rano na dro­
dze Stryj skiej.

— Fałszywe dwukorouówki srebrne 
pojawiły się w Tryeśeie.

— Co się dzieje w Galicyi według 
informacyj dzienników wiedeńskich? Dzi­
siejsze dzienniki wiedeńskie przynoszą sensa­
cyjną wiadomość o morderstwie, dokonansm 
w pociągu osobowym na przestrzeni Kraków- 
Lwów. W artykule p. t. „Raubmord im Perso- 
nenzuge Krakau-Lemberg" donoszą mianowicie, 
że w pociągu osobowym na tej przestrzeni za­
mordowano żonę kapitana 6 pp. p. Mieniew- 
ską. Morderca, po zamordowaniu p. Miniewskiej, 
miał w oczach pasażerów wyskoczyć następnie 
z pociągu i zniknąć w lesie.

Tymczasem, jak z wiarygodnego źródła 
dowiadujemy się, cały ten „sensacyjny mord“ 
przedstawia się cokolwiek mniej... barwnie.

W pociągu osobowym na tej przestrzeni 
jechała rzeczywiście p .. Mieniewska w towarzy­
stwie brata swojego dr. Henryka Landaua. 
Tuż za Lwowem roztłukł ktoś szybę w wago­
nie i skaleczył p. Mieniewska w głowę. Zatrzy­
mano natychmiast pociąg, tembardziej, że ktoś 
twierdził, iż strzelono do pociągu, W kilkana­
ście minut nadjechał pociąg ratunkowy z orga­
nami bezpieczeństwa. Po skrupulatnem zbada­
niu okazało się, że szyba została rozbita ka­
mieniem, na co wskazywała również mała ran­
ka na głowie p. Mieniewskiej. Widocznie ktoś 
z psoty, najprawdopodobniej, jakiś pastuch, 
rzucił kamieniem na pociąg i trafił w szybę 
wagonu, w którym siedziała p. Mieniewska.

Ktoś widocznie bardzo.... nerwowy i nie 
koniecznie sprawdzający plotki, jakie się w ta­
kich razach szybko rozchodzą, doniósł o tem 
do gazet wiedeńskich, które fakt ten znowu na 
swój sposób mocno ukolorowały.

— Zgromadzenie obywatelskie w 
sprawie sejmowej reformy wyborczej od­
było się wczoraj wieczorem w sali „Ligi po­
mocy przemysłowej". W zgromadzeniu tem, 
zwołanem przez Polskie Towarzystwo demokra­
tyczne, wzięło udział bardzo wielkie grono po­
lityków, zarówno z grona polskiej demokracyi, 
jak i z innych obozów politycznych. Przybyli 
mianowicie prócz prezydyum Towarzystwa z 
prezesem dr. Jablem na czele, prezes Koła pol­
skiego dr. Leo i wiceprezes Stapiński, Wice­
prezydent Izby posłów dr. German, posłowie: 
dr. Krogulski, dr. Loewenstem, Rauch, dr, Ru- 
towski, dr. Stesłowicz, dalej sejmowi posłowie 
ludowi: Myjak i Skołyszowski, grono b. ra-

eyjnej.
Obecnie, gdy przyznanie subwencyi 

państwowej uczyniono zawisłem od uregulo­
wania stanu posiadania i własności wszyst­
kich objektów na Wawelu, gmina miasta 
Krakowa we własnym interesie przyspieszy 
zapewne załatwienie tej sprawy i ułatwi 
sfinalizowanie aktu oddania gmachu poszpi­
talnego na pomieszczenie w nim Muzeum n a ­
rodowego i Archiwum aktów dawnych mia­
sta Krakowa.

K0RESP0NBENCYE.
Wiedeń, 9 września.

(Powrót Najj. Pana do Wiednia. — Odznacze­
nie PP. Prezydentów Ministrów')'.

(aw)  Najj. Pan powrócił po 68-dnio- 
wym pobyciu w Ischlu wczoraj po obiedzie 
do Wiednia. Znaczny spadek temperatury, 
jaki dał się szczególniej w górach bardzo 
przykro odczuwać i ciągłe deszcze skróciły
0 kilka dni wywczasy letnie sędziwego Mo­
narchy. Mimo niesprzyjającej pory jest stan 
zdrowia Najj. Pana doskonały. Lipiec i sier­
pień nie należały do miesięcy spokojnych. 
W Ischlu koncentrowało się życie polityczne 
płynące szybkim i wartkim prądem. N iebyło 
właściwie dnia wypoczynku. Ciągłe posłu­
chania udzielane P. Ministrom i innym dy­
gnitarzom państwowym, raporty i audyeneye 
prywatne wypełniały każde przedobiedzie.

Około godziny 4 lub 5 wyjeżdżał zwy­
kle Monarcha na łowy. I to było Jego je ­
dyną rozrywką. Tego roku brał udział w 19 
polowaniach i ubił 15 przepysznych rogaczy, 
których rogi pomnożyły trofea myśliwskie 
letniej rezydeneyi w ischlu.

Dzień wczorajszy należał tam prawie 
do najprzykrzejszych. Temperatura opadła do 
4° R., deszcz padał od rana a góry okoliczne 
pokryły się śniegiem.

Najj. Pan wydał przed południem osta­
tnie rozkazy. O 1 podano Mu śniadanie d l a  
camera, i w pół godziny później udał s i ęua 
dworzec. Tu oczekiwała już tłumnie zebrana 
publiczność, która witała Monarchę gromki­
mi okrzykami, powszechnie podziwiając. Jego 
świeży, zdrowy wygląd i młodzieńczą żywość 
ruchów.

Na dworcu żegnali Najj. Pana przed­
stawiciele władz i miasta.

Do burmistrza Ischlu powiedział Ce­
sarz: „Pomimo złej pogody wyjeżdżam ztąd 
z prawrdziwym żalem".

Wśród zebranych zauważył Najj. Pan 
małżonkę ambasadora w Paryżu hr. Szecsen
1 podszedłszy zaszczycił ją  dłuższą rozmową. 
O godzinie 2 pociąg ruszył i stanął wieczo­
rem w Penzing, zkąd Monarcha odjechał bsz 
zwłoki do Schonbrunnu.

Z powrotem Najj, Pana rozpoczyna się 
właściwy sezon polityczny. W tych dniach 
zgłosi się P. Prezydent Ministrów naaudyen- 
cyę i oświadczy oficjalnie, że po porozumie­
niu się z lekarzami, będzie wstanie nadal 
sprawować swój urząd; hr. Stiirgkh zapyta 
zarazem^ formalnie, czy Najj. Pan raczy mu 
pozwolić na powtórne objęcie obowiązków 
Szefa Rządu i Kierownika Rady Ministrów, 
które to czynności spełniał dotychczas od 
dnia zasłabnięcia P. Prezydenta Ministrów,

w Wiedniu posiedzenie, na którem przemawiał 
między innymi prof. Straszewski o wychowaniu 
i szkolnictwie w Rossyi.

— W sprawie drożyzny mięsa. Z Wie­
dnia telegrafują nam: Do zastępującego Preze­
sa gabinetu P. Ministra spraw wewnętrznych, 
dr. Heinolda przybyła wczoraj deputacya rzę­

dnych miejskich, między tym i: dr, Dwerni­
cki, Olszewski, dyr. Terenkoezy, dyr. Bartoń, 
prof. dr. Ciesielski, Ihnatowicz, Lereki, Lan- 
gier, dr. Obmiński, dr. Przygodzki i wielu 
innych.

j,Gazeta Lwowska" z dnia 12 września 1912,
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Obrady zagaił prezes Polskiego 'Towarzy­

stwa demokratycznego,! kreśląc pokrótce obraz 
obecnej sytuacyi i podkreślając jej ważność, 
poczem poseł dr. E. Battaglia wygłosił obszer­
ny referat, poświęcony w całości sprawie re­
formy wyborczej sejmowej, oraz walce o jej 
przeprowadzenie.

Nad referatem tym rozwinęła się obszer­
na dyskusya, w której zabierało głos wielu z 
obecnych, poczem uchwalono jednomyślnie na­
stępujące rezoJucye :

„Zebranie obywateli, urządzone przez Pol­
skie Towarzystwo demokratyczne we Lwowie, 
dnia 10 czerwca 1912, domaga się bezzwło­
cznego uchwalenia reformy wyborczej do Sej­
mu, jako konieczności społecznej i narodowej i 
potępia wszelkie usiłowania, zmierzające ku 
utrudnieniu lub opóźnieniu tego dzieła.

„Zebranie wzywa wszystkich posłów de­
mokratycznych miejskich, by nie dopuścili do 
pokrzywdzenia miast przez zmniejszenie liczby 
ich mandatów w porównaniu z mandatami in­
nych kuryj.

„Zebranie wzywa posłów sejmowych, aby 
dążyli do możliwie najdalszego obniżenia cen- 
susu wyborczego w kuryi miejskiej — a to 
przynajmniej na wszystkich opłacających bez­
pośrednio podatki, względnie do pomnożenia 
liczby mandatów w kuryi miejskiej powsze­
chnej, oraz do znacznego zmniejszenia kompletu 
i kwalifikowanej większości, potrzebnej do zmian 
statutu krajowego, oraz ordynacyi wyborczej 
sejmowej.

„Zebranie stwierdza, że przekroczenie cy­
fry 26'4 proc. jako stosunku mandatów ru­
skich do polskich sprzeciwiałoby się polskiemu 
interesowi narodowemu i wobec tego jest nie­
dopuszczalne".

A  Zgubiono: w ulicy Piekarskiej srebrną 
torebkę, zawierającą 15 kor. i klucz; na placu 
św. Jerzego srebrny zegarek; w drodze z ulioy 
Eomanowicza na główny dworzec kolejowy to­
rebkę z popielatej skóry ze srebrnem okuciem, 
zawierającą kilka koron; w jednym z wozów 
miejskiej kolei elektrycznej ogon lisa srebrnego.

A  Znaleziono: w ulicy Zybiikiewicza 
pulares z kwotą 8 kor.,98 hal.; w wozach miej­
skiej kolei elektrycznej: dwie parasolki, książkę 
i rękawiczki;

A  Trup w stawie Pełczyńskim. Wczo­
raj po południu wyłowiono ze stawu Pełczyń­
skiego zwłoki jakiegoś mężczyzny, w wieku 
około 20 lat, ubranego w bronzowy garnitur, 
w drobne paseczki i bieliznę, znaczoną literami 
X. H. Przy zwłokach znaleziono tylko pulares, 
zawierający 3 kor. Wezwany lekaiz miejski 
stwierdził, że śmierć nastąpiła jeszcze przed 
kilku dniami skutkiem utopienia, Po spisaniu 
protokołu przez komisyę sanitarno-lekarskę od­
stawiono zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej. Identyczności zwłok dotychczas nie 
stwierdzono.

A  Samobójstwo. W realności przy ul. 
Zimorowieza 1. 12 targnęła się wczoraj na swe 
życie 35-letnia Wiktorya Cblibkiewiezewa, żona 
majstra szewskiego, zadawszy sobie kilka śmier­
telnych ran nożem szewskim w pierś. Despe- 
ratka, przewieziona do szpitala powszechnego, 
zakończyła tam życie- w dwie godziny później. 
Powód, samobójstwa nieznany.

A  Z am ach sam obójczy. Wczoraj po 
południu usiłowała odebrać sobie życie, zaży­
wszy jakiejś trucizny, wdowa po emerycie N., 
zamieszkała w realności przy ul. Łyczakowskiej
1. 43. Powodem zamachu samobójczego miało 
być to, że jej syna wzięto w rekruty. Despe- 
ratce udzielił pierwszej pomocy lekarz dyżurny 
szpitala powszechnego, poczem pozostawiono ją 
w opiece domowej,

A  Nieostrożna jazda. W ulicy Zamar- 
stynowskiej najechał wczoraj jakiś woźnica, 
który zdołał zbiedz, na robotnika Jana Jure­
czkę. Jureczko, dostawszy się pod koła wozu, 
odniósł liczne obrażenia.

A  W ulicy Żółkiewskiej najechał 
wczoraj woźnica Jan Sidorak na wóz Goldy 
Frost, zrzucił ją z wozu i ciężko zranił.

A  Ofiara poświecenia. W Tulipach, 
powiatu buczackiego, wybuchł onegdaj pożar 
pa tamtejszym obszarze dworskim. W czasie 
akcyi ratunkowej 26-letni włościanin Jan Chwa­
łek odniósł tak znaczne poparzenia na głowie, 
rękach i piersiach, że w stanie bardzo groźnym 
przywieziono go wczoraj do lwowskiego szpi­
tala powszechnego.

A  Nieszczęśliwy wypadek w tar­
taku. W tartaku na Grodeckiem pogruchotała 
wczoraj maszyna lewą rękę zajętemu tam ro­
botnikowi Szymonowi Ustyanowi. Po prowizo­
rycznym opatrunku odwieziono go do szpitala 
powszechnego.

A  Osznst. Tutejszej policyi doniesiono, 
że od pewnego czasu uwija się na bruku lwow­
skim niejaki Jan Maryan Karczewski, kilka­
krotnie karany już dłuższem więzieniem, który 
występując w charakterze komisarza lub agenta 
policyi pod groźbą aresztowania, wyłudza od 
naiwnych znaczne kwoty. Jeden z poszkodowa­
nych, kuchcik Jan Maksymow, który padł 
ofiarą wyrafinowanego oszusta, doniósł o spraw­
kach Karczewskiego policyi, a ta wydała sto­
sowne zarządzenia, celem dostania oszusta 
w swe ręce.

A  Upadek z rusztowania. Z ruszto­
wania, ustawionego obok jednej z realności przy

pi. Katedralnym, spadł wczoraj murarz, 45 le­
tni Józef Śmietanka na bruk ulicy i odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że wezwane pogotowie To­
warzystwa ratunkowego odwiozło go w stanie 
groźnym do szpitala powszechnego.

A  Wypadek przy pracy. Na Lewan- 
dówce jechał wczoraj wozem naładowanym ce­
głami woźruca Józef Cap. Gdy konie wozu uie 
mogły wyciągnąć z dołu, Cap chcąc im pomóc, 
podniósł wóz, lecz w tej chwili opuścił go z 
powrotem na ziemię, gdyż z powodu zbytniego 
natężenia pękła mu kośó ramienia prawej ręki. 
Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego,

A  Nu pastwisku w Stchowte kopnął 
jeden z;pasących się tam k o n i  tak  nieszczęśliwie 
13 letniego syna włościanina S łuźyńsk iego , iż 
załamał mu czaszkę. Chłopca w stan io  bardzo 
groźnym przywieziono w czoraj do szp ita la  po ­
wszechnego.

A  Ofiara zabawy w karczmie. Wczo­
raj przywieziono do tutejszego szpitala powsze­
chnego 24 letniego Jana Strokę z Glinnej Na­
wary i, któremu podczas zabawy w tamtejszej 
karczmie wybito szklanką prawe oko.

•f /m arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Teofila Dudykiewiczowa, wdowa po gr. kat. 
proboszczu, w 77 roku życia;

w Przemyślu, Adolf Mianowski, starszy 
radca skarbowy i dyrektor okręgu skarbowego, 
w 52 r. życia;

w St. Pólten, Wilhelm Yoekl, b. poseł do 
Eady państwa, jeden z wybitnych członków nie­
mieckiego Związku narodowego.

— Śmiertelne wstrzyknięcie morfiny. 
Urzędnik wiedeńskiego banku.kredytowo-aseku- 
raeyjnego, Alojzy Zink, przybywszy do Pragi, 
dostał w hotelu „Victoria“ nocną porą silnych 
boleści z powodu kamieni żółciowych. Przywo­
łany lekarz zastrzyknął choremu morfinę. Zink 
wkrótce umarł, a zarządzona sekeya zwłok wy­
kazała, że Zink był chory na nerki i nie mógł 
znieść wstrzyknięć. Wdrożono w sprawie tej 
śledztwo sądowe.

Kronika zagraniczna.

* VII. Z j a z d  d e l e g a t ó w  międzyna­
rodowego Zjednoczenia ustawowej ochrony ro­
botników otwarto wczoraj w Zurychu,

* W y p a d e k  l o t n i k ó w .  Z Tamise te­
legrafują: Lotnik Busson podczas wyścigu hy- 
droplanów spadł koło Weert. Lotnik i towarzy­
sze jego są ciężko ranni.

* K r w a w a  a w a n t u r a  w s z y n k u .  
Z Korbach. (Lotaryngia) donoszą: Kiedy w pe­
wnej rostanraoyi usiłował szynkarz pogodzić, 
robotników włoskich, ci zwrócili się przeciw 
gospodarzowi lokalu. Wówczas gospodarz we 
własnej obronie chwycił za rewolwer i strze­
lił 5 razy, kładąc trupem dwu Włochów, a ra­
niąc dwóch Włochów ciężko, a 1 lekko. Go- 
s p odar z a uwięziono.

* SV y b u c h b o m by n a  t u r g u. W 
Doiran, miejscowości położonej na linii kole­
jowej Suloniki-Serres, wybuchła onegdaj na 
targu bomba. Zginąć miało 25 osób, 80 ma 
byś rannych. Dziewiętnastu rannych przywie­
ziono do Salonik, innych do szpitala w Ser- 
res. Większość zabitych i rannych jest Maho­
metanami. Bombę przyniesiono w worku ze 
zbożem. Po wybuchu uciekała ludność w po­
płochu; żandarmerya i żołnierze podobno speł­
nili swe obowiązki. Spokoju nie zakłócono, nie 
dopuszczano się też gwałtów.

^ S z w a j c a r s k i  p a r k  n a r o d o w y .  
Jak koło połowy zeszłego stulecia obudził się 
we wszystkich krajach cywilizowanych prąd do 
zachowywania-, chronienia a w razie potrzeby 
umiejętnego restaurowania szacownych zabytków 
minionych wieków z zokresu kultury i sztuki, 
tak o wicie później powstał analogiczny prąd 
zachowywania i chronienia od zagłady rozma­
itych wspaniałych dzieł przyrody, niszczonych 
w celu zaspokojenia bezwzględnej, na nic nie 
uważającej chciwości ludzkiej. Jakie pod tym 
względem porobił spustoszenia człowiek najczę­
ściej ze szkodą, jeżeli nie własną, to przynaj­
mniej przyszłych pokoleń, wiadomo powszechnie. 
Dosyć powiedzieć, że pod wpływem tej chci­
wości wygubiono całkowicie na kuli ziemskiej 
niektóre zwierzęta, że inne bliskie są już zu­
pełnej zagłady, że cało obszary ziemi ogołocił 
człowiek z roślinności, robiąc z nich pustynię, 
że tu wymienimy tylko góry Karst w pobliżu 
morza Adryatyekiego, które pokryte niegdyś buj­
nymi lasami, ogołocili z drzew wziętych dobu­
dowy okrętów Wenecyanie i zrobili z nich pu­
stynię skalną, na której nie wiadomo, czy kiedy 
uda się wzniecić znowu roślinność.

Otóż znaleźli się światli ladzie, którzy 
nie dążąc do tego, co już odrobić się nieda, 
postanowili pewne, starannie wybrane zakątki 
ziemi odgraniczyć zupełnie od innych gruntów 
i zostawić je nietknięte całkiem pod względem 
fauny, flory i samejże przyrody nieorganicznej. 
W ten sposób powstał w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki północnej olbrzymi park w 
Yellowstone o powierzchni koło 9000 kilome­
trów kwadratowych (koło 160 mil kwadrato­
wych), równający się zatem połowie królestwa 
Wirteraberskiego w Europie, dalej park w doli­

nie Yosemite w Kalifornii, a obecnie projektuje 
się takie parki narodowe w Niemczech, w Au- 
stryi (w okolicy Salzburga), w Australii a w 
ostatnich latach powstał laki park w Szwaj ca- 
ryi. Znajduje się on w Engadynie Dolnym, w 
należącej do gminy Zernez dolinie Clouza. Ta 
dolina położona w górach., w dolomitach, bar­
dzo trudno dostępna, znajduje się na prawym 
brzegu rzeki Innu, na południe od wymienio­
nego miasteczka Zernez i ma całej powierzchni 
28 kilometrów kwadratowych, długości 10 a 
największej szerokości 4 kilometry, zatem w 
porównaniu do parku w Yellowstone jestto obszar 
bardzo mały. W tej dolinie bardzo lisistej, z 
bujną roślinnością alpejską, znajduje się mnó­
stwo dzikich kóz, a nawet nierzadkim jest 
niedźwiedź. Nie wolno w niej ani żadnych 
drzew wycinać, ani roślin zbierać, ani strzelać, 
ani puszczać bydła na paszę. Jednem słowem, 
cała przyroda w tej dolinie ma być zostawiona 
samej sobie.

Ponieważ powstały w ten sposób park 
narodowy jest mały, stanowi on. tylko dopiero 
początek większego i komłsya do tej sprawy 
wyznaczona traktuje z gminami okolicznemi o 
nabycie nadających się do rozszerzenia wymie­
nionego parku gruntów.

U nas odezwały się już głosy za urzą­
dzeniem w Tatrach takiego parku narodowego.

M i i  I M o -a r iy s ty im
l  m uzyk i. („Ewa" operetka w 3 aktach 

Franciszka Leliara). Jeśli „Ewa" Lehara, jest 
naprawdę ostatnim wyrazem rozwoju operetki 
wiedeńskiej, to można powiedzieć, iż ma się 
pod koniec panowaniu tej wszechwładnej nie­
gdyś na scenach pani, Oznacza bowiem ona po 
prostu powrót do star; ch, płaczliwych melo- 
dramatycznych utworów, które Wiedeńczyk na­
zywał dowcipnie „Śchmachifotzon", a które 
zwłaszcza w pierwszej połowic XIX. wieku pa­
nowały . niepodzielnie na scenach niemieckich. 
Histoiya o biednej dziewczynie z fabryki i 
młodym właścicielu tej fabryki, jest starą jak 
świat — nowością w operetce chyba wprowa­
dzenie zbuntowanych robotników, występują­
cych ostro przeciw własnemu panu w chwili, 
kiedy im zabiera wychowane przez nich dzie­
cko, cofających się jednak przed magieznem 
słowem „pana szefa": „to moja narzeczona!" 
Dla kontrastu z tą parą jest i para druga, we­
soła panna Pipsia z magazynu mód i jej ko­
miczny adorator p Dagobert i na tern tle roz­
wija się cała akcya (jeśli to wogóle akefta na­
zwać można), którą od czasu do czasu okrasza, 
jakiś kuplet albo „fikauina". Prawdziwego hu­
moru wiedeńskiego nie wiele, ho to może nie 
ua miejscu w takiej operetce „soeyalnej". Ka­
tuje sprawę muzyka Lehara, który w „Ewie" 
stara się naprawdę być ezemś więcej, niż zwy­
kłym kompozytorem operetkowym, lub choćby 
nawet królem operetki... Lehar chce pokazać, 
że w danym razie, potrafiłby napisać, i operę. 
Dowodem tego uwertura, zakrojona na większą 
skalę, ustępy melodramatyczno, faktora, orkie- 
stralna. Ale naprawdę ciekawym staje się Le­
har przecież dopiero tam, gdzie zrzuca koturny 
wielkiego kompozytora i po staremu daje nam 
ładnego walczyka, ochoczą polkę lub prawdzi­
wie wiedeńskiego marsza, Wszystko inne to 
muzyka z drugiej ręki, bardzo sprytnie dobra­
ne reininiscensye z Bizeta, Delibesa, Puccinie­
go, nawet Wagnera, ale nie prawdziwy Lehar, 
kióry był, jest i pozostanie najlepszym obecnie 
następcą starej firmy „Strauss i synowie". A 
firma to solidna i sławna i godnym być jej 
sukcesorem, to już nie lada sława i zasługa... 
Wystarczy ona dla p. Lehara i dlatego niepo­
trzebnie sięga on po inne wawrzyny, które są 
dlań nie do osiągnięcia.

Co do wykonania „Ewy" na naszej sce­
nie, to nie może być dwu zdań; było takie, 
że i w Wiedniu nie mogło być lepsze. Sta­
ranność i zapał, z jakim przygotowuje się u 
nas i wystawia operetki, mogłyby być wzorem 
przy wystawianiu rzeczy poważniejszych, Głó­
wne role miały znanych, doskonałych przed­
stawicieli; niezrównana Miłowska jako Ewa, 
urodziwa Brzeska jako Pipcia, dostojny Kuli- 
gowski jako Oktawian, fertyczny Soinicki jako 
Dagobert, tworzyli czwórkę dobraną jak w kor­
cu maku, zapewniając najmłodszemu dziecku Mu­
zy p. Lehara powodzenio zupełnie dobre i biso­
wanie-kilku ustępów.

Orkiestra, która w „Ewie" ma zadanie 
znacznie większe, niż w innych operetkach, 
nie wystąpiła wprawdzie w całym komplecie, 
ale brzmiała doskonale, „prawie jak w operze", 
juk się wyraził jeden z moich sąsiadów. „Pra­
wie...", gdyż jeśli się chce dawać „Kawalera z 
różą", trzeba orkiestrę skompletować porzą­
dnie, zasilić przedewszystkiem w smyczkach — 
odświeżyć blachę, sprawić „celestę" (instru­
ment użyty przez E. Straussa) i wiele, wiele 
potrzeba innych rzeczy, zanim Wolfsthal będzie 
mógł swoje szyki poprowadzić do zwycięstwa, 
tak, jak to wczoraj, w skromniejszym zakresie, 
uczynił Lehrer.

JE, Walter.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, 11 września, po raz dru­
gi, „Ewa", operetka w 3 aktach Fr. Lehara. - -  
We czwartek. 12 września po raz trzeci, 
„Ewa", operetka. — W piątek, 13 września, 
po raz pierwszy, „Chluba naszego miasta", ko­
medya w 4 aktach Gustawa Wieda. — Abona­
ment Nr. 2. — W sobotę, 14 września o go­
dzinie 3 po południu, „Zaczarowane koło", Lu- 
cyana Bydła. — W sobotę, 14 września, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Ewa", operetka.
W niedzielę, 15 września, o godzinie pół do 4 
po południu, „Napoleon i Józefina", sztuka w 
4 aktach. — W niedzielę, 15 września, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Hrabia Luien- 
burg", operetka. — W poniedziałek, 16 wrze­
śnia, „Chluba naszego miasta"^ komedya. — 
We wtorek, 17 września, „Ewa", operetka.

Kopertua? teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek, 12 września, „W gołębni­
ku", komedya. — W piątek, 13 września, „Ko­
biety, gra i wino", krotoohwila. — W sobotę, 
14 września, „Mezalians", komedya. — W nie­
dzielę, 15 września, „Kobiety, gra i wino", 
krotochwila. — W poniedziałek, 16 września, 
„Mezalians", komedya.

Prsgagląd prasf.
Gazeta Wieczorna z dnia 10 b. m. w 

trzecim już z rzędu artykule p. t. „Ustalmy 
odpowiedzialność", zaznacza, że w szeregu 
trudności, stojących na drodze reformie ■wy­
borczej, oprócz uporu Eusinów, opróoz „szcze­
rego konserwatyzmu części konserwatystów", 
oprócz wreszcie machjnacyj podolsko wszech­
polskich, — jest jeszcze stanowisko konser­
watystów krakowskich, które organ ten na­
zywa „zaślepieniem", oraz stanowisko ludo­
wców, które mieni „zachłannością". „Zaśle­
pienie" konserwatystów krakowskich obja­
wia się w ich kooperacyi z podolakami prze­
ciw jednomandatowemu systemowi; „zachłan­
ność" zaś ludowców znamionuje to, że uzna­
jąc podstawę kompromisową z r. 1910 do­
magam się jednak bardzo znacznego zwię­
kszenia liczby mandatów wiejskich na koszt 
miast. Wob&c tego demokraeya polska żądać 
musi stosunkowego podwyższenia liczby man­
datów' miejskich i z tego żądania zrezygno­
wać nie może; należyty bowie n ^stosunek 
mandatów miejskich do wiejskich jest pod­
stawą zasadniczą jej politycznej racyi i bytu. 
Jeżeli więc w toku najbliższych rokowań nie 
odniesie zwycięstwa myśl zbiorowa, społe­
czna i narodowa nad ambieyami partyjoemi 
i egoizmem klasowym, wtenczas —• twierdzi 
Gazeta Wieczorna — będzie wolno i demokra­
cji polskiej zaapelować do mas i powołać je 
w szeregi do walki o polityczny postęp. Od­

powiedzialność zaś za niebezpieczeństwo, po­
łączone z każdym żywiołowym ruchem mas. 
spadnie na tych, którzy je  pośrednio swą 
nieszczerością czy egoizmem kastowym wy­
wołają. — Gaz. Wieczorna oświadcza wkoń- 
cu, że demokraeya polska nie zboczy z na- 
czeinej swej linii politycznej, wiodącej ku 
demokratyzacyi ustroju politycznego. W tem 
dążeniu jedyną granicę tworzą — nadmier­
ne żądania ruskie. Nawet demokratyzacyi 
Sejmu nie wolno okupywać rezygnacyą z 
praw narodowych po za miarę, którą wszy­
stkie stronnictwa polskie uznały za słuszną, 
a tą miarą jest stosunek mandatów ruskich 
do polskich, obowiązujący w parlamentarnej 
ordynacyi wyborczej.

Dziennik Polski z d. 10 b. m. w arty­
kule p. t.: „Uchwała konserwatystów", za­
stanawia się nad znaczeniem rezolucyi klubu 
prawicy sejmowej, jako uchwały grupy najli­
czniejszej i powziętej jednogłośnie, ftrzede- 
wszystkiem wobec tego upadają domysły co 
do rozłamu wśród konserwatystów, a przy- 
tein okazuje się, że konserwatyści, stojąc na 
gruncie wspólnym, narodowym, nie wyklu­
czają jednak zmi.-n, ale zmian zgodnie przy­
jętych. Uchwała prawicy, będąc słuszną obro­
ną prawicy przeciw przedwczesnym zarzutom, 
jest też —  zdaniem Dziennika, Polskiego — 
równie słuszną „krytyką sytuacyi", krytyką 
postępowania tych, którzy chcieli na własną 
rękę prowadzić akcyę. Uchwała prawicy za­
wiera również apel do solidarności, obowią­
zującej wszystkich. Obowiązuje też ona kon­
serwatystów do umożliwienia takiej rewizyi 
kompromisu, która odpowiadałaby duchowi 
czasu. „Mieszczaństwo polskie— pisze wkoń- 
cu Dziennik — rozumie ważność solidarno­
ści obozów polskich, ma jednak prawo ocze­
kiwać, iż solidarność przyniesie korzyści na­
rodowe miastom, jako najważniejszym czyn­
nikom życia narodowego, kulturalnego, spo­
łecznego i gospodarczego".

Gazeta Narodowa z d. 11 b. m, w ar­
tykule wstępnym p. t.: „Około sprawy refor­
my wyborczej i uniwersyteckiej" oświadcza, 
że nie może wyrazić pełnego uznania wczo­
rajszej uchwale prawicy sejmowej. Zadowala 
wprawdzie ta uchwała tem, że zmianę istnie.



jąeego kompromisu czyni zależną od zgody j 
wszystkich stronnictw polskich, lecz z dru- j 
gief strony oddaje się iluzyoro, gdyż taka j 
reforma wyborcza, za którąby i Rusini wy-1 
raźnie głosowali, nie byłaby do przyjęcia, j 
Zawarcie całkowitej ugody narodowościowej 
za pomocą reformy wyborczej, jest mrzonką. 
Co najwyżej spodziewać się można i wyma­
gać od Rusinów, aby dopuścili fizycznie doj­
ście do skutku reformy wyborczej, przema­
wiając i głosując przeciw niej. Wzmianka o 
gotowości ustępstw napełnia Gazetę Naro­
dową obawą mylnej interpretacyi; przyczem 
organ ten przestrzega przed zamierzoną jako­
by przez stronnictwa ruskie nową taktyką. 
Taktyka ta ma polegać na tern, aby najprzód 
uchwalić całą ordynacyę wyborczą i statut 
krajowy, a potem dopiero oznaczyć procen­
towy stosunek mandatów polskich do ruskich, 
co — zdaniem Gazety Narodowej — jest 
wprost niewykonalne.

Na wstępie tegoż artykułu mówi ten 
organ o obradach prezydyum wiedeńskiego 
Koła polskiego, których przedmiotem, wedle 
tego „co się czyta i słyszy“, ma być kwestya 
Uniwersytetu ruskiego. Już sam fakt tych 
obrad jest, zdaniem Gazety Nar., niepoko­
jący, budzi bowiem obawę, że kosztem no­
wych ustępstw w sprawie uniwersyteckiej 
odbywają się próby nakłonienia posłów ru­
skich doj obniżenia żądań na punkcie 30 
procent mandatów. Powinno być odwro­
tn ie; to Rusini pojednawczością swoją w 
sprawie reformy wyborczej, mają umoże- 
bnić Kołu polskiemu danie swego placet na 
założenie Uniwersytetu ruskiego. Jeżeli po­
wodem tych obrad jest to, że Rząd centralny 
ponagla danie odpowiedzi na swój drugi pro­
jekt Orędzia Cesarskiego, to, zdaniem Gazety 
Nar. odpowiedź ta winna być bardzo krótka, 
czyniąca zawisłem wydanie orędzia od zanie­
chania przez Rusinów obstrukcyi w Sejmie 
i w Radzie państwa i od umożebnienia Po­
lakom przyjęcia znośnej reformy wyborczej. 
O treści zaś Orędzia nie może rozstrzygać 
ani Prezydyum Koła, ani nawet samo Koło 
wiedeńskie, lecz sejmowe Koło polskie.

+
Jarosław Yrchlicky.
Donieśliśmy wczoraj pokrótce o śmier­

ci genialnego poety, która cały kraj czeski 
okrywa ciężką żałobą.

W Vrch!ickym tracą Czesi największe­
go przedstawiciela współczesnej poezyi swo­
jej, która dopiero przez niego uzyskała roz­
głos światowy; on to dał poezyi czeskiej ję­
zyk świetny, jędrny, czysty, wprowadził do 
niej formę przebogatą, aktora śmiało może 
się równać z mistrzowską techniką francu­
skich pisarzy, pod względem wytworności i 
barwności.

Obok znakomitych liryk, napisał kilka­
dziesiąt dramatów, tragedyj, epopei, w któ­
rych poruszał naukowe i ogólno-ludzkie te­
maty, dźwigając w ten sposób poziom naro­
dowej sceny, która w nim miała reformatora. 
Prócz stu z górą tomów dzieł jego, jest pe­
wnie drugie tyle w niewydanych osobno ar­
tykułach krytycznych, w których zaznajamiał 
ziomków swoich z ruchem umysłowym Euro­
py, który ogarniał wszechstronnie i z nie­
zwykłą znajomością, czego najlepszym dowo­
dem są prawdziwie mistrzowskie przekłady 
arcydzieł literatury świata, między niemi naj­
lepszy z przekładów „Dziadów" Mickiewicza.

Rozległość skali twórczej, serdeczna 
szczerość i młodzieńczy zapał, cechują jego 
liryki; głębia myślowa i natchnienie wie­
szcze, jego epopeje, dramaty i tragedye.

Jeden z krytyków czeskich tak określ- 
twórczość Yrchlickyego: „Wązkie aleje liry­
ki i epiki nie wystarczają mu, spieszy więc 
dalej ku kaskadom dramatu, przesadza do 
niepokaźnych przedtem ogrodów poezyi cze­
skiej wspaniałe kwiaty umysłowości włoskiej, 
francuskiej, hiszpańskiej, amerykańskiej, nie­
mieckiej, polskiej — nadto sam ozdabia ogro­
dy te własnymi płodami, które dyszą wonią 
wszystkich okresów sztuki, zwłaszcza zaś 
starożytności. Wszystkie systemy filozoficzne, 
wszelkie religie, kraje i dzieje wszech naro­
dów znajdują u niego odgłos".

Jest w tern trochę poetyckiej afektacyi, 
ale i wiele prawdy. W Panteonie sztuki cze­
skiej nazwisko jego będzie błyszczało nieza- 
tartemi głoskami, na chlubę narodu, który 
takiego męża wydał.

W smutku i żałobie czeskiej i my ser­
deczny bierzemy udział, był bowiem jednym 
z gorących i wiernych naszych przyjaciół, 
eo zawsze umieliśmy wysoko cenić.

Śmierć' jego odbiła się też prawdziwym 
żalem w tej dziedzinie, która jest wyrazem 
naszego życia codziennego: w prasie. Wszy­
stkie pisma poświęciły mu obszerne wspo­
mnienia, w których przypomniały jego nie- 
pożyte zasługi dla czeskiej kultury i jego 
miłość dla naszego narodu.

Pogrzeb Yrchlickyego odbędzie się w 
sobotę o godzinie 3 po południu z Panteonu 
Muzeum krajowego, gdzie po zabalsamowa­
niu przez prof. HUvę, zwłoki będą wysta­
wione na katafalku. Przemawiać będą na po­
grzebie: burmistrz Grosz i pisarz Herit.es.

*
Najj. Pan wystosował do rektoratu cze­

skiego Uniwersytetu w Pradze telegram kon­
dolencyjny, w którym wyraża rektoratowi 
współczucie z powodu bolesnej, wielkiej stra­
ty, poniesionej przez naród czeski, przez 
zgon sławnego Yrchlickyego.

P. Prezydent Ministrów hr. Sturgkh i 
P. Minister wyznań i oświaty dr. Hussarek 
przesłali czesdej Akademii Umiejętności, 
oraz wdowie depesze kondolencyjne.

Również przesłał kondolencyę czeskiej 
Akademii Umiejętności Namiestnik Czech, 
ks. Thun.

Rada miasta Pragi na nadzwyczajnern 
posiedzeniu uchwaliła, aby zwłoki Yrchli­
ckyego wystawione 
na widok publiczny.

w sali ratuszowe!

O s s o l i n e u m  wysłało z powodu śmier­
ci Vrchlickyego na ręce Rektora Uniwersy­
tetu czeskiego w Pradze następujący tele­
gram :

„Zakład narodowy imienia Ossolińskich 
bierze żywy udział w żałobie społeczeństwa 
czeskiego z powodu zgonu wieikiego poety 
Jarosława Yrchlickyego, a oddając hołd jego 
pamięci z czcią pochyla głowę u jego tru ­
mny. Andrzej Lubomirski, Antoni Małecki, 
Wojciech Kętrzyński, W ładysław Bełza. "

Tow. dziennikarzy polskich wysłało 
również na ręce Rektora czeskiego Uniwer­
sytetu w Pradze, następującą depeszę:

„Towarzystwo dziennikarzy polskich wo 
Lrwowie bierze gorący współudział w  żałobie 
społeczeństwa czeskiego, z powodu zgonu 
wielkiego poety Yrchlickyego. Adam Krecho- 
wiecki, prezes; M ichał Itolle, zastępca sekre­
tarza".

GOSPODARSTWO I HANDEL.
S tan  B anku  austro-węgierskiego przed­

stawiał się z dniem 7 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,328,881.000 koron, 
(mniej o 64,972,000 koron), rezerwa krusz­
cowa 1.576,063.000 koron (mniej o 3.913.000 
koron), portfel wekslowy 931,887 000 koron 
(mniej o 43,312.000 koron), lombard papie­
rów 134,241.000 koron, (mniej o 1,902.000 
koron), zobowiązania natychmiast płatne 
209,979.000 koron (mniej o 1,457.000 ko­
ron) banknoty wolne od podatków 152,818.000 
koron (mniej o 61,058.000).

OSTATNIA POCZTA,
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj P. Pre­

zydenta Ministrów hr. Sttirgkha na dłuższem 
posłuchaniu.

=  Członek francuskiej Izby deputowa­
nych, Brunet, który zarazem' piastuje urząd 
konsula czarnogórskiego, oświadcza urzędo- 
wnie w Temps, że nieprawdziwą jest wiado­
mość z rossyjskiego źródła o rzekomem taj- 
nem porozumieniu się między Auslryą a Czar­
nogórą.

=  S u b k o m i t e t  u b e z p i e c z e n i a  
s p o ł e c z n e g o  został zwołany na posiedze­
nie we wtorek, 17 b. m.

=  Komitet wykonawczy zjednoczonych 
w ę g i e r s k i c h  s t r o n n i c t w  o p o z y c y j ­
n y c h  odbył wczoraj w Budapeszcie naradę. 
Uchwalono następującą rezolucyę: Komitet 
oświadcza jednomyślnie, że póki stan niele­
galny wskutek wydarzeń na posiedzeniu Sej­
mu z d. 4 czerwca i następnych posiedze­
niach nie będzie w odpowiedni sposób usu­
nięty) póty normalne funkcyonowanie Sejmu 
jest niemożliwe. Powtóre nowy regulamin 
uważa komitet za nielega'ny, a póki hr. Ti- 
sza i dr. Lukacs, którzy są za te wypadki 
odpowiedzialni, nie opuszczą swych stano­
wisk, rozwikłanie położenia uważa komitet 
za niemożliwe.

\V dalszych częściach rezolucyi wystę­
puje komitet przeciw naruszeniu swobody pra­
sy i zgromadzeń i zwołuje stronnictwa opo­
zycyjne na naradę na 16 września.

W kołach parlamentarnych w Pe­
tersburgu otrzymano informacye, że ukaz o 
rozwiązaniu III. D u m y  ogłoszony będzie 12 
lub 13 b, m. ; st. st.i. Jako termin zwołania 
IV, Durny oznaczony będzie dzień 25 listo­
pada (st. st,).

----- Bułgarski poseł w Bukareszcie Ka­
linko oświadczył, że w Bnłgaryi przeważa 
obecnie n a s t r ó j  w o j e n n y ,  że jednak 
król i rząd mają zupełnie inne zapatrywania. 
Rząd bułgarski obstaje mimo to z naciskiem 
przy stosowaniu art. 23 traktatu berliń­
skiego,

Poseł Kalinko przybył do Bukaresztu,
aby nawiązać stosunki ściślejszej przyjaźni 
między Rumunią a Bułgaryą i spodziewa się, 
źe powiedzie mu się odwieźć Rumunię od 
dotychczasowej nieufności względem swego 
sąsiada. Bułgarya nie dąży bowiem do ża­
dnych torytoryalnych zdobyczy, lecz stara 
się tylko o polepszenie położenia ehrześcian 
w Macedonii,

=  O s t a n i  e r z e o  zy w T u r c y i  
nadchodzą następujące nowe w ieści: Kore­
spondent N. Freie Presse donosi z Konstan­
tynopola, że tureeko-włoskie preliminarya 
pokojo we roają lada chwila być podpisane, je­
dnakże będą zachowano w tajemnicy, aż do 
zebrania się Izby. Układ nie zawiera formal­
nego zawieszenia broni, ale mieści zobowią­
zanie, że Włochy zaprzestaną dalszych ata­
ków na tnreckie wybrzeże i wyspy. Tureya 
zaś zgodzi się na powrót wydalonych Wło­
chów. Kwestya zwierzchności pozostawiona 
będzie, jako problem natury religijnej, na 
później. Tylko kwestya oddania lerytoryum 
i kwestya wynagrodzenia będzie bezpośre­
dnio z .łatwioną.

Jak słychać, rząd turecki przygotowuje 
notę, w której prosi mocarstwa europejskie, 
aby zwróciły się do rządów bułgarskiego, 
serbskiego i czarnogórskiego i wyjaśniły im, 
że w razie starcia z Tureyą, nie mogą liczyć 
na pomoc żadnego z państw europejskich. 
Tureya jest przekonaną, że wojownicze am- 
bieye tych pnństw ustaną, skoro nastanie 
pewność, że w razie wojny z Tureyą będą 
pozostawione same sobie.

Rząd turecki zezwolił na przewóz 30 
wagonów amuuicyi, przeznaczonych dla 
Serbii.

— Książę H e n r y k  p r u s k i  przybył 
okrętem clo Jokohamy, witany tam przez 
niemieckiego ambasadora, poczem udał się 
koleją do Tokio, Tu na dworcu witali go 
cesarz japoński z rodziną i i.

Książę Kasura wręczył ks. Henrykowi 
wstęgę orderu Złocienia.

— Z N o w e g o  J o r k u  telegrafują: 
Między Holandyą a Stanami Zjednoczonymi 
toczą się rokowania o zaprowadzenie równe­
go uzbrojenia okrętów' obu państw'.

=  Przy wyborach gubernatora w Port- 
land zwyciężyli republikanie większością 
3000 głosów.

=  Z Marża (Teias) donoszą, że p o- 
w s t a ń c y  napadli na miasto Oyanaga z dwu 
stron i zabili 1 Amerykanina. Amerykańscy 
oficerowie wyjechali tam.
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K raków , 11 września. Na VI. Zjazd 
techników zgłosiło się przeszło 400 techni­
ków z całej Polski. Wielu przybyło już dziś. 
Dziś wiec orem odbędzie się bankiet powi­
talny w Starym Teatrze. Obrady Zjazdu roz­
poczną się jutro.

K raków , 11 września. Jutro rozpocznie 
się przed przysięgłymi rozprawa przeciw' 7 
funkeyonaryus-om kolejowym i 3 kupcom 
żydowskim o fałszowanie kart kolejowych.

K ongres E uch ary sty czn y .
W iedeń, 11 września, Beichspost do­

nosi: że Najj. Pan nadał delegatowi Papieża 
Kardynałowi ks. van Rossuraowi wielką wstę­
gę orderu św. Szczepana.

W iedeń , 11 września. Freindenblatt 
ogłasza oświadczenie nuneyusza papieskiego 
ks. Scapinellego o Kongresie Eucharystycznym. 
Nuncyusz podnosi udział Najj. Pana i Najw. 
Rodziny Cesarskiej w Kongresie i zaznacza, 
że Kongres ten nie ma nic wspólnego z po­
lityką, lecz ma charakter nawskróś religijny.

Współpracownik Beichspost rozmawiał 
wczoraj wieczorem z Kardynałem ks. van 
Rossum, który wyraził radość z powodu 
wspaniałego przyjęcia, jakie mu zgotowano 
w Austryi. Kardynał mówił następnie o swej 
audyencyi u Najj. Pana i nie mógi dość na- 
chwalić się dobroci i łaskawości Monarchy, 
który go zapewnił o swej wierności dla Ojca 
•św. Kardynał twierdził następnie, że Najj, 
Pan wygląda nadzwyczaj czerstwo.

W iedeń, 11 września. Dziś odbył się 
w Burgu wobec Najj. Pana i Kardynała ks. 
Nagia p rawn opań ś twe wy akt renmmyacyi 
Najd. Arcyksiężniczki Elżbiety Franciszki. 
W akcie uczestniczyli Najd. Arcy książęta. P. 
Minister spraw zagranicznych hr. Bsrchtold, 
dostojnicy Dworscy, obaj PP. Prezydenci Mi­
nistrów: Stftrgkh i Lukacs, PP. Ministrowie 
i tajni radcy.

W iedeń, 11 września. Na posiedzeniu 
zastępców banków i bankierów, należących 
do wspólnej org&nizacyi, uchwalono ze wzglę­
du na stosunki pieniężne podwyższyć mini­
malną stonę procentową dla debitorów, po­
krytych efektami, od d. 16 września o ćwierć 
procent,

W arszawa, 11 września. (Tel. pryw.), 
W ogrodzie Saskim misyonarze anglikańscy 
rozdawali żydom broszurę żargonową, propa­
gującą wiarę Chrystusową. Kilku gorliwych 
żydów z tego powodu wszczęło awanturę z 
misyonarzami. Policy a aresztowała przedsta­
wicieli obu stron walczących.

W ilno , 11 września. (Tel. pryw.). Od 
Nowego Roku zacznie wschodzić tu nowy 
miesięcznik p. t.: Biblioteka Pamiętników. 
Redaktorem będzie p. Józef Hłasko.

W ilno , 11 września. (Tel. pr.) Sąd tu ­
tejszy rozpoznawał sprawę redaktora Kuryera 
Litewskiego i współpracownika tego pisma p. 
Hryniewicza, oskarżonych o przedstawienie 
w druku księdza litewskiego Petrulisa za 
skrajnego nacyonalistę litewskiego, nienawi­
dzącego Polaków i rugującego język polski 
z kościoła i domu. Sąd strazał redaktora ria 
50 rubli, a p. Hryniewicza na dwa tygodnie 
więzienia.

N ow oezerkask, 11 września. (Bet. Ag.) 
Na przedmieściu Michąjłówka uzbrojeni ban­
dyci napadli na bank państwowy, zranili je ­
dnego urzędnika i zrabowali 20.000 rubli.

W iatka, 11 września. (Pet. Ag.) Lasy 
i torfowiska w okolicy miasta stoją w pło­
mieniach. Pożar objął nawet progi kolejowe. 
Pociągi przejeżdżają przez morze płomieni. 
Ogień zagraża okolicznym wioskom i budyn­
kom stacyjnym.

Moskwa, 11 września. (P. Ag.). W. ks. 
Mikołaj Mikołajewilz wyjechał na zaprosze­
nie rządu francuskiego, celem wzięcia udziału 
w ćwiczeniach wojska francuskiego.

Moskwa, 11 września. (Pet. Ag.) W 
ratuszu odbył się wczoraj okazały bankiet 
przy udziale carstwa, wielkich książąt i mi­
nistrów, Na polu Chodyńskiem odbyła się re­
wia wojska przy udziale 80.000 żołnierzy.

P a ry ż , 11 września. (Ag. Panasa). 
Z Casablanki donoszą, że umarł tam pewien 
człowiek wśród objawów podejrzanych o dżu­
mę. Dotychczas w mieście stwierdzono 15 
wypadków podejrzanych.

K o n stan tynopo l, 11 września. Porta 
uchwaliła wysłać znaczny oddział wojska do 
Albanii południowej.

K o n stan tynopo l, 11 września. Porta 
otrzymała wiadomość, że włoskie okręty wo­
jenne krążą u wybrzeża Syryi.

K onstan tynopo l, 11 września. Patryar- 
cha ormiański wręczył Porcie memoryał, 
w którym oświadcza, że jeżeli do jutra nie 
otrzyma odpowiedzi, poręczającej ustanie 
mordowania Ormian, to będzie zmuszony wy­
konać uchwałę Zgromadzenia narodowego 
ormiańskiego, t. j. wywołać dymisyę całej 
Rady duchownej i świeckiej, zamknąć pa- 
tryarehat, craz szkoły i kościoły.

K onstan tynopo l, 11 września. Kongres 
rtilodoturecki większością głosów oświadczył 
się za zmianą art. 7 i 35 konstytucyi w tym 
duchu, że przyznaje się sułtanowi nieogra­
niczone prawo rozwiązywania Izby w razie, 
konieczności, Kongres zgadza się więc na 
brzmienie tych artykułów, jakie swego czasu 
rząd obecny zaproponował Izbie.

W a szy n g to n , 11 września. Departa­
ment państwowy pozwolił na przejście woj­
ska meksykańskiego przez terytorym Stanów 
Zjednoczonych. Broń będzie wysłana jako 
pakunek,

Nowy Jo rk , 11 września. Obdukcya 
zwłok pani Szabo wykazała, że śmierć nie 
nastąpiła skutkiem utonięcia. Lekarze znale­
źli na zwłokach oznaki, wskazujące na inne 
jakieś przyczyny śmierci.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.

W iedeń , 11 września 1912. Zamknię­
cie giełdy (ScJilusscoursc). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 641 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 840*50, Akcye Anglobanku 
333 50, Akcye TJnioi;banku 611 50, Akcye
i.anderbanku 5c9'75. Akcye bankvereii!.u 
535'—, Akcye Bodeneredii 1289'—, Ak ye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 678-—, 
Akcye kolei państwowych 7 0 8 —, Akcye 
kolei Południowej 108 '—, Akcye kolei Elba- 
thal — , Akcje kolei Północnej 4880 —. 
Akcye kolei czerniowieckiej 532'—, Akcye 
Aipiny 1063'—. Akcye TKm Mnranyi 776 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żeJ&z. 3415—,
Akcve Fabryki broni 1113' Akcye Ture­
ckie tytoniowe 340 50, Akcye GadcGsko- 
karpaekisgo Towarzystwa naftowego 850'—, 
Obligncye węgierskiej indenmizaejn —*—, 

m.,ij07/» 86'50. 4mstryacka Renta ko­
ronowa 86'50. Węgierska Renta koronowa 
86‘50, 56-Ietnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 86 '—, 4 pre. Listy ku 
hipotecznego 89-75, 4 j poi p t B a n ­
ku hipotecznego 97-25, 5-ptc Listy B aiku 
hipotecznego 1101—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 88'75.

Odpowiedzialny redaktor.

A dam  B C rech ow ieck i.



NADESŁANE.
Pan ie  lu b  dw ie pau ien k i

przyjmie wdowa po wyższym urzędniku na mieszka­
nie z c-ałem utrzymaniem. Fortepian i konwersacya 
francuska i niemiecka w domu. Bliższa wiadomość 
pod lit. X. X. w administr. „Kuryera Lwowskiego-‘

Irena Rnżycka śpiewu
w szkole  p. II. O 11 a w o w e j 
Senatorska  11 a.

solowego  
i u siebie

FRANCENSBAD.
Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I

były asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
,,1 ’a l a c e - I f o t e l " ,  wejście od K i r e l t e n s t r a s s e .

PU P fflę* do wagonów sy- 
B lljE jI  I  pialnychw kraju

i  z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Na9. 3.
— 234. -  Telefon -  234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

B a c lu in k o  w ość*
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we- 
dlug wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzrta 1. 16 we Lwowie.

Pokój frontow y
e le g a n c k o  u m eb low an y  z 
e le k tr y k ą , e w e n tu a ln ie  z 
utrzym aniem  do n a jęc ia . 
D w ern ick ieg o  U A drzw i 7.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia l t  września 1912.

Hotel Georg*’* Pp : W, Wiktor z 
Sambora, A. Kaempf z Rzyczek, R. Smoleń­
sk! z Sw towa F. Gniewosz z Złoczowa, T. 
Horodyski z Hołubią, H Szeliski z Kom- 
boniey.

Hotel Francuski. Pp : M Turkuła z 
Dytiatyna, W Czajkowski z Sokułea.

Hotel Pański. P. W. Sk< łyszewski z 
Krakowa.

Hotel Royal. P. A Bitterm ann z Źół- 
tauiec

C E N N I K

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów dnia 11 września 1912.

W aluta koronowa

I. A kcje za sztukę

Banku Lip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 z ł.................................
Kolei Lwów-Cz.erniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

Ś00 koron ..........................

II. L isty zastawne za 100
(be2 kuponu bieźaceg.

kanku lup. gal. 6 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . 

Banku hip. gal. 4 ‘/2 pr. w. a los
w 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 i ......................................

Banku kraj. 41/2 pr. w. a. los w 51 1. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred. 41 j, pr. 601. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/i  pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
T»w. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41‘/, 1..............................
') T«w. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

In  iv 56 1...............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

•a lic . fund. propin. 4 pr. . . . 
Bnkow. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/2 pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Boźyezki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
2) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IV. M onety.
Bukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 ,, „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą żadąją

O
676 — 664-—

412 — 41S- —

535 — 540'—

464 — 473-—

koro  u,
)

9 7 - - 97-70

89-50
97-20 
88-80
9 8 - -

90-20
97-90 
89-50
98-70

9 8 --
97-50

tir.

98-70
98-20

yy — 

9 4 -- — • —

86-30 87-.—

96-30 97—

95-50 96-20
86-10 86-80
8 6 - - 80-70
87— 87-70
85-50 S6-20

88— 88-70
84-70 85-40

11-36 11-46
19-18 19-32

252-— 254—
254-30 255-50
117-60 117-90

>) Kupony opłacają 11/2a/0 podatek rentowy, 
-) Kupony opłacają 2,J/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 9 września .1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 87 -  8720
styczeń-lipiee..................................... 87 — 87‘20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie n ..................................... 8990 90 10
kw ieeień -październ ik ..................... 90r— 9020
,, z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570’— 1630- — 
„ ,. 1860 po J00 zł. 4 pro. . . 442’— 454- —
„ .. 1864 po 100 zł........................ 6 I4 - -  626 -
„ „ 1864 po 50 z ł......................... 318— 324- —

B . Dług- państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł 4 p r ...................................112'2ó 1J2'45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ....................................... 87 -- 37-20

U. O bligacje kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta zalOO zł. 4 pr. 87-50 88-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 107 00 108-60
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/< p r......................... 10050 107 50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)...............................  67-60 88-00
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 p r...................  88'50 89 -50
Kol. Ces. Elżbtety za 200 zł. mk.

53/„ pr. (ostempl. akeye) . . . .  430’— 434-

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).

89-20

89-75

87-55

97-50

95-50

95-50

95-40

9550

95-50

płaca

1).
W es.

żądają 

88-35 

109-50

D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).

Koronowa waluta.
Kol. lwowskn-czern.-jasskiej z roku

I 1894 4 p r ...........................'. . . . 87-35
i Ko] Areyks. Rudolfa (Ralzkammci--

gut) za 400 Jl. 4 p r ..............................108-50

Kol Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10B80
złocie za 200 zł. 5 pr. 120-75

Kol czeskiej zacli. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r . . , 88-20

Kol czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr 88-75

Kol bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . . . , 86-55

Ko) północnej ces. Ferdynanda oni.
z r. 1886, 4 pre. 96-50

Kol. północnej oes. Ferdynanda oni.
i-. 1887, 4 pre (ar.) . . , 94-50

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. . 94-50

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre. , 94-40

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
■/, r. 1891, 4 pre. , , 94-50

Kol. północnej oes. Ferdynanda 01)1.
z r. 1898, 4 pre. 94-50

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre. , 94-25

Kol. galic. Karola Ludwika 4 orc. 89-10
95-25
90-10

złota renta 4 p r .............................. 107-35
„ „ w wal. kor. 4 pr. 86'75

„ poż. prem. za i 00 zł. (200 kor.) 42-3-75
„ ................... . 60 zł. (100 kor.) 210-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . , 298 50

E. O bligacje iiidem nizncyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . .
Kroaeyi i Sławonii . . . .

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prenT. ko), za 400 fr.

(i. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom. 

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, 1889 3 pr. 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu i'/.2 pro. 60 I. . . .  

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 

„ „ „ 4 pr. los 41 i.
„ „ ,, „ 4 pr. starsze .

Banlui gal. ziem. kred. 41/. pr. 60 I. 
Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

 ..............  los- 50 1. 4i/2 pr. .
„ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodoińeryi 
4 '/2 pr. 51‘/2 lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3

107-55
86-95

435-75
216-50
310-50

86-85 87-85
86-50 87-50

,/h i .
100-25 LÓD

90-- 9 1 --
85-00 86-60
96-50 97-50

118 — 128-—
345-75 248-75

i listy dłużne

Cn 
-.7

 
W 

CO 290-
264-—

9S-75 99-75
98-50 99-50
86- - 87---
93-— 94- —

'96-20 97-20
98--- 99--■

110- -
97-25 !)8-25
89-75 90-75

97-25 98-25

9 5 - - 9 6 - -
86-50 87-50
93-80 94-80
93-90 94-90

Koronowa waluta.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basllika) 5 złr. . 
Zakł. kred. d laliandl. i przem. 100 złr.
Ciary 40 złr. m. k................................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

weg. Tow. 5 złr. 
Losy Itind. Areyks. Rudolfa 10 złr.

ełąoą żąd

31-40 
480•— 
200- -- 

08 50 
53-75 
33-25 
82---

35
492
220 -

74-
59
39
88

40

00
•75
25

J .  A kcjo  B anków  (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 
Gal. banku dla han. i przem. 200 zł 
Peszt. Banku handlu i przem.
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . 
Węg. Ilankn kredyt. 200 złr. . . 
Dolno-austr. tow. esic. 4-00 kor. .

| Gal. banku hip. 200 złr. . . . 
Banku dla krajów koronnych 200 z 

,, Austro-węg. 1400 kor. . .
,, Związku (iJnionbank) 200 z 

Czeskiego banku związkowego 100 z- 
Zirnostenska banka 100 złr. . .

sztukę).
. 332-25 

r. 409-- 
. 3970- -  
. 641 
. 841- — 
. 776-— 
. 678- 

ł. 528- 
. 2145- 

f. 612- 
ł. 275- 
. 279-

1-90

1-25

333-25 
411- 

3980—  
642- -
842-...
779-50 
680— 
529-90 

2155 — 
613-25 
276— 
2 8 0 --

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/2 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
z a '300 z łr...........................................  80-75 81-75

Koiej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre..................................... 86-70 87-70

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre........................................................ 100-50 101-50

Tow żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r .'l8 8 2  . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju c-m.
z r. 1886 4 pro.................................... 112 25 113 25

K. Akeye przedsiębiorstw  transportowy cli.
Buków, kolei lok. alce. pierw. 200 złr.

„ ,, „ ako. zakład. 200 złr.
Austr.Tow. żegl. na 1)imaj 11500 zł. mk.
Kolei póła. Ces. Ford. 1000 złr. mk. .

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł.
,. Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł.
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................

423- 
1304-— 
4890— 

385- - 
532- -

44 9 -- 
427- 

1370-— 
4930—  

390- -  
534- -

295- 305-

L. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr, Tuw. górnicze A lpuia 100 złr. 1066- — 1007- 
Prąg. Tow. żelazu, przem. 200 złr. . 3417' — 3427' 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 816-— 818-50
Trifail. Tow, kóp. węgla 70 złr. . . 264-— 260- —
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 850—  865- -
Sehodnicy 500 kor.................................  489'— 492—
Tur. zai-z. tytoniow. 500 franków . 340’— 342—

M. W eksle.
Niemieckie Banki .
Włoskie Banki . .
Londyn za 10 funt. szt.
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 41/* pro.
,Szwajcarskie Banki *.....................

4 pre.

117-85
94-35 
24-1U/2
95-3272

254-377.2
95-177"

118-05
94-50 
24-15'/.,
95-52 ■/, 

255-377,
95-3272

N.
11-38

W a 1 11 t y.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k o w k a .............................. 1910
2 0 -m a rk ó w lc a ............................. 23-55
Rossyjski półiiiipui-yał . . . .  —
Niein. banknoty za" 100 marek . 117-85
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-40
R u b l e .............................................  254-25

11-43

19-13
23-15!

118-05
94-05

255-25

i i  Si k  n  ar m  x  mł wj w .
Licytacye.

L. cz. Prez 2368 14 0/12 (11052 3— 3)
O g ł o s z e n i e .

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w 
Sam 'orze rozpisuje po m jśli rozporządzenia 
pełnego Ministerstwa z 3 kwietnia 1909 Nr. 
61 Dz. p. p publiczną licytację ofertową na 
dostawę koksu pogazowego z miejscowości 
górnoszląskich, w szczególności x miejscowo­
ści Zabrze, gatunku „primau f ;rmy kostko­
wej, z wykluczeniem formy orzechowej lub 
miału, na sezon opałowy od 1 października 
1912 do końca września 1913 r.

Zapotrzebowanie wyniesie około 30—40 
wagonów.

Miejscem dostany jest budynek sądo­
wy względnie budynek więzienny w Sam­
borze.

W ofertach wymienić należy cenę za 
jeden wagon pojemności 10.000 klg. wrgi 
netto, z dostawą do budynku sądowego wzglę 
dnie więziennego w Samborze, z dokładnem 
wyszczególnieniem gatunku i pochodzenia, 
oraz złożyć wadyum w kwocie 2000 kor. w go­
tówce lub w papierach wartościowych bez 
pieczeństwo pupilarne mających. Wadyum 
oferenta, którego oferta przyjętą zostanie, 
będzie nadal zatrzymane, natomiast wadya 
innych oferentów zostaną tymże zwrócone.

Szczegółowe warunki dostawy prteglą- 
dsąć można w kancelaryi Pr8zydyum c. k. 
sądu obwodowego w Samborze w godzinach 
urzędowych.

Należycie ostemplowane oferty zamknię­
te i opieczęt twane na stronie zewnętrznej 
zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę 
koksu pogazowego dla c k. sądu obwodowe 
go w Samborze, z zapodan em oferenta i 
miejsca zamieszkania" wnosić należy do Pre 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Samborze 
najdalej do dnia 24 września b. r. do go­
dziny 18 w południe.

Przed upływem tegoż terminu należy 
wnieść również ewentualne zmiany i uzupeł­
nienia ofeit lub zawiadomienia o cofnięciu 
tychże

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 wrze 
śnia 1912 o god 1 12 w południe w Prezy- 
dyum e. k sądu obwodowego w Samborze.

Przy otwarciu ofert mogą być oferenci 
obecni.

Do ofert dołączyć należy podpisane 
przez oferentów ogólne i szczegółowe wa­
runki.

Oferty wniesione po terminie lub wy­
maganym wa unkom nie dpowiadające, nie 
będą uwzględnione.

Udzielenie przybicia nastąpi po otwar­
ciu ofeit.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego,
Sambor, dnia 30 sierpnia 1912.

L. c-z. E, 412/12 (4) (11125 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jossla Rascha, odbędzie 
się dnia 18 października 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymieaio

1 yin, w biurze Nr. 3 w ŹObiu, licytacja 2.4 
części realności objętej lwh. 1383 pm. Żabie.

Nieruchomość ta, względnie jej części, 
wystawione na licytaerę są ocenior e na
11.223 koron.

Najniższa eer.a wynosi 7482 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zosb:8; dnia 27 sierpAa 1912.

L. cz. E 585/12 (5) (11116 8 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Michała Górala w Myślo­
wej, odbędzie się dnia 25 września 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądz ę niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Podwoło- 
cyyskach licytacya realności obj. lwh. 540 
ks. gr. gm. Mysłowa, składającej się 5 p. 
bud. lkat. 79/2, b ł  której znajduje się chatą, 
spichlerz i chlew, z parc. ogrod. 1. kat. 52 
w obsrane 6 a. 33 m 2, 54/2 o obszarzs 1 a. 
58 m s, 147/2 o obszarze 18 ar. 59 m2, dalej 
z parcel gr. 1. kat. 339/32 o obszarze 9 a. 
78 m 2, B92/1 o obszarze 20 a, 50 m 8, 398/1 
o obszarze 8 a. 42 raa, 575/2 o obszarze 
62 a. 83 m s i 956/12 o o b s z a r z e  3 a 35 m*

wraz z przynależ;)ościami, składającemi się z 
rozmaitych drzew owocowych, nadto Z8 zbio­
ru jednej fury siana i zbioru jęczmienia o 
wysiewie 11/a korca.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na dwa tysiącs sześć­
set pięćdziesiąt cztery kor 25 h a l, przyna­
leżności zsś na sto siedmdziesiąt siedm kor.

Najniższa cena wynosi jeden tysiąc 
ośmset ośmdziesiąt siedm kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śaie się zatwierdza i odnoszące się tej 
nieruchomości moŻ8 każdy mający chęć ku- 
pi8na, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żyj wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej- 
83S licytacya byłaby niedopuszczalną, naleły 
tgłosić do sądu najpóźniej prsy wysnaczo- 
cyia terminie licytacyjnym, inaesej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruebomośei 
nie mogłyby być już *e skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 2 sierpnia 1912.

L. ez. E. 426 12 (10) (10976 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Rawie, zastąpionej przez 
Mieczysława Precza w Rawie, odbędzie się 
dnia 15 października 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Niemirowie licytacya:
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a) całej realności Iwh. 785 g n . Smolin 

oenionej na 3207 kor. 87 h. obejmującej 
c-hatę stajnię, drzewostan, ogrodzenie, tudzież 
pian budowlany, rolę, i  morg, 1524 sążni 
pastwiska 555 sążni,

b) realności lwh. 836 tej gminy oce­
nionej na 529 kor. 50 h. obejmującej roli 
922 sążni pastwiska 548 sążni,

c) realności lwh 1555 tej gminy oce­
nionej na 635 kor., a obejmującej roli 1256 
sążni i pastwiska 56 sążni kw.

Najniższa cena wynosi ad a) 2138 kor. 
26 h , ad b) 353 kor., ad c) 423 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niaiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin, urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obce k-orycn 
sza łicytaeys r.y-fs.by niedop ssrcsainą, »&!?.?.;- 
iglosić do sądu najpóźniej prsy wymseso- 
nym terminie fi.cyiscyj&jaa, maesej roszcze­
ni* tego roazsju co dc samej nieruchomości 
nie feogłyhy by# yai ^  skaSdriem podno- 
esoa...

Tc osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd-; 
obecnie już istnieją, bądź w toku poetgpo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poster,c- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie ańe:U-fc&j% w okręgu sądu nl- 
ż-ij wymienionego i nie wskażą te.maż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedsikie sąd--
S&.&/ i ‘ C ■

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 9 sierpnia 1912.

L. IX. b. 1297/11 (11156 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w stanisławowskim okręgu budo­
wniczym w latach 1912, 1913 i 1914, od 
będzie się dnia 24 września 1912 w e. k. Sta­
rostwie w Stanisławowie ponowna licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1912 wynoszą 61 356 kor. 
15 hal.

Rodzaj i rozmiar robót, mających się 
wykonać w iatach 1913 i 1914 będzie przed- 
sięhio-stwu podany w każdem z tych lat 
z osobna. Termin wykonania robót, przezna 
czonych aa rok 1912 oznacza się 6 miesięcy 
od chwili protokolarnego oddania budowli.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit
A. szczegółowe lit. 8., wykaz cen je 
dnostkowych lit. 0., kosztorys sumary­
czny robót na rok 1912 Lt. D. i plany 
przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12 w południe, wnoszono 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 koronę i we wadyum wynoszące 5 prc. 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nietylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcję drogową osobno, jeżeliby zaś cfeita 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust, lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drog, wej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert n a ­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi aie będą of-rty 
przyjmowane.

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dl . c k. Fun­
duszu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z e. k. Namiestnictwa,
Lsvów, dnia 23 sierpnia 1912.

Za c. k Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. IX. b 1265/6 (11174 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi nieeraryaine pozo­
stające w zarządzie państwa w stanisławow­
skim okręgu budowniczym w latach 1913, 
1914 i 1935 odbędzie się 19 września 1912 
w c. k. Starostwie w Stanisławowie, licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą: za 1420 m* szu­
tru kwotę 7423 kor. 15 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki p rzed-: 
siębiorstwa i przegląd dostawić się mającego 
szutru przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż wymienionym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których e. k. Starostwo bezpła­
tnie udzieli, a zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koro-ng i we wadyum wynoszące 5%  
kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostko­
wych nietylko cyframi ale i iiterami.

Oferent winien na blankiecie na wła­
ściwym miejscu podać nazwę kamieniołomu 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała klika kamienioło­
mów łub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
z\twierdzienie ofert nastąpi bezwarunkowo 
wpdług poszczególnych kamieniołomów lub 
Szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstizygnięcie, ery wynik licytacyi 
jest korzystny dla Skarbu państwa, przy­
służą c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 września 1912

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. 1868/12 (11137 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Schaji Hoebmana, kupca 
w Czortkowie, przeciw Janowi Oielińskiemu 
odbędzie się dnia 7 prździeruika 1912 o go­
dzinie H -80 przed połuduiem w urzędzie 
gminnym w Dżnrynie licytacya realności obj. 
lwg. 586, 605, 697 i połowy lwh. 1112 ks. 
gr. gm. kat Dżuryn na imię Wojciecha Oie- 
lińskiego wpisanych a to:

lwh. 586 parcela gr. 726,1 wartość sza­
cunkowa 500 kor., najniższa cena 
333 kor. 34 h.,

„ parcela gr. 1220, wartość sza­
cunkowa 800 kor., najniższa cena 
533 kor. 34 h ,

„ parcela gr. 1223, wartość sza­
cunkowa 50 kor., najniższa cena 
33 kor. 34 h ,

„ parć. gr. 2117 i 2118, wartość
szacunkowa 1600 kor., n a jn iż s i  
cena 1066 kor. 67 h., 

iwh. 605 parcela gr. 1194/?, w artiść sza­
cunkowa 400 kor., najniższa cena 
266 kor. 67 h,, 

lwh. 697 p--rc, gr. 252,1, bud. 221, war­
te ść szacunkowa 3000 kor, naj­
niższa cena 2000 ker., 

połowa lwh. 1113 pare. bud. 237, wartość 
szacunkowa 8280 kor,, najniższa 

cena 5520 kor.
Do realności obj, lwh. 697, jako przy­

należności należą chata z szynkiem, karmnik, 
stajnia i stodoła, parkany i t. p ocenione 
na 2400 kor., zaś do realności iwh. 1112 
młyn z motorem, magazyn, karmnik i stu 
dnia ocenione na 3 6.350 koron.

Poniżej najniższych ofert niżej poda­
nych sprzed,-ż nie nas-ląpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, 27 sierpnia 1912.

L. Prez. 2728 (15/12) (11177 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyura c. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie rozpisuje iicytacyę ofertową 
na dostawę koksu pogazowego (.raz węgla 
kamiennego do centralnego ogrzewania gma­
chu sądowego i budynku domu więziennego 
w Stanisławowie na okres jednoroczny t. j. 
od 30 września 1912 do 30 września 1913

Koks pogazowy pochodzić ma wyłą 
cznie z miejscowości Zabrze, ewentualnie 
tylko w wyjątkowych wypadkach z innych 
miejscowości przez Prezydyum tut. sądu 
obwodowego wskazać srę mających ma być 
gatunku najlepszego „piim a“ formy k stko 
wej z wykluczeniem formy orzechowej (Nuss- 
koks), węgiel natomiast ma być wyłącznie 
krajowy i pochodzić z Jaworzna, kopalnia 
„Krystyna11, kostka I.

Ilość dostawić się mającego koksu wy­
nosi w przybliżeniu 40—50 wagonów o po­
jemności 10.000 klg. wagi n e tto ; ilość zaś 
węgla wynosić będzie 25—30 wagonów ró­
wnież o pojemności 10 000 klg. wagi netto.

Miejscem dostawy jest budynek sądo­
wy w Stanisławowie.

Zamknięte i opieczętowane p-ssin--e 
oferty, zaopatrzone nap sam : „oferta N. N. 
na d-stawę koksu i węgla1/ z wyszczegói 
nieniem jakości i ceny za jeden wagon tak 
koksu jakoteż węgla, pojemności 10.G00 klg. 
wagi netto z dostawą do budynku sądowego

przy dołączeniu wadyum w k lo c ie  3000 kor. 
(trzy tysiące kor.) w gotówce lub papierach 
wartościowych bezpieczeństwo pupilarne po­
siadających, wnosić należy do Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie 
najdalej do 21 września 1912 do godzny 
12 w południe, w którym to terminie n a ­
stąpi kom;syonalne otwarcie ofert i przy­
bicie.

Oferty powyższym warunkom nieodpo- 
wiadające, albo po terminie wniesione, 
uwzględnione nie będą.

Szczegółowe warunki dostawy są do 
przeglądnięcia w Dyrekcyi kancela'yi c. k. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie w go­
dzinach urzędowych.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 4 września 1912.

L. cz. E. 82/12 (10) (11119 3 - 3 )
Dnia 26 września 1912 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 6 licytacya rea l­
ności lwh. 390 i 111/112 części realności 
lwh. 292 gminy Mogilany, składających się 
z budynków mieszkalnych, gruntów i łąk 
około 3 morgi.

Najniższa ceaa w ynosi: realności lwh. 
390 — 1133 kor. 34 h., realności 111/112 
części 982 kor. 34 h.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, 5 sierpnia 1912.

L. 1672 (11159)
Ogłoszenie licytacji.

W celu zabezpieczenia dostawy mste- 
ryałów dla e. k. Zarządu salinarnego w Łą­
cku poczta i stacya kolejowa Dobromil w cza­
sie cd 1 stycznia 1913 do 31 grudnia 1913, 
względnie od 1 styczuia 1913 do 31 grudnia 
1914, względnie od 1 stycznia 1913 do 31 
grudma 1915, a mianowicie:

A) materyałów opałowych,
B) wyrobów z żelaza,
O) wyrobów nntalowybh,
D) materyałów budowlanych,
E) wyrobów z drzewa,
F) wyrobów gumowych asbeskwych,
G) wyrobów z lnu, konopi,
H) wyrobów z-< skóry,
J) wyrobów szezotkarskieh,
K) farb, artykułów sklepowych, sma­

rów,
L) słomy,
odbędzie się w biurze naczelnika c. k. 

Zarządu salinarnego w Lacku dnia 11 pa 
ździernika 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna licytacya zapomoeą pise­
mnych ofert.

Wykazy przybliżonej ilości rocznej ma­
teryałów, których dostawa ma być zabezpie­
czoną i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w ekspedycie c. k. Zarządu salinarnego w 
Lacku w godzinach urzędowych.

Oferty '■oogą opiewać:
a) na dostawę posz-zagólnych grup lub 

łącznie kdku grup artykułów wymienionych 
w dołączonych do warunków licytacyjnych 
wykazach A. i B.

b) na dostawę pojedynczych artykułów 
lub kilku artykułów wymienionych w dołą­
czonych do warunków licytacyjnych wykazach
A. i B.

c) na d-.istawę w sposób wykazany pod
a) i pod b) łącznie.

Oferty zawierające wymienienie żąda­
nych c: n jednostkowych lub cen za sztukę 
s? walucie koronowej, odpowiadające § 3 wa 
runków licytacyjnych, zestawiona według 
wzoru, który otrzymsć można w c. k. Żarzą 
dz e salinarnym w Lacku, zaopatrzone zna 
ez-kiem stemplowym na 1 kor. zawierające 
oświadczenie, że oferentowi znane są warunki 
licytacyjne i te  się tymże bezwarunkowo pod­
daje, należy najdalej do unia 11 paź biernika 
1912 do godz. 10 przed południem przedło­
żyć w biurze naczelnika c. k. Zarządu sali­
narnego w Lacku.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi daia 11 paździer­
nika 1912 o godzinie 11 przed południem. 
Zatwierdzenie ofert nastąpi przez c. k. kra­
jową Dyrekcyę skarbu we Lwowie.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 5 prc. od kwoty obliczonej we­
dług rozpisrnej ilości materyałów i oferowa­
nych ten  jednostkowych bądź w gotówce, 
bądź w austryackich papierach wartościowych 
mających pu-cUarna zabezpieczenie i obliczo­
nych według kursu giełdowego, jednak nie 
wyżej nominalnej wartości, lub kwit depozy­
towy na złożone w wyżej wymienionej wy­
sokości wadyum w kasie c. k. Zarządu sali­
narnego w Lacku.

O. k. Zarząd salinarny.
Lacko, p. Dobromil, d. 7 września 1912.

L. cz. E. 532/10 (9) (11218)
E d y k t .

Na żądanie Kaśki Tiulionyk. żony Ole­
ksy, odbędzie się dnia o listopada 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Kulikowie 
licytacya realności objętych, lwh, 589 i 805 
gm. Zetiiec tworzących grunta orne i łąki.

Nieruchomość objęta lwh. 589 wysta­
wiona na Iicytacyę jest ocenioną na 841 kor , 
nieruchomość objęta lwh. 805 na 1620 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
objętej lwh. 589 gm. Zełdec 561 koron, zaś 
co do lwh. 805 — 1080 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

'Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
iych nieruchomości dukaraeiits, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie aiżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których aiciej- 
sza licytacya byłaby aiedopusscŁalną, należy 
zgłosić do sądu 5.ajpóŚAie,j prsy wysn&cso ■ 
nysa terminie licytacyjnym, Laaesej rosie?:- ■ 
ais tego rodzaju co do s suk ej nieruchomości 
gis mogłyby być już ?c shilinsm  podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sa  powyższych uieruełiosscśeiaeh fcąći 
obecnie jai istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tegc- postępowania je. 
dynie prsez przybicie aa tablicy sądowej - 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i aie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiesskasego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. E. 965/12 (5) (11220)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie AlteraLeiby Banda w Rozwa­
dowie, odbędzie się dnia 17 września 1912 o 
godzinie 9 przed południem sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 licytacya: 1. po­
łowy realności lwh. 1070 gm. Żabno skła­
dającej się z pgr. 944/1, 944/2, 944/14, 
944/15, 944/16, 944/17, 944/18, 944/19, 2. 
1/4 części realności lwh. gm. Żabno
składającej się z pgr. 923 i 929.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na Iicytacyę są ocenione: ad 1. nalCOO kor., 
ad 2. na 300 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 667 kor., 
ad 2. 200 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Ńr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 28 lipca 1912.

L. cz. E. 157/11 (31) (11166 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Rechtschaffuera i 
tow. odbędzie się dnia 24 września 1912 o 
godz. 8 przed południem w sądzie n żej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 lieyiacya:

1. całej realności lwh 1322 ks. gr. gm. 
kat. Sławsko, w skład której wchodzi paro. 
grunt Ikr.t. 404/1, na której pobudowana jts t  
szopa,

2. połowy realności lwh. 1244 ks. gr. 
gm. kat. Sławsko, w skład której wchodzi 
parc. grunt. 394/2.

Realność lwh. 1322 i połowa rea ln o śi 
lwh. 1244 ks. gr. gm. kat. Sław ko ocenione 
na kwotę 1949 kor. 70 hal. sprzedane t ę łą 
łącinie.

Najniższa oferta wynosi kwotę 1299 
kor. 80 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

3. całej realności lwh, 101 ks. gr. gcr. 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzą pgr. 
Ikat. 98/1, 88/2, 4085 i 4086 z budynkami,

5. całej realności lwh. 226 ks. gr. gm. 
kat. Ł-.wcczne, w skład wchodzą pgr. Ikat. 
65 i 4083/3 z budynkiem,

6. całej realności lwh. 326 ks. gr. gm. 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzi pb. 
Ikat. 245 z budynkiem.

Realności lwh. 101, 222, 226 i 326 ks. 
gr. gm. kat. Ławoczne, stanowiące jedną ca­
łość ekonomiczną, ocenione wraz z przyna- 
leżytościami, tj. mostami i torem manipula­
cyjnym na kwotę 40 968 kor. będą sprzedane 
łącznie.

Najniższa oferta tych realności wynosi 
kwotę 27.812 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

7. całej realności lwh. 125 ks. gr. gm. 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzą 
pgrunt. Ikat. 735, 3849, 3850, 738/2, 3784 
i bud. 279 z budynkiem.

Realność ta oceniona na kwotę 2464 
kor. 22 hal., sprzedana będzie osobno.

Najniższa cena wynosi kwotę 1642 kor 
82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutkn.

8. całej realności lwh. 284 ks. gr. gm 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzi pgr. 
Ikat. 97 z budynkiem.

Realność ta oceniona na kwotę 10.265 
kor. 50 hal., sprzedaną będz:e osobno.

9. 1/2 z 3/4 ezęś-.-i realności lwh. 236 
ks. gr. gm kat Ławoczne, w skład kión-j 
wchodzą pgrt. 8741/1, 8743/1 i 8744/4, oce­
nionej na kwotę 553 kor. 20 hal.

1/2 z 3/4 części tej realności Keili Se- 
gal własna, sprzedaną będzie osobna.
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Najniższa cena wynosi kwotę 868 kor. j  
40 h a l , poniżej tej ct-ny sprzedffi nie przyj- { 
dzie do skutku. i

10. całej realności Iwh. 271 ks.g r. gm. i 
kat. Lawoczns, w skład której wchodzi pgr. 
lkat. 474 oceniona na kwotę 140 kor. 40 h.

Realność ta sprzedr.ną będzie osobno.
Najniższa cen-, wynosi kaoto 98 kor. i 

60 hal., poniżej u j  ce-y sprzed ,i  nie przyj-
do siniku.
11. całej realności lwh S il  ks gr. gm. 

kat Lawoczue, w skład której wchodzi pgrt. 
lkat. 4074 oceniona na kwoto 582 kor. 20 
hal.

Realność ta będzie sprzedana osobno.
Najn>żs?a cena wynosi kwotę §88 kor. 

14 hal./poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku, wresze:e

12. całej realności lwh. 257 ks. gr, gna. 
k it. Lawoczne, w skład której wchodzi pgrt. 
lkat 8744/3 oceniona z budynkami na kwotę 
1889 kor. 25 hal.

Realność ta sprzedaną będzie osobno.
Najniższa cena wynosi kwotę 1259 kor. 

66 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do sku.ku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kopienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, nłiftj wymie­
nionym, w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 30 lipca 1912.

L. ez. E. 421/12 (20) (11213)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Skoczowa, zastąpionej przez adw. dr. Karola 
Silzera w Skoczowie, odbędzie się dnia 24 
października 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 w Kętach licytacja realności wyk hit?
1. 63 ks. gr. gm, Kęty objętej, dłużników 
Wojciecha i Anny B aubelw  własnością bę­
dącej, składającej się ■?, dwupiętrowego hu- 
dynka fabrycznego, z parceli bud. i trzech 
parcel gruntowych o łącznym -.-bazarze 21 
arów 51 m .! i należącego do dłużników 
prawa poboru wody z młynówki Macocha 
wraz z przynależności’rai, składsjącemi się 
z maszyn i urządzenia fabrycznego.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 86.33) kor., przynależności 
zaś na 19.448 kor 90 .5.

Najniższa cena wynosi 27.900 koron, 
poniżej tej cen sprzedaż nie przyjdzie d.i 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące do tejże nierucho­
mości dokument*, (wyciąg katastralny, wy­
ciąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d’& których jakie prawa lut 
ciężary m  p o w y ż e j iuernahejfcośei bą& 
obecnie już istnieją, bądź « toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną. s&wiŁft&mianr 
będą o dalszych 'w ydarseateeh tego postę­
powania jedynie prsea przybicie aa  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądy 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do dc-rgcseń, w sied?i- 
b 'e  sądu zamieszkałego.
Ł j,C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

"Kęty dnia 2 września 1912.

L. cz. E. 677/12 (3) (11219 1 - 3 )
E d y k t ,

Dnia 16 września 1912 o godzinie 9 rano 
odbędzie się licytacja realności l *h.  3 iB 
gm. Pisarzowe.

Realność oszacowano u a 8504 ko on. 
Najniższa cena wynosi 2336 kor. 
Warunki lieytn yjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Limanowa, dnia ?5 Ip ca  1912,

L. cz E. 748/12 (7) (11200)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józia Kosyły Lisowicach, 
odbędzie się dnia 25 września 1912 o go­
dzinie 9 rano w sadzie ni/ej wymienionym, 
w biurze. Nr. 8 w Bolechowie licyUcys:

a) realności lwh. 1179 gm, Lisoitiee,
b) 1/6 cz. lwh. 342,
c) 1/12 cz. lwh. 843,
d) realności lwh. 870 i
c) lwh. 1047 ks gr. gm Lisowice wraz 

z przynależnościami w protokole ocenienia 
z dnia 5 czerwca 1912 bliżej opisanemi.

Nieruchomości ocenione są z przynale- 
żyteściaro’ :

ad a) na 8380 k o r , 
ad b) na 291 kor,"!* 
ad c) na 8 kor. 33 h., 
ad d) Ra 810 ko r,

ad e) na 850 kor.
Najniższa cena wynosi: ad a) 5587 kor., 

Z ad b) 194 kor., ad c) 5 kor. 34 h., ad d) 
l 206 kor. 67 b., ad c) 566 kor. 67 hal., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszący się do 
] tych nieruchomości dokumenta może każdy 

mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których n in ie jm  
licytacja byłaby 'niedopuszczalną, należy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyir- 
term iaie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg; 
rodsaju co do samej nieruchomości nie bjj- 
glyby bya już ze skutkiem podnoszone.

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadami&ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze?, przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądy. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. E. 391/12 (3) (11216)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 października 1912 o godz 9 
ramo, odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 4 licytacya: 1. połowy realn. 
lwh, 643 i 2. 1/3 części realn- lwh. 646 
gm. Szlachtowa.

Uena szacunkowa: ad 1. na 75 kor ,  
ad 2. na 120 kor.

Najniższa cen a ; ad 1. 50 kor., id  2. 
80 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr, 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Krościenko, dnia 27 sierpnia 1912.

L. ez. E 1188/12 (4) (1.1212)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1912, godzina 8 
rano, odłędzle się w biurze Nr. 10 licyta­
c ja  J a) 1/4 części realności lwh. 424 gm 
Pruchnisseze składającej się z p. gr. 515 o 
pow. 680 s.2, b) 1/4 części realności lwh. 6 
gm. Pruehmszcze składającej się z p. b. 91 
o pow. 166 s.8, z p. gr. 516 o pow. 1056 
s.8, z p, gr, 1039 o pow. 1135 s.8, c) 1/3 
części reai. 139 gm, Pruchniszcze składa/ą 
c?-j się z p. gr. 1051 o pow. 1419 s .8, z p 
gr. 185 o pow. 115 s 2, z p gr. 186 o pow. 
85 s .2, z p. gr. 187 o pow. 1408 s.2, z p. 
gr. 546 o pow. 858 s 2, z p. gr. 686/1 o 
pcw. - 36 s .2, z p gr. 686/2 o pow. 230 
e.2., z p. gr. 986 o pow. 1 in. 1443 s,2, 
z p. gr. 1130 o pow. 1368 s.* i z p. gr. 
13:0 o pow.  ̂ 1 m 1107 s 3.

W art ść szacunkowa realn : a) 127 kor. 
50 ha5., b ) 444 kor. 37 hal. (s przynależno­
ść^), c) 1546 kor. 50 hal.

Najn-ższa oferta re a l ,: a) 85 kor., b) 
297 kor., e) 1031 kor.

Warunki licytacyjna i inne dokumenta 
pr-ejrześ można w biurze Nr. 10.

J 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Gwożdziec, dnia 20 sierpnia 1912,

Wyroki prasowe.
L. Pr. 169/18 (2) (11167)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako 

Trybunał prasowy we Lwowie orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, ie  
treść czasopisma „Prykarpatskaja Ruś“ Nr 
858 z dnia 6 września 1912 w artykule 
„Wojna z R o:sijej“ w u ięp ie  od „Ne me- 
nije“ do „ukraińskimi sojasznikaaty", za­
wiera znamiona występku z §§ 300 i 302 
u. k., uznał dokonaną w dniu 6 w;zr.śąjjj 
1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu tego arty­
kułu i wydał w myśl § 493 p k. zakaz dai- 
s ego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego.

Lwów, dnia 8 września 1912.

L. cz Pr. 168/12 (2) (11168)
W Imieniu Jego Cesarskiej Puścił 
C, k. Sąd krajowy karny j;-.ko Trybu­

nał prasowy we Lwowie oRekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Monitor" Nr. 37 z dnia 8 września 
1912 w artykule pod tytułem : 1) „Jak to 
na wojence ładnie" od słów „To jednak" 
do słów: „uczucia sprawiedliwości" i 2)
„Kompromitacja zasłużonego Franza" od 
słów: „Fałsz, kłam two" do słów: „stan 
spoczynku", zawiera znamiona występku z § 
491 u. k i art. IV, i V. ust. z 17 grudnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 8 z r. 1863. uznał doko­
naną w dniu 6 września 1912 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenia ca­
łego nakładu tych artykułów i wydał w

myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowsze­
chniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 8 września 1912.

Bi- 203 (11169)
® al !. f. $reil* a ll jĘrefjgeridjt iu 2/rient 

fjat mit bem ©rfetmtmffe nom 24 Sluguft 1912, 
100 12, bie. SBeiterocrbreitung ber Stummer 

70 ber Beitfdjrift; „LTuternezionssle" ddo. 
i^arma, 21 Sluguft 1812 nad) § 305 ©i. ®. 
Derboten.

£ a l  f. f. ®reil* alg jjke|gerid)t in 3/rient 
fiat mit bem ©rfenntniffe Dom 25 Sluguft 1912, 
$ r .  '101/12, bie SBeiterDerbreitung einer iJSoft* 
farte, in tDeldjer eiu ©ouett mit ber ?lufjct)rift: 
„Al mus cista Rieeardo Zmdonai" entfjaften 
ift, Wegen ber ©tetlen non „La Patria tua 
ehe" bil „dci mast.ni", non „Diee che il 
genio" bi§ „Forte e ardlta" nad) § 65 a unb 
®t, Derboten

® al f. f. Siteil* a ll jjjrefjgeridjt in 
3/rient f)ot ntit bem ©rfenntniffe nom 29 Sluguft 
1912, | r .  98/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
SIłummer 463 ber Beitfdjrift: „II Lihertario" 
ddo. ©pejia, 22 Sluguft 1912, nad) § 305 
©t. ®. Derboten.

S a l  f. f. ®rei|= a ll 5prefgerid)t in 
Srient fjat mit bem Grfenntnijje nom 29 Sluguft 
1912, ifk. 99/12, bie SEBeiterberbreitung ber 
yhtwmet 31 ber Beitfdjrift: „L’Agitatore" 
ddo. SBologna, 25 Sluguft 1912, nad) § 305 
©t. ®. Derboten.

S a l  f. f. -Slrct§= alg $re|gricf)t in Srient 
fiat mit bem Srfenntniffe nom 28 Sluguft 1912, 
tk .  103/12, bie SCBeiteruerbreitung einer Sin* 
fiĄtlfarte, in ber §t)mne mit bem Sitel: „Inno 
dei Bambini di Corredo" eutf)alten ift, in ben 
©tefie non „L’ asil che ci alberga" bil „il 
gran di", oott „Vile chi lingua" bil „le fa 
adorar", non „Si provino pure" bil „non si 
pur" nad) § 65 a ©t. ®. nerboten.

S a l  f t  ®reil* a ll ^re|geri(Ąt in Srient 
|a t  mit bem Srfenntniffe nom 29 Sluguft 1912, 
ipr. 102 12, bie SCBeiteruerbreitung ber Dhtm* 
mer 3679 ber BMfcfgijt: „II Popolo" ddo. 
26 Sluguft 1912 wegen ber ©tetlen bint „pre- 
testa contro la" bil „delle autorita pclitrche", 
Don „Difatti la Gendarmeria" bil „dal suo 
pardone", uott „una cosa talmente" bil „re- 
lazioni fra i popoli", Don „A Hora serruendo 
i" bil „cos; magistralmente" bel Slrtifell: 
„Trionfa la reazione, — La solita paura 
d; Ile sp ie" ; Don „contro le angherie" bil 
„p-.-r solo sospetto" bel S lrtifell: „Contro gii 
arresti nella zśna di eonfine"; bel ganjen 
Slrtifell: „Pro E ttor e Giovanitti“ naĄ § 300 
unb 305 ©t. (S. fomie gema| Slrtifel IV bel 
@efe$e§ Dom 17 Sejember 1862, jft. ®. SBl. 
9łr. 8 ex 1863, Derboten.

S a l  f. f. Sfreil* a ll iĘreigeric^t in 
ijjjilfen fjat mit bem (Srfenntniffe Dom 2 ©eptem* 
ber 1912, $ r .  57/12, bie SCBeiteruerbreitung ber 
iftitatmer 35 ber BfitfĄrift: „Smer" oum 31 
Sluguft 1912 megen ber ©telle Don „za kte- 
rou by" bil „spohlavkcvat“ bel Slrtieell; 
„Klerikalism" naĄ § 305 ©t. ®. Derboten.

S a l  f. f. Sreil* a ll iJSrê geriiĄt in Sta* 
gufa fjat mit bem (Srfenntniffe D om  1 ©eptem* 
ber 1912, $r. 35/12, bie SCBeiteruerbreitung ber 
Jlummer 70 ber B<itfdjrift: „Crvena Hryatska" 
uom 31 Sluguft 1912 naĄ § 493 @t. ip. D. 
Derboten.

S a l f, f ®reil* a ll fPre^gerićbt in ®e* 
6euico fjat mit bem (Srfeitutniffe Dom 31 Sluguft 
1912, )j3r. 40/12, bie SBeiteruerbreituug ber 
SJłuinmer 37 ber Beitjdpjft: „Napredniak" 
Dom 30 Sluguft 19.12 megen bel gaujen 3it* 
tjaftc§ bel Slrtifell: „Isa resetaka"; bel Sir* 
filell: „Kkrikalizam" in ber ©telle uott „Pre- 
ns» ovo?r;e“ bil „s!avn bczju“itaĄ § 65 a, 
302 unb 305 ©t. ®. Derboten.

BI. 204 (11170)
S a l  f. ?. Sanbel* a ll ipre^geridjt in $ rag  

fjat mit bem Hrfenutniffe Dom 1 ©eptember 
1912, )J3r. I. 402/12, bie SCBeiteruerbreitung ber 
Stummer 35 ber Beitfdjrift: „Pr^.ha VII" uom 
31 Sluguft L912 megen ber ©telle uon „Katani 
ebndeho lidu" bil „milliony" bel Slrtifell: 
„Upiri" up.Ą § 305 ©t. ©. Derboten.

S a l  f. f. ffretl* all 'PrcIgeriĄt in 
©palato bat mit bem Orrfenntniffe uom 1 ©eplem* 
ber 1912, )JSr. 16 12, bie SBeiteroerbreitung ber 
ilfummer 71 ber Be'^djrift: „Slobcda" uom 
31 Sluguft 1912 megen bel Slrtifell: „Austrija 
zastitnica potlaeenih" in ben ©tetlen Don 
„A1 strija" bil „a ne u -aktu" unb Don „Tom 
susjedu" bil „zgodiri. c&s“ nad) § 65 a ©t. 
® Derboten

S a l  f. f. £anbel* a ll ijJretgeridjt in i^rag 
bat mit bem Srfenntniffe Dom 1 ©ephmber 
1912, Spr. I 401/12, bie SCBeiteruerbreitung ber 
Słummer 198 ber B ^ifd jnft: „XX. vek“ uom 
30 Sluguft 1912 megeu ber ©tefien uon „Z 
techto cit&iu" bil „prospeeh vyuzivaj;“, uoit 
„Ze shor.i eitov-ny(-h“ bil „a presvedcem“, 
Don „Kdyz tedy" bil „podobneho tvrditi“ 
bel Slrtifell: „Cesky antisemitism V" nad) 
§ 302 ©t. ®. Derboten.

S a l  f. f. ®reil* a ll  tpreggericbt in 
Seitmerijj bat ^em ©tfennhriffe Dom 3 
©eptember 1912, Spr 6612, bie SSeiterDerbrei* 
tung ber 9?ummer 104 ber Bfitfcb^fi: „SSoifl* 
red)t'‘ uom 31 Sluguft 1912 megen ber ©tetleu 
uon „Siefer g d l"  bil „gefudbt mirb" unb uon 
„©! ift mirflicb" bil „SSeamten ermogliĄt" 
bel Slrtifell: „SCBiHfiiraft einer Sejirflijaupt* 
manufebaft'' nacb § 300 ®t. ®. Derboten.

S a l  f. f. fireil* a ll ^3re|gericbt in 
Dlmiib bat mit bem ©rfenntniffe uom 31 Sluguft 
1912, Spr. XI 51/12, bie SBeiteruerbreitung ber 
SRummer 166 ber 3 fttfc^rift: Pozor" uom 29 
Sluguft 1912 megeu ber Slrtifel: „Kooflikt. 
begtnnenb mit ben SCBorten „Casopisy Viden- 
s k e " ; „Rakouske vojenske...“ begirineub mit 
ben SCBorten „v budapestskyeh kruzich" nacb 
§ 64 unb 308 ©t. ®. Derboten.

KoRkursa.
L. cz. Prez. 25.744 (11034 2—2)

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w N-rze 207 

„Gazety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia 
się, że konkurs na posadę starszego cficyała 
kaneekryjnego w Sądzie krajowym we Lwo­
wie z dniem 20 września 1912 upływa. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 4 września 1912.

Ł. cz. Prez. 780 (6/12) (11210 1— 3)
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
są do ob3adzeoia z dniem 1 października 
1912 dwie posady stałych pomocników kan­
celaryjnych z płacą 2 kor. 50 hal. dziennie. 

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży najpóźniej do dnia 20 września 1912.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Gorlice, dnia 10 września 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L ez. Cw. 4641/12 (1) (11191)

E d y k t .
Przeciw Mosesowi Spin llowi z Kałusza, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony zostfł do c. k sądu obwodowego jako 
handlowego w Stryju przez Esterę Kadiń-iką 
ze Stryja pozew o wydanie nakf.zu zapłaty 
dla sumy wekslowej w kwocie 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty do Cw. 4641/12 (1).

Celem strzeżenia praw Mosesa Spindla 
ustanawia się p. dr. Połturaka adw. w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zaGępywać będzie Mo- 
se a Spindla w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiaru je.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 2 września 1912.

L. cz. 0. II. 302/12 (2) ( i 1117)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Kernssiewiczowi po 
Walentym z Mymania, wnieśli małol. Andryj 
Krupianik w Besku pozew o 500 kor.

W sprawie tej wyznaczony jest termin 
na dzień 9 września 1912 o godz. 9 rano 
w sądz ę niżej wymienionym, b Nr, 1.

Kuratorem dla niego ustanowiono c. k. 
notaryasza Czoppa na jego koszt.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 4 września 1912.

L. Prez. 25.491 (11093 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Feliks Wiśniowski reskryptem e. k. Mini- 
ster .twa sprawiedliwości z dnia 19 czerwca 
1912 1. 17 795 notaryuszem w Lutowiskach 
zamianowany, złożywszy dnia 31 sierpnia 
1912 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 5. września 1912.



L. lR>.58E/IV.

Obwieszczenie.
(11158)

W oddziale dla niedoręezalnyeh przesyłek e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząi 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez 
owocnym, upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz
c. k. Skarbu Państwa.

W T H A Z
zwrotnych, niedouczonych listów poleconych zwykłych i przesyłek pocztowych 

za miesiąc sierpień 1912.

j& L )  X j i e t 3 r  p o l o c o r L e .

L.
 

po
rz

ąd
. 

1

Nr.

N a d a n i a

m i e j s c e

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

298 26 Kraków 2 Dr. Maurycy Bohrer Lwów
304 1159 Lwów Franciszek Bieńkowski Bircza
312 923 Drohobycz Albina Eidikus Borysław
315 746 Kraków 3 Marya Zacharkiewiez Warszawa
319 4429 » Nusia Nowicka Drohobycz
321 912 n Maryan Jarosiński Lublin
325 1000 Lwów Marya Chmielewska Wołoezyska
336 80 n Stowarz. pomocy przem. Ropczyce
351 125 Biała Dr. Stefezykowie Lwów
359 353 Podwołoezyska Wł. Pizepiliński W
378 131 Ij WÓW Wihnarz Wiedeń
380 826 yj Gustaw Broniewski Ni zza
392 78 Lubaczów Ilko Brstach Buc? acz
401 59 Potutory Moritz Landau Przemyśl
403 63 Radymno Iza Burzyńska Zakopane
417 322 Dębica Lrdwik Gołębski Krzeszowice
428 91 Kraków Bolesław Piaseeki Zaklików, Kr. Polskie
430 540 rt Ladislaus Kostka Lucerna, Szwajearya
438 355 Krosno Feliks Gadkiewiez Kraków
459 478 Sambor Wasyl Sozański M. Ostrawa
463 293 Stanisławów Mykieta Ryzak Kanada
465 645 Stanisławów Zofia Foltyńska Felsztyn
468 837 Ttrnopol Helena Topolnieka Tarnopol
474 12 Lwów Józef Brandys Lwów
489 256 Czarny Dunajec Krystyna Michałowska Forcnin
498 19 Kiaków Maryan Majewski lw ów
509 411 Sołotwina Ilko Gergiel St. Sambor
513 498 Szczerzee k. L. S. Licerman Lwów
516 345 Tłuste Kazimierz Potapiński Monasterzyska
519 713 Trembowla Jakób K; ścielniak Nowy Jork
522 995 Trembowla Julia Malinowska Turylcze
527 978 Zborów Franciszek Palenica Buenos Aires
588 836 Drohobycz Marya Stefan Lwów
543 1344 Jarosław Franciszka Sygnarowska Ti
556 2303 Kraków 1 Bernard Rolland n
559 596 Krynica Julian Nierueki Lacko
567 135 Podgórze Marya Winiarczykówna Warszawa
578 1621 Przemyśl 2 Władysław Skielae Stanisławów
590 449 Stanisławów Wasyl Buraczek Rohatyn
605 377 Zakopane Wacław Wieczorkowski Łódź

5) L is t -y  z w y k ł e  z  z a w a r t o ś c ią .

C )  Z E F s i U s i i e t y - .

Ilość listów zwykłych . 14,774 sztuk.

C. K. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 5 września 18i2.

rd
Eo

N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

o.
Nr.

przeznaczenia
i-4 m i e j s c e

65
66

Stanisławów
Kozowa

Siegelet Comp. 
•Salomon Bressler

Wiedeń
n

.
1 lis*

5o

N a d a n i a

Nr.

c
■ H

M i e j s c e
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

wartość waga

i-4
" r t

CD
• f-H

N
O

K. h Kg. gr-

167
213

884
171

Lwów
Kraków

I. Bayert 
M. Cieszyński

Liesing
Kraków

L. cz. C. I. 526/1 (11067 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw pp. Wincentemu i Tekli Ste- 
bniekim, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k sądu po­
wiatowego w Grzymałowie przez Mikołaja 
Zaplitnego z Białozórki pozew o 387 kor. 
50 ual. zpn

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono rozprawę w tut. c. k. sądzie na 
dzień 26 września 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. dr, Hermana Kofłera adw. w 
Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator z&stępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnik* nie zamianuje. 

C. L  Sąd powiatowy. Oddział I. 
Grzymałów, dnia 20 sierpnia 1912.

H. ort. U . II. 580/12 (11139)
E  Ą H K T.

UpOTHB lOpKOBH Hhkojihh 3 O-neiceH- 
neii;, KOTporo Micge noóyTy He e Bizonie, 
BHee îa E<j> popimi Hhkojchh 3 O.neKczHeu;
B u;. K. HOBiTOBiM OJĄl £ BopigeBl H030B O
841 Kop. 40 cot.

Ha ni^cTaBi no3By 3 ąh h  4 BepeeHS 
5 912 BH3HaueHOio 3icTa.ua posnpaBa na .ąem. 
16 sepecHn 1H 2 roĄHHa 8 paHo ca^rn u. 11.

J1\aa CTopeacenu npaB lO p K a  Hhko.ih- 
n a  ycTaHOB^rae en  naH a ^p . C r o M n c y ,  a^Bo- 
K ara  b B oprgcB i, KypaTOpOM.

T o n » :e  K y p a ro p  ó y ^ e  bhdk 3ra/i;anoro 
b s ra ^ a n in  cnpaB i Ha e ro  He6 e3neuHicTB i 
KomTa TaK ąobto 3acTynaTn ara bih aóo 
B Cy/l/i 3r 0 1̂0CHTB Ca aÓO BHMiHHTB hobho- 
B.uacTna.

U / k. CyĄ noBiroBHM, BiĄĄia II. 
BopmjB, flHa 4 BepecHa 1912.

L. cz. (11111 3—3)2 69/i 3 (1)
I  d j  k ..

Przeciw Janowi Pyreowi, którego miej 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Niepołomicach 
przez Stowarzyszenie oszczędności w Niego- 
wici pozew o 832 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 11 września 1912 o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Pyrca usta­
nawia się p. adw. dr. Baumfelda w Niepo­
łomicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Pyrca w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 29 sierpnia 1912.

L. es, C. I. 528/12 (1) (11068 3—3)
E cl y k t.

Przeciw p. Semkowi Sokolskiemu i 
tow., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie prztft Parsszkę Nawytka z 
Kąta pozew o zapłatę 570 kor. zna.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono rozprawę w tut. e. k, sądzie na 
dzień 26 września 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. Stefana Szeremetę w Toustem, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 20 sierpnia 1912.

IW . 133.022/912. (11225)

Kolej miejscowa Łnpków-Cisna.
o g ł o s z e n i e !

Na przedsięwziętem dnia 2 września 1912 w obecności c. k. No- 
taryusza pnblieznem losowaniu akcyi pierwszeństwa Towarzystwa ak­
cyjnego „Kolej miejscowa Łupków-Cisna“ 111 sztuk akcyi pierw­
szeństwa, mianowicie:

Nr. 1418, 180), 2490, 1386 39, 1950, 498, 351, 955, 476, 
2170, 2321, 130, 1129, 695, 2876, 424, 2197, 596, 795, 631, 
248, 1001, 1392, 2359, 255, 360, 1960, 1253, 1908, 2642, 2769, 
76, 2092, 2465, 813, 1644, 2419, 1448, 2226, 434, 2025, 1896, 
550, 2127, 2724, 1591, 994, 1250, 2700, 96, 1376, 2262, 1453,
2246, 140, 230, 1981, 2653, 99& 1.491, 199, 1500, 798, 2284,
503, 2145., 1017, 1656, 1460, 1294, 1165, 2399, 558, 509, 762, 
373, 2723, 436, 703, 1142, 1854, 1262, 2674, 308, 2519, 1653,
1195, 579, 2269, 1602, 693, 1974, 169, 507, 343, 1913, 2328,
2023, 1476, 187, 1414, 2623, 1712, 1921, 147, 303, 2709, 1860, 
1108, 2171, każda po K. 400.

Spłata wylosowanych akcyi nastąpi dnia 1 lipca 1913 w Banku 
krajowym we Lwowie a to za zwrotem oryginalnych akcyi wraz ze 
wszystkimi do tego czasu jeszcze niezapadłymi kuponami i talonami, 
w miarę o ile czysty zysk tej kolei za rok 1912 na spłatę tych ak­
cyi wystarczy,

We Lwowie, dnia 7 września 1912.

h rm y.
L. cz, Firm . 786 12 OMz. C. I. 125 (11089) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru odd. C. wciągnięto co na­
stępuje:

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Galicyjska Siemens- 

Sehuekertowska spółka z ograniczoną poręką 
po rusku: HHyckaje Siemes-Schuekertow- 
sksja spółka z obmeżenoju porukoju, po nie­
miecku : Galizische Siemens - Sehukert - Ge- 
sellsdiaft mit besehrSnkter Haftung.

Zakład filialny: spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie, noszącej firmę 
tak samo brzmiącą.

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zarob­
kowe trudnienie się urządzaniem zakładów 
dla wytwarzania i. prowadzenia elektryczno­
ści dla celów oświetlenia, przenoszenie siły 
i zastosowanie jej w pr-emyśle i domu i za­
robkowe prowadzenie takich składów,

b) nabywanie, branie w dzierżawę i 
puszczanie w dzierżawę zakładów elektry­
cznych i ws góls wszelkie przemysłowe wy­
zyskanie elektrotechniki,

c) prowadzenie wszystkich przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych m ają­
cych na celu rozwój wymienionych pod a)

b) e) celów przy! zachowaniu wszelkich prze­
pisów dla tych rodzajów przedsiębiorstw 
istniejących,

d) sprzedaż maszyn, aparatów, mate- 
ryałów przewodowych, artykułów do oświe­
tlenia służących, świeczników, żaróweir i wszel­
kich przedmiotów, które mają za cel wyko­
rzystanie elektryczności,

e) przyjmowanie zastępstwa takich firm, 
które się trudnią produkeyą wymienionych 
pod d) przedmiotów,

f) nabywanie i sprzedaż wszelkiego ro­
dzaju koncesji patentów i licencji w dzie­
dzinie elektryczności.

Kapitał zakładowy wynosi 200.000 kor., 
z czego 25 prc. wpłacono w gotówce.

Wszelkie ogłoszenia spółki dotyczące 
mają następować w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej, jednak mogą być zastąpione zawiado­
mieniami pisemnemi. wyprawionemi listem 
poleconym pod podanym spółce adresem spól- 
ników.

Zawiadowcami :
1. Maurycy Wiktor Eichner. dyrektor gal. 

Banku ludowego dla rolnictwa i handlu wa 
Lwowie ul Sykstuska 1 ;

2. Wenzel Rtieker, zastępca dyrektora i 
prokurzysta austryackieh zakładów Siemens- 
Schukertowskich we Wiedniu, zamieszkały 
we Wiedniu IX. Elisabethpromenade Nr. 43;

3. Gustaw Swoboda, prokurzysta austrya
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ekich zakładów Siemens - Schuzkertowskich 
we Wiedniu, zamieszkały we Wiedniu IX 
Alserbachstrasse Nr. 37;

4 Alfred Sehanzer, zastępca dyrektora 
wiedeńskiego Banku związkowego, filia w Kra­
kowie, Kraków A —B

Prokura koilektywaa udzielona inżynie­
rom Kazimierzowi Straszewskiemu, Maury­
cemu Alteafcergowi i Adamowi E tenberge- 
rowi we Lwowie zamieszkałym, z prawem 
do kollektywnego podpisywania firmy w myśl 
postanowień kontraktu. Podpis firmy n astę­
puje w tea sposób, że; pod jej brzmieniem 
położą swe podpisy dwaj zawiadowcy, albo 
jeden zaw afcfcwca i jeden prckurzysta.

Dzień wpisu: 31 maja 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 maja 1912.

L. tz. Firm . 828/12 B. XIII 45,69 (11133) 
Zmiany i dodatku odnoszące się do 

wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych,

Do rejestru spółkowych wpisano co na­
stępuje.

Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: „Filia c. k. uprzywi­

lejowanego galicyjskiego akcyjnego Banku 
hipotecznego w Tarnopolu".

Zakład filialny (Zw. A.) Zakładu głó­
wnego zaprotokołowanego w c. k. Sądzie 
krajowym jako handlowym we Lwowie pod 
firmą c. k. uprzywilejowany galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny.

Specyalne wpisy: Na walnem zgroma­
dzeniu akcyonaryuszy odbytem d a ii 2 kwie­
tnia 1912 uchwalono zmieniony statut. Ten 
zmieniony statut zatwierdziło c. k. Namie­
stnictwo we Lwowie reskryptem z 4 lipca 
1912 L. XIII. a) 1225/1 na mocy upowa­
żnienia c. k, Ministerstwa spraw wewnę­
trznych udzielonego reskryptem z 4 marca 
1912 1. 6204 w por^zumieaiu z c. k. Mini­
sterstwami skarbu i sprawiedliwości.

Dzień wpisu: 21 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Tarnopol, dnia 16 sierpaia 1912.

L. cz. Firm . 251/12 Stow. III. 145 (11100) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok.
Brzmienie firmy: Powiatowy dom han­

dlowo - przemysłowy w Sanoku stowarzysze­
nie zarejestrowana z ograniczoną poręką.

Przeistoczenie firmy stowarzyszenia na 
firmę: „Spółka handlowo-rolnicza c. k. Galie. 
Towarzystwa gospoparskiego w Sanoku sto­
warzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką i 
zmiana statutu.

Data statutu: Sanok, 22 maja 1912.
§ 2 Zakres d?iał»nia spółzi jest nastę- 

pująey:
I. Ściśle według regulaminu wydanego 

przez oddział handlowy przy Komitecie c. k. 
galic. Towarzystwa gosp. w porozumieniu 
z tymże Komitetem:

a) zakupno nawozów, nasion, paszy, 
szczepów, sadzonek, mat#ryału opałowego, 
maszyn, narzędzi rolniczych i wszelkich ar­
tykułów w gospodarstwie i przemyśle rolni­
czym potrzebnych,

b) sprzedaż produktów gospodarstwa i 
przemysłu rolniczego jak również warzyw i 
owoców,

c) zaliczkowanie produktów przyjętych 
w komis,

d) dostawy wojskowe;
II. Ściśle według regulaminu wydanego 

przez galic. Smółkę zbytu bydła i trzody 
chlewnej (Spółkę z ogr. p o r) we Lwowie 
w poiozumieniu z Komitetem c. k. Galie. 
Towarzystwa gospodarskiego:

a) sprzediż bydła i to tak opasów jak 
cbudego,

B) zakupno bydła użytkowego na opas 
i do rozpłodu,

c) zaliczkowanie bydła, względnie mięsa 
przyjętego w komis,

d) bicie bydła i trzedy chlewnej i 
sprzedaż uzyskanych produktów,

e) sprzedaż trzody chlewnej,
f) zakupno trzedy chlewnej na opas i 

sprzedaż po opasie;
III. Ściśle według regulaminu wydanego 

przez Galic. Spółkę zbytu jaj i drobiu, sto­
warzyszenie zar. z ogr. por. we Lwowie — 
w porozumieniu z Komitetem c. k. Galic. 
Towarzystwa gospodarskiego:

a) zbiórkę jsj ewentualnie drobiu,
b) sprzedaż lokalną jaj,
c) zakładanie magazynów sposobnych 

do konserwacyi.
Czas trwania jest nieograniczony.
Zarząd spółki wykonują następujące or­

gana spółki: a) zawiadowstwo, b) walne 
zgromadzenie.

Zawiadowców spółki, któryeh jest trzech, 
mianuje walne Zgromadzenie na wniosek Ko­
mitetu e. k. Galie, Towarzystwa gospodar­
skiego.

Walne zgromadzenie wybrało na zawia-
d.wców spółki: Józefa Zatehera zamieszka­
łego w Sanoku jako przewodniczącego i ho­
norowego zawiadowcę, Władysława Ballanta 
zamieszkałego w Sanoku i Aleksandra Dżu- 
ganowskiego zanresz.kałego we Lwowie.

Podpis firmy: Podpi3 spółki uskute­
cznia się w ten sposób, że pod firmą spółki 
podpisujący umieszczą swoje nazwiska. D:> 
ważności aktu potrzebne sa podpisy dwóch 
zawiadowców, względnie jednego zawiadowcy 
i prokurzysty.

Udział wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność członków: Za zobo­

wiązania spółki, o ileby majątek tejże nie 
wystarczał] ręczą członkowie aietylko wpła­
conymi udziałami, ale nadto jeszcze dalszą 
kwotą do jednorazowej wysokości deklaro­
wanych udziałów w myśl § 76 nst.

Przepisane ustawą publiczne ogłoszenia 
spółki podawane będą do wiadorn ści przez 
umieszczanie tychże w lokalu spółki, o ile 
w niniejszym statucie, lub ustawowo inny 
sposób ogłoszenia nie jest przepisany.

Data wpisu: Sanok 10 czerwca 1912.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 4 czerwca 1912.

L. cz Firm, 204.-12 Stow. II. 1 (11163)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kęty.
Brzmienie firmy: Spółka handlow o-rol­

nicza „Skiba" w K ę^ch, członków Towarzy­
stwa rolniczego bialskiego, stowarzysz-nie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zakład filialny (zw. N.) Bestwina i 
Oświęcim.

Data wpisu: 20 sierpnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. Firm . 688/12 Oddz. C. I. pg. 130
(11040)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółko we j.

Do rejestru oddział O ?7C'ągnięto co na­
stępuje :

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Związek krajowy agro­

nomów, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością we Lwowie, filia w Krakowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) dostarczanie wszelkich maszyn, na­

rzędzi i a-tykułów technicznych wchodzących 
w zakres gospodarstwa rolnego, lub przemy­
słu rolnego,

b) kupowanie, sprzedawanie, branie w 
komis wszelkich artykułów gospodarskich 
(z wykluczeniem towarów kolonialnych, bła 
watnych i w ogóle nie m jących styczności 
z rolnictwem), a to tak na rachunek własny, 
jak i na rachunek członków,

c) pośredniczenie w handlu produktami 
gospodarstwa wiejskiego oraz wyrobów prze 
mysłu rolniczego,

d) zakładanie własaych składów i utrzy­
mywanie zos ępstw i agencyi.

Dzień zawarcia kontraktu spółki: Lwów 
6 sierpnia 19.10 L. B 32 300.

Wysokość kapitału zakładowego: 38.000 
kor., na który wypłacono 22 000 kor.

Zawiadowcy: Tadeusz Turski prywatny 
i Wojciech Cętar urzędnik spółki agrono­
mów, zawiadowcy.

Dr. Jakób Tomalski, dyrektor spółki 
agronomów, zastępca zawiadowcy, wszyscy 
we Lwowie.

Zakład filialny Związku krajowego agro­
nomów Spółki z ograniczoną odpowiedzialno- 
śeia we Lwowie, mającego tamże zakład 
główny.

Do zrstępstwa są uprawnieni: albo dwaj 
zawiadowcy łącza:?, albo jeden z nich łą 
cznie ze zsstępcą lub prokurzystą.

Podpis f i rny:  Pod brzmieniem firmy 
umieszczą swe podpisy albo obaj zawiadowcy 
łącznie, albo jeden z nich łącznie ze zastępcą 
lub prokurzystą.

Prokurę udzielono dla zastępowania 
zakładu filialnego: Jerzemu Szyszyihwieżowi, 
który podpisując firiaę przy podpisie swym 
umieści dodatek pp.

D z^ń wpisu: 6 czerwca 1912
0. k Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 907/12 Oddz. A. 1.65 (11037) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Alwernia Sąd pow. 
Krzeszowice.

Brzmienie f i rmy: Szymon i Hirsch 
Weinheberowie w Alwerni.

Z dniem 15 maja 1912 przeniosła spółka 
siedzibę swą do Krzeszowic. Zmiana firmy na 
Szymon i Hirech Weinheberowie w Krzeszo­

wicach, po niemiecku: „Simon et Hirsch 
Weinhc-ber in Krzeszowice" handel glinką 
cdtąd także poszukiwanie i wydobywanie 
glinki ogniotrwałej i dzierżawa kopalni glinki 
takiej.

W składzie członków spółki nastąpiły 
zm iany:

1. jawny spóluik Maurycy Grtinbaum 
zmarł w dniu 29 stycznia 1910, w miejsce 
jego wstąpiła jako jawna wspóla:czka Gitla 
vel Wiktorya Grilnbaurnowa, Gitla vel Wi- 
ktorya Gitlubaumowa wystąpiła następnie ze 
spółki z dniem 15 maja 1912, a w miejsce 
jej wstąpił do spółki jako nowy jawny spól- 
aik Leon Griiohaun?, kupiec w Alwerni,

2. jawny spólnik Szymon Weinheber 
zmarł w dniu 29 marca 1910, a w miejsce 
jego wstąpiła jsko jawna spólniczka han­
dlowa uniwe salna spadkobierczyni jego Emi 
lia z Giilabauraów Weinhebercwa,

3. z dniem 15 maja 1912 przystąpił 
do spółki jako nowy, t-> jest piąty spólnik 
jawny dr. Fryderyk Weinheber, adwokat 
w Krzeszowicach,

4. w skutek tego od dnia 15 maja 1912 
począwszy jawnymi spóin'ksmi spółki są; 
Hirsch Weinheber, Józef Weinheber, Leon 
Griinbaum, Emilia z Gruubaumów Weinhe- 
berowa i dr. Fryderyk Weinheber.

Czas trwania spółki w powyższym ukła­
dzie umączony od 15 maja 1912 do 1 maja 
1923.

Uprawnieni do zastępstwu: Hirsch W ein­
heber wspólnie z którymikolwiek dwoma in­
nymi wspólnikami.

Podpis firmy: Pod wydrukowaną, lub 
też stampilią wyciśniętą, lub napisaną na­
zwą firmy yy języku polskim lub niemieckim 
podpiszą się imieniem i nazwiskiem Hirsch 
W einheber i dr. Fryderyk Weinheber, albo 
H rseh Weinheber i którzykolwiek dwaj inni 
w-pólaicy.

Dzień wpisu: 10 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 czerwca 1912.

H. en. 4»ip«. 418/12 Ctob. II. 132 (11057)
Bnnc <jńpMH CTOBapumenn aapoÓKOBoro 

i rocnogapcKoro.
BnncaHO go peecTpy 3apoÓKOBnx i 

roenogapcKHX cTOBapnuieHŁ.
OcigOK CTOBapnnieHH : PinrnB.
<l?ipMa 3ByiHTB : „CaMOHOMOin,Bu b Pin- 

HeBi, rocnogapcKO-TOproBe^iBHe i KpegHTOBe 
oómccTBO, CTOBapninene 3apeecTp0BaHe 3 06- 
MeaeeHOK) nopyKOio.

gl/aTa eTaTyTy : PinHiB gHH 26 napTa
1911.

IIpegMeT nignpneHCTBa : U / i j i h k ) oóige- 
CTBa ec T t: nojiyuHTH rocnogapcKi c h .i h  
CB01X U.ieHlB gJLH Ix gOÓp jÓHTy,

B Tin igum 6yge oóigecTBO :
a) KynoBam, npoBagHTH, apeHgyBara 

i HafiMara bpyHTH i óygHHKH b ifi.iH Bege- 
hh enijiBHoro roenogapcTBa cni.jBHHMH ch- 
aaMH, cboix 'MemB Ta b ix xoceH,

6 )  y p n g a c y B a T H  c i c a a g H  (M a ń a s H H B /)  
3H a p n g i B  r o c n o g a p C K H x ,  H a B 03 iB , 3 Ó isK a, H a -  
cihh i hhuihx 3eMaeM0giB gcin cboix uereniB 
T a  b i x  x o e e H ,

b) npogaBam ąjix cbo!x udemB Top- 
roB.HK) cpegCTBaMH noacHBH i npegMeTaMH 
noTpiÓHHMH gan gOManmoro i piaBHHioro 
roenogapcTBa, Ta gan  peMeeaa i npOMHeay
CB01X u a e H i B ,

r) 3aiiMaTH ca nepeTBopioBaHaM npo- 
gyKiiB rocnogapeKHX cboix 'M esia i npoga-
5KHK) B H T B O piB  CB01X U . i e n iB ,

g) npHHMaTH Kania-a-iH go o6opoi'y 3a 
yejLOBJieHHM onpogeHTOBaneM,

e) ygijnoBaTH Jima cboim u.ieHaii ge- 
meBHx i npncTynHHx ho3huok Ha nigne- 
ceHe ix  roenogapcTBa a6o npoMHeay,

Hae TpeBaHH Heo3HauoHHH.
/(npeK nun: 1. łBaH M h c b k i b , 2. HaBTio 

BaaHK i 3. HHtcoaan Copona, bci Tpn ro 
cnogapi b PinHCBi.

Ilignuc 4>ipMH -‘ 4>ipMy CTOBapumenn 
nignneya gBOx MemB gHpeKn;Hi.

Oro.ioiueHH cTOBapumeBn óygyTB no- 
Mimysam Ha npH3HaueHifi Ha re TaóangH 
b óygHHKy CTOBapHmeHH a6o b ognifi 3 
JIBBiBCKHX HaCOHHCHÓ Hicy 03HaUHTL Hag- 
3HpatOHHfi COBiT.

y g ia  ujieHiB 20 KopoH.
BigBiuajiBHicTB go HOTHpopaaoBOi b h -  

co th  BanB^eHoro yginy.
gl/aTa BHHey *. 21 Man 1912.

Ilj. K . Cyg O K p y S B H H fi h k o  T o p r o B e ^ t H u f i
BiggiA II.

SoaouiB, g n a  21 wan 19! 2 .

L. cz. Firm. 882/12 (11162)
Zmiany odnoszące się Jo wpisanych już firm 

spoikowych.
W załatwieniu podania z BI sierpnia 

1912 Firm. 882/12 polecamy prowadzącemu 
rejestr firmowy, sby w rejestrze dla spółek 
handlowych, przy wpisanej tamże firm ie: 
„Nowy Przemyski Młyn parowy Frenkla i 
Ski w likwidacji" uwidocznił, że jawny spól­
nik Mic-hał vel Mechel Lsmm zmarł w roku 
1878 i że udział w jego spółce w 2/8 czę­
ściach przes.edł na własność i to na,:

,1. Salamona Lam-ma, kupea w Tarno­
brzegu w 46/500 i 15/1600 częściach,

2. Joachima Leiby 2 im. Lamma, ku­
pca w Stanisławowie w 46/500 częściach i 
15/1610 częściach,

3, Leji Lamm 1 go śl. Eisenstadter 
2-go ś!. Garal w Budapeszcie w 23/500 i 
2/1600 częściach czyli Salomon Lamm, J o ­
achim Leib 2 ga im. Lamm i Leja Lamm 
I g o  śl. E isensialter 2 , o śl, Garal nabyli 
115/5C0 i 32/1600 czyli 2/8 części od Mi­
chaił vel Mlechla Lamma w spółce pod fir­
mą „Kowy Przemyski Młyn p. rowy Frenkla 
i Ski w likwidacji".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 7 września 1912.

L cz. Firm. 126/11 Poj. I. 293 (11027)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowycn wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: M. J. Finkelstein, 

Agentur & Kommissionsgeschaft.
Prokurę udzielono Salomonowi Finkel- 

steinowi i Friedrichowi FinkeLteinowi obu 
w Stanisławowie, którzy podpisywać będą 
firmę łącznie (eollectiv) w ten sposób, że 
pod wyciśniętą lub nrzez kogokolwiek wypi­
saną firiną „M J Finkelstein" z dodatkiem 
„ppa" umieszczą obaj prokurzyści swe pełne 
imiona i nazwiska.

Dz':eń wpisu: 11 marca 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 marca 1912.

U . en. 4 >ipM. 316/12 Ctob. I i i .  175 (11054) 
BnncaH O  go  p e e c ip y  CTOBapumeHŁ aa- 

Po6kobhx i roen ogapeK H x .
Miege ocm octh : lOpoBgi.
^ipM a TOBapncTBa : rocnogapcKO-Kpe- 

gHTHOe oóigecTBO .,PyccaBa“, 3apeecTpOBaHe 
cTOBapnineHe 3 orpannuenoio nopyKOio b 
łOpoBn;HX.

H a c  TpeBaH H : T oB apn e iB O  ocHOBye en  
Ha uac HeorpaHHueHHH.

IiiaeH) TOBapacTsa eern : § 3 HOTiynn- 
t h  rocn o gapcK i c h jh  cboix M e m B  g a n  ix 
goópoÓHTy.

^('iHTegBHieTB CTOBapnmeHH oÓMeaceHa 
HO MHCHH § 82 3aK. OTB 25 HCOBTHH 1896,
B. 3 . g . u. 220 i apT. 7 po 3nopngaceH H  Mi- 
HlcTepcTBa CKap6y  3 gH n  18 iran  1897 p.
B. 3. g  u. 124, jLHm go  cboix M e m B  3 bh- 
raroneH eM  bchkhx iHTepeciB oció, m oipi 
cyTB HeuneHaiiH  CTOBapunieHii.

/(tih  nepeBegeHn CBoei ujtiua 6 y g e  cto- 
BapnmeHe :

a )  K y n O B a T H , a p e H g y B a T H  i  H a ifM a T H  
ń p y H T H  i  Ó y g H H K H  B g l ^ H  B e g e H H  C n ijIB H O - 
r o  r o e n o g a p c T B a  c n im .H H M H  c u j i a i i u  cbo!x 
M e m B  i  b i‘x  x o c e H ,

6 )  óygoBaTH, KynoBam, n p o g a B a T H  i 
B ig g a B a T H  b H a e i t  gO M H  g o  m e n i K a m i ,  B3 r a a -  
gHO HOOgHHOKl MemKaHH,

b) ypagacyBam ciwiagH (M ańasHHH) 
3H apagiB  rocn ogapcK H x , HaB03iB, 36 iaca, n a- 
cihh i hhiuhx 3enaenao^,iB  g a n  cbo!x n a e -  
HiB i b ix  xoceH ,

r) npoBagHTH g.m cboix naeHiB i b i'x 
xoceHB ToproBaio cpegCTBaMH hoskhbh i 
npegMeTaMH HOTpiÓHHMH gan  MamHoro i 
piaBHHHoro roenogapcTBa, npoMHcay i  oco- 
6 hcthx  noTpeó cboIx M e m B ,

g) 3aiiMaTH en nepeTBoproBaHGM npo- 
gyKiiB roenogapcKHx cboix UdeniB i npo- 
gaacHio UTieHaM BHTBOpiB cboix uaemB,

e )  ypngacyBaTH m jhhh g o  MeaeHn a ó i -  
aca cboim uaeHaM,

a c )  B H paÓ H H T H  C H d aM H  CB01X  U d e H if l  
3 H a p n g n  r o c n o g a p e i d  i  B e l a n n i  g p y r i  n p e g -  
M eT H  n O T p i ó n i  go p e M e e a a  i  n p O M H c a y  hk i  
g o  o e o Ó H C T o ro  y w c n T ic y  cboix M e m B ,

3) H a 6 y B a T H  i  y g e p a c y B a T H  3 H a p n g n  
r o c n o g a p c K i  i  B ig g a B a T H  i x  g o  y a c H T K y  
nepe3 HaeM cboim ucrenaM,

h) npHHMaTH KamTajtH go oóopoTy aa 
ye.HOB.neHHM onpogeHTOBaneM,

i) ygiaHTH dHBic cboim uJienaM geme- 
bhx i npHCTynHHx noanuoK Ha nigHeceHe 
i'x roenogapcTBa a6o npoMHcay,

k) BecTH MoaouHy cninny g a a  cboix 
naeHiB.

3apag  eKJiagae ca 3 Tpox naeHiB : 
glaoBOgiHKa, Kacnepa i KHHroBOgiHKa, ko- 
Tpnx BHÓnpae IIag3HpaK)ua Paga 3 nonewce
u.ieniB cTOBapninena óijmmocTHio roaociB 
Ha npOTar Tpex ai'T.

Ilepm i 3araatHi 36opn ogHoroaocHo 
BHÓpaan 3 homcmch npney th h x  ocHOBaTealB 
nepmy ynpaBy CTOBapnineHa 3 o tchx  Tpox 
naeHiB: AaeKcaHgpa 4>yTy, roenogapa 3 
CoropoBa giatnoro , giaoBoguHKOM, AHgpea 
IIpncTama, roenogapa 3 lOpoBegr., KacHG- 
poM, HnKoaaa IIlB ega, roenogapa 3 IIo-
H eZ lb , K H H rO B O gH H K O M .

I l ig n a c y B a H e  TOBapncTBa : y n p a B a  6y -  
g e  nigHH cyBaTH  TOBapncTBO b to ż  cnocin, 
iąo  n p n  <J)ipMi TOBapncTBa ó y g y T t  yM iigen i 
nigHHCH g B O x  uaen iB  ynpaBH  i to  g c tl 
ycaoBiaM BaacnocTH 30Ó0B a 3aH t TOBapncTBa. 

Bcam i oSa iigeH a i noB igoM aeH a nae-



11
HiB óy,a;yTB noMimyBaHi Ha npH3Hauenifi Ha 
ce Taó^HgH Ha jtoiciwiJi CTOBapiimeHH, a6o 
B O^mft 3 JIBBiBCKHX uaconuceir, HKy 03Ha- 
hhtb H a ry3Hpaioua P afla

0/I,eH yfllJI 'MCHBCKHH BHHOCHHB 10 
KopoH. KoacflHH H.fen cT0BapHnieH.fi Moace 
MaTH ói.iLine y^ŁriB, hh cjio  yAi.aiB gc tb  hc- 
oÓMeacene

OTBiuaTe^BHicTB: UAeHH MaiOTB o6ob,h- 
30K BiĄHOBi^aTH 3a 30Ó0BH3aHH CTOBapHUieHH 
He .innie cboim y^IaoM, ;i.ie KpoMi Toro Ta 
K03K ^a.TBinOM KBOTOIO p,0 fleCHTHpa30B0I 
bhcóth 3aHBJieHoro yfliJiy. o cicijibko Ha 
HOKpHTG 3o6oBH3aHB CTOBapHmeHH He BH- 
CTapuHBÓH MaiiHO CTOBapumeHu b cjrynaio 
ero ji'iKBiyi,apHi aoo yna^Ky.

rAaTa BHHCy : .(5 .IHIIH.fi 1912.
U- k. Cy# OKpyac.HHił, BiyryriJi IV. 
aJIHOK, flHH 10 JIHHHH 1912.

U . cn . <£ipM. 7 5 9 /12  Ctob. I I I . 25  (1 1 1 3 2 )
O n o B i i p e H G .

B nncaH o pp peecT py CTOBapnmeHB 3a- 
pooKOBHs i rocno,zi;apcKHX, ipo Ha 3arajiBHHx 
30ópax HaeHiB ToBapnCTBa „ ^ m iip o " , cto- 
BapHmeHH 3apeecTpoBaHoro 3 HeoÓMeHceHoio 
nopyKoio b JIhch'ihhu;hx ji;hh 13 ptBiTHH 
1912  b M icge yCTyHHBinoro UiHp.paTa Jlyi- 
uyHa BHopaHo h acTOHTeJieM 3apHp,y UiCHMa 
M epemaKa, CKjienapa b «ZIhciithhp,hx.

U,. K. Cyfl OKpySKHHH HKO TOprOBe^TBHHH
B i^ Ł a  I I  

TepHorri.iL, ąhh 15 jihhhh 1912

L. cz. Firm. 1078.12 Spół. III. 73 (11044)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupeów po­

jedynczych spółek.
Do rejestru firm spółkowych wpisano 

co następuje:
^  Siedziba firm y: Zwierzyniec pod Kra-

Brzmienie firm y: Fabryka farb, dawniej 
"• Karmański i Ska, obecnie Gabryel Górski 
1 Ska w Zwierzyńcu.

Wystąpił prokurzysta: Wojciech Quadrat.
Prokurę udzielono: p. Ludwikowi Hal- 

skiemu zam. w Krakowie ul. Staszyca 3.
Tenże będzie podpisywał firmę w ten 

sposób, że pod wyciśniętą lub wypisaną fir- 
^ ą  spółki umieści swój podpis, albo wspól­
n e  z drugrm prokurzystą, albo wspólnia z 
jednym z jawnych spólników.

Dzień-wpisu: 16 sierpnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy,

Oddział III. ,
Kraków, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. Firm . 276/12 Oddz. A. (11129) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Żabip.
Brzmienie firmy: Skład napojów spi­

rytusowych Isak G artner w Żabiu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk i 

sprzedaż trunków.
. Właściciel: Isak Gartner, kupiec w 
Zabiu.

Dla istniejącego zakładu głównego u- 
dzielono prokurę Leizorowi Gartnerowi w 
Zabiu.

Dzień w pisu : 30 czerwca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 30 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 633/12 Stow. 1. 4 (11056)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zali­

czkowe w Złoczowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrek yi wystąpili wsku­
tek zmiany statutów: Karol Jakubowski, Jó- 
żef Mironowicz i Albert Aulic-h, tudzież za 
stępea ks. Wincenty Czajkowski.

2. Członkowie dyrekcji wybrani: Józef 
Mironowicz i Albert Aulich, jako dyrektoro­
wie, zaś ks. Michał Sty rak i Andrzej Bybak, 
jako zastępcy dyrektorów na lat 6 a to na 
posiedzeniu B idy nadzorczej z dnia 18 lipea 
1912, który to wybór walne zgromadzenie 
z dni0 10 sierpnia 1912 zatwierdź ło.

Data wpisu: 25 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 25 sierpnia 1912.

L. cz. Firm . 1059 A. II. 80 (10862)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru spółk. z przeniesieniem do 

rejestru A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Kraków, Bracka 11. 
Brzmienie firmy: A. Gralewski i Ska, 

handel win w Krakowie.

W ystąp'ł z dniem 2 sierpnia 1912 ja ­
wny spóinik Juliusz Kaniewski.

Odtąd właścicielem sam Antoni Gra- 
iewski, który prowadzić będzie przedsiębior" 
stwo pod firmą: A. Gralewski Ska i firmę 
tę podpisywać będzie w ten sposób, iż pod 
wyciśniętą stampAią: „A Gralewski i Ska. 
pedpisze się w łasno:ę9znie: „A G ralew ski" 

Dzień wpisu: 8 sierpnia 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 304/12 St. II. 103 (11130)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych należy wy­
kreśl ć:

Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie F irm y: Dzierżawa propina­

cji w Starym Sączu i okolicy M. Englander 
i spól.

Dzień wpisu: 7 września 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. Firm . 311/12 St. II. 9 1 - 9 3  (10704) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych należy wy­
kreślić :

Siedziba firmy: Stary Sącz.
Brzmienie firmy: Maurycy Dattner i 

Mojżesz Englander, dzierżawcy prawa pro- 
pinacyjnego w Nowym Sączu.

Dzień wpisu: 29 sierpnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. Firm . 909/12 Oddz. A. II. 58 (11038) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków, Dietla 47.
Brzmienie firm y: W inkler et Ortner.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Detailiczny 

i hurtowny handel żelaza.
Forma spółki: Spółka jawna rozpoczęła 

się z dniem 1 kwietnia 1912.
Spólnicy osobście odpowiedzialni: Ber­

ta Winklerowa, kupcowa w Krakowie, Podzam­
cze 24, Józef Ortner, kupiec w Podgórzu, 
Wiślna 9,

I^odpis firmy : Firm ę spółki podpisywać 
będą ooaj spólnicy kollektywnie w ten spo­
sób, że pod osnową firmy Winkler i Ortuer, 
wypisaną lub na pomocą pieczęci wyciśnię­
tą, wypisze każdy spóinik początkową literę 
swego imienia oraz swoje nazwisko.

Dzień wpisu: 17 czerwca 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 714/12 (11098)
0. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy 
szeń zarobkowo-gospod-.rczych przy firm ie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Pantalo 
wicach, s tó w k i) szenie zarejestrowane z nie 
ograniczoną poręką, że na zwyczzjnem wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem w dniu 
16 maja 1912 :

I na podstawie zezwolenia Wydziału 
krajowego z dnia 23 kwietnia 1912 LW. 
57 750 uchwalono zmianę § 1 statutu Spół 
ki, który w końcowem swem zdaniu będzie 
brzm iał: „Okręg Spółki stanowią gmin? :
1. Pantalowice, 2. Łopuszka wielka, 3. Ło 
puszka mała, 4. Rączyna i 5. Medynia kań- 
ezudzka,

II. w miejsce członka zarządu Szymona 
Kaszuby wybrano członkiem zarządu Rudolfa 
Rembisza, kierownika szkoły w Pantalowi 
cacb.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 sierpnia 1912

Kuratele.
L. cz. 4/12 (11016 2 - 3 )

Jan Szacik z Róży, uznany m arno­
trawnym.

Kuratorem Stanisław Trębacz z Riży 
G. k. Sąd powiatowy.

Pilzno, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. P. 167/12 (10) (11109 2— 3)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Katarzynę z 
Wójtowiczów Oleskową w Męcinie.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Wojtowicza w Męcinie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 19 lipca 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rek  is tn ien ia ,

TYGODNIK IL IO S T R O W M
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu stra cy a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dmą tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROW ANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t :

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prasa: „ P R Z E M I A N Y " .

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  IL L .U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, W izye Przeszłości^ — 1912,
(S  E  R  Y  A  I I . )

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Ciekawe 12 tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr." tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16-—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; W incentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel B ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

W A R U N K I PR E N U M E R A T Y :
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 xor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenum eratę p rzy jm u ją : Adm in istracya  „T ygod n ik a  I lln stro w an ego " we I.wow le, 

U lica  J ag ie lloń sk a  X. 3, oraz w szystk ie k s ięgarn ie  i k antory  p ism .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STA 1)T fi V RE AI J“.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IA S TO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
( P r z e d t e m  P a s a ż  H a u s m a n a  i ) .

WYDAJE bilety zestawłałne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Fr.ancyi i Szwąjc.iryi, również bilety zestawiałne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  c o  k a s y  k o le j o w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, TYenceya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe b ilety  nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le j o w e ,  l e g i t y m a c y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i  rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie” i gdzie się wsiada.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
salejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUM ORYSTYCZNE, 
IL IU S TR A C Y E  A R TY S TY C Z N E , MODY, ztURNALE, przyjm uje prenumeratę z dostaw*, 

w  miejscu lub w ysyłką na prowlneyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Gglesnenlk do wszystkich pl em najtaniej.
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Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku p r z e n i e s i o n a  na ul.
A k a d e m i c k ą .  0 5 — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T .  Publiczności w raz z filią Hetmańska, l O .

T - ; V . ,  y.--iyl>
'■ 'ś. .:-;r ■ /

' ■~rr  ^ y. fS' ;

R . W O L F Magdeburg-Buckau.
Filia Wiedeń III. Heumarkt 21. 

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.

P a t e n t

Parowe-Lokomobile
z p recy z ji nem  sterow an iem  b ez  w e n t y l i .

Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

ć & la a  ' j p x » s s e h a . ^ s l \ x .  i  g o s p o d a r s t ■ w a .

Łączna dotychczasowa produkeya 800.000 koni par.

Wielka willa w Raguzie
przepiękne południowe położenie, w idok  na m orze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem szp ilkow ym , drzew am i orzechow em l, figow em i, m igda- 
łow em i etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  na s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego. — Pasaż Hausmana 9. — L w ów .

„C usino de P a r i s 44.
W ielkom iejski program nowtgo sezonu od 1 do 15 września.

Mile Bordeyery, słynna piękność światowa, — S. Jankowska, polska śpiewaczka. — Ekscen- 
tryey amerykańscy Daynthy Brothers. — Elly Meers, mg śpiew. — Duet transf. Bo- 
russia. — Toni Hofer, humorysta. — Duet apaszów Juliette et Oato. — Norma Lund, 
orj. tancerka. — Sonja- Nikołajewna, Bosy&nka w swoim repertuarze. — Mr. Emanuel, ele- 
ktryczno-muzyczny akt. — Mary Mertens, franc. śpiew. — Loucie Bcuvóna, primadonna Monlin 
rouge we Wiedniu. — Yarady Adela, tancerka i 10 innych występów znakomitych artystów.

KAROLINA CZERKAWSKA
przeniosła sw oją  p r a c o w n ie  kraw iecką z ul. 
Akademickiej na r l. B a t o r e g o  1. 2 4 , I. p, 

i p o leca  s ię  nadal łaskaw ym  w zględom .

Ogłoszenie licytacyi.
Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, że na podstawie uchwały 

Wydziału wierzycieli sprzedane zostaną wszystkie do masy konkursowej fir­
my Grossfeld i Metzger w Krakowie należące towary jako t o : materye 
bawełniane, bielizna damska, blielizna męska, płótna, pościel i t. p. w dro 
dze licytacyi przez pisemne oferty.

Wadyum w kwocie 10.000 K., w gotówce tudzież oferty pisemne zao­
patrzone podpisem oferenta, mają chęć kupna mający złożyć w biurze pod­
pisanego zarządcy masy najdalej do dnia 23 września 1912 do godziny 
12 w połudoie.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze podpisanego zarządcy 
masy w Krakowie, ul. Krakowska 1. 7 i w kancelaryi adw. Dr. Adolfa Arm- 
hausa w Krakowie, Marka 18, który udzieli również wszelkich ir^** wy­
jaśnień.

Kraków, dnia 9 września 1912.

Emanuel Birnbauin
Zarządca masy konkursowej.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę "
oryginalne reprodukeye ‘ ' malarzy

Isoosrp letim e x»oezn.ikci 1 9 0 6 , 1 9 0 8 , 1 8 0 9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

D B O J B S E  O G Ł O S Z E N I A  

o d  w y r a s u  p e t i t e m  8  h a le r z y ,  t łu s t y m  

p e t i t e m  4  h a le r z y .

R fl7 u !i M o f i l i o h in  w Mielcu o. p. loo.o, błaga o 
U UL J I  i IflU lI J u l i l l l  podanie natychmiastowe adre­
su żony Ju lii (Gwoździanki), zbiegłej z cyrkiem 
A ndrztja Dworzaka, mego zastępcy 6 czerwca r. b. 
od biednych 2-gn dzieci, zadłużywszy się i sprze­
dawszy wszystko. Za doniesienie mi zapłacę sowi­
cie. Zbałamucił awanturnicę kaflarz Kazimierz Czer- 
kawski. Jakiś czas podróżowała z Dworzakiem i 
Czerkawskim po Tarnobrzegu, Nadbrzeziu Leżajsku, 
Radymnie i Sieniawie. W idziano ją  _w Krynicy z ja- 
kiemś państwem bez żadnych papierów. W ygląda 
tęgo na okrągłej twarzy, jest blondynką,_ średniego 
wzrostu, ma krótki nos, ma lat 20; dzieci są: dwu­
letnie i jednoroezne.

Do najęcia jeden pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eałem utrzymaniem. U lica Snopkowska Nr. 35, 
I I . p . obok Szkoły przem ysłow ej.

Panno ohznajomlona % m an ipu lacją  blu- 
i d l l l i d  row ą i sprzedażą, mająca ładne p i­
smo i znajom ość języka n iem ieckiego, 
znaidzie za»az posadę w B iu r z e  d z ie n ­
n ik ó w , J a g ie l lo ń s k a  1. 3 . 0  obiste 
zgłoszenia od 3 — 4 po południu.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 

— najdelikatniejszych
gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3'5u hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„K aiserbirnen“ 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7 50 hal. dostarcza. J. Perl- 
rnutter, Versecz Nr. 3, Węgry południowe.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

św ieży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych „ Jj 
wzorach. Ceny najniższe (z per- | |  

łowej masy od 16 kor.)

&op?rnicki i Ss§
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b ry m  stan ie . 

Z g ło s z e n ia  p o d  „ M E B L E 44. 
B iu r o  d z ie n n ik ó w , J a g ie l lo ń s k a  3

Baczność P, P, Seminarzyś
T

Łi i  H f

Jsi!!
Doskonałe do nauki fachowo i sumien­
nie wykończono skrzypce ze smyczkiem 
i torebką ceratorą s>o«ząwMzy od  11 
K  . zaś z pięknym futerałem francuskim 
ju ż  o«l 14 U. można nabyć najkorzy­
stniej tylko w jedynej krajowej fabryce 
instrumentów z popędem siły elektrycz.

Franciszka Niewczyka
L w ó w , Gródecka 2 b i Cho- 
rążczyzna 7, — Telefon 1275.

Pomieszkam®
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościam i na I . piętrze
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. S łow ack iego  18 "(róg ul. Trzeciego 
Maja i. ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia .

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n adesłan iu  90 lia l. w ysy ła  fran co  

B iu ro  ST. S O K O Ł O W S K IE G O  we Lw ow ie  
l  i. J ag ie lloń sk a  1. 3.

A f l U T  i r t a t
naturalne czyste niezaprawiana alkoholami, wę­
gierskie, austryacki6, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW ,
Ogłoszenie licytacyi.

Celem oddania w przedsiębiorsłwo budowy 
szkoły przy ul. Weteranów rozpisuje s;o niniejszem 
publiczną Iicytacyę ofertową.

ęTermin skłędania ofert naznacza sic, na dzień 
16 b. m. do godziny 12 w południe.

Przedm iary robót otrzymać można w Oddziale 
I. Urzędu budowniczego w godzinach urzędowych.

Z Magistratu król. stół. m. Lwowa.
We Lwowie, dnia 8 września 1912.

L w ów , ul. Akadem icka 3. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

Joliana OahrcarslteScgo
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespendeneyę.

Dr. S tan is ław a  W a m ^ k iego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiemu

Do ncbyr-Ia w  b lu rse  dzienników

Stan. Sokołowskiego wa Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową i  kor. 45 hal.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  s tacy j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

p r z e z  M. F 1 S C H L E R A
Dosta 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 80 hal., za

pobraniem 2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Wystawa i tania sprzedaż Józef SCHOSTERkompletnych s y p ia lń ,  ja d a lń ,  s a lo n ó w , p o k o i  

m ę sk ic h , m e b li  g ię ty c h  i  ż e la zu y e h , d y ­
w a n ó w , p o r ty  e r , f i r a n e k ,  s to ró w , k a p  n a
łó ż k a ,  k o łd e r  i  m a te ra c ó w  w  n o w o  u rz ą -  . ■ , ■ .
d zo u e j, 11 a j  w i  ę k  s z e j  w  G a l i c y !  h a li ,  lBF3Z u8[)i8llO!lSK3 ZUi

p a r t e r  i  I -s z e  p ię t ro . 3 -go  Maja

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

01543101013102


